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CZĘŚĆ UEZĘD OWA
C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­

wała Maryą S e e l i g o w ą ,  nauczycielkę do­
tychczasową szkoły wydziałowej żeńskiej we 
Lwowie, kierującą nauczycielką szkoły eta­
towej żeńskiej im. Czackiego we Lwowie a 
nauczycielkę szkoły żeńskiej u św. Anny we 
Lwowie Emilię M o r s t a d t  nauczycielką 
starszą szkoły wydziałowej żeńskiej we 
Lwowie.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwóio, 24 kwietnia.

Sejm kroacki wybrał deputaeye 
regnikolarna dla sprawy fium ańskiej, 
tde przedtem kategorycznie wypowie­
dział zdanie, że Fiume należeć ma do 
Kroacyi. Członkowie deputaeyi kroac- 
kiej, przyjawszy mandaty po takiej 
uchw ale, oczywLście uważać sie będ$ 
za obowiązanych spełnić wolę sejmu 
i wystąpić odrazu z twierdzeniem, że 
Fiume prawnie należeć ma do Kroa­
cyi. Jest to tedy mandat imperatif 
w całem tego słowa znaczeniu. Jeże­
liby wyborcy dawali takie kategorycz­
ne polecenia swojemu posłowi, to mógł­
by on przyjąć mandat, a mimo to me 
uważać otrzymanego polecenia za nie­
naruszalną na wszelki wypadek dyrek­
tywę, zasłaniając się tą niezachwianą 
w systemie parlam entarnym  zasad ą , 
że każdy poseł występuje nie jako 
specyalny zastępca pewnego g ro n a , 
pewnej grupy wyborców lub pew nej; 
kategoryi interesów, lecz jako równy 
każdemu ze swoich kolegów reprezen­
tant kraju całego. Poseł nie może i 
nie powinien nawet krępować się in­
strukcjam i rozkazującemi swoich wy­

borców, bo co w pojęciach pewnej 
klasy lub pewnego zaścianka wyda­
wać się może dobrem i pożytecznem, 
to bardzo często nie zostaje w har­
monii z interesami całego kraju a na­
wet często wprost uważanem być mu­
si za szkodliwe. Inaczej rzecz sie ma 
z komisyami lub deputacyami wybie­
rane mi przez ciało reprezentacyjne dla 
załatwienia pewnej specyalnej sprawy. 
W takich wypadkach owo ciało re­
prezentacyjne nie uchybia zasadom 
parlam entaryzm u, zakreślając z góry 
pełnomocnikom swoim cel, do którego, 
lub nawet drogę, po której do celu 
zdążać mają. Wybranym wolno nie 
przyjąć m andatu, powinni to nawet 
uczynić, jeżeli nie zgadzają się na 
otrzymane polecenie lab choćby tylko \ 
nie byli pewni, czy prży bliższem roz- j 
patrzeniu się w rzeczy samej, nie wej- [ 
dą w kollizyę z własnem przekona­
niem.

Jeżeli tedy członkowie kroackiej i 
deputaeyi regnikolarnej pójdą bezw a-! 
runkowo za wyrażonein przez sejm j 
zdaniem, to sądząc ze wszystkiego, co [ 
daje wyobrażenie o panującej w Wę­
grzech opinii, cel rokowań z góry już 
uważać można za zwichnięty. Jedna j 
strona bowiem uważa za punkt wyj- i 
ścia w rokowaniach to, co druga sta- j 
nowczo wyklucza. Fiume ma należeć 
do Kroacyi, wnosi sejm zagrzebski. 
Fiume nic może należeć do Kroacyi, 
odpowiada na to głośno opinia Węgier. 
Jeżeliby sejm węgierski został zapyta­
ny o zdanie, pierwszy nie zaprzeczył­
by tej opinii. -W takim składzie rze­
czy na jedno wychodzi, czy Kroacya 
odmawia udziału w rokowaniach, lub 
przystępuje do nich z powyższem za­
strzeżeniem. To też Węgrzy przygoto­
wani są na to, że sprawa fiurnańska 
ani o krok napród nie postąpi a przy­
gotowawszy się na to, otwarcie zasła­

niają się zasadą beati possidentes. P. 
Lloyd bardzo jasno stawia sprawę te- 
mi słowy: Fiume jest miastem węgier- 
skiern i pozostanie węgierskiem, i co­
kolwiek Kroacya uczyni, stosunku tego 
zmienić nie zdoła. Skorośmy nabyli 
przekonanie, że za zgodą Kroacyi spra­
wa nie da się załatwić, to usadowiw­
szy się w Fiume bez zgody Kroacyi i 
w drodze administracyjnej, podejmie­
my wszystko, co je st niezbędnęin dla 
utrwalenia naszego posiadania, dla roz­
kwitu miasta i dla rozwoju interesów 
nietylko Węgier, lecz w ogóle całego 
państwa.

Jednakże takie rozwiązanie kwe- 
styi spornej tylko chwilowo może wy­
starczać Węgrom, bo sam fakt istnie­
nia kwestyi spornej i stanu prowizo­
rycznego zawsze będzie naglił do po­
czynienia nowych prób. Kroaci w du­
chu zapewne pogodzili się z myślą, że 
Węgrzy, uznawszy raz niezbędność za­
trzymania Fiume, nie odstąpią od tego 
nigdy z dobrej woli, lecz chyba pod 
naciskiem jakichś na razie nawet ani 
określić ani przewidzieć się niedają- 
cycli przymusowych stosunków i oko­
liczności. Kroaci są nadto praktyczni 
w polityce, żeby liczyć mogli na nie­
spodzianki. Prędzej można przypuścić, 
i to przypuszczenie wydaje się  nawet 
uzasadnionem, że ze sprawy (romań­
skiej Kroaci chcą uczynić środek wy­
dobycia od Węgrów nowych ustępstw, 
nowej rewizyi ugody.

Delegacye.
( I I .  posiedzenie delegacpi austriackiej).

(ć?) W ie d e ń , 22 kwietnia. (Korespon­
denci/a Gazety Lwowskiej). P rezes S c h m e r -  
l i n g  zagaja posiedzenie o godz. 11 min. 15. 
D elegacja  nie je s t zebrana w pełnej liczbie; 
obecnych je s t 49 członków, nieobecni na le­

żą prawie wyłącznie do lew icy; nasi dele­
gaci obecni wszyscy. Na ławie rządowej za­
siedli wszyscy członkowie rządu wspólnego 
i wymienieni w  sprawozdaniu z pierwszego 
posiedzenia naczelnicy wydziałowi.

Sprawozdawca komisyi budżetowej pos. 
R u & s  zagaja rozprawy o zażądanym  przez 
rząd kredycie nowym na stłum ienie powsta­
n ia  w Krywoszy i Hercegow inie kilku uwa­
gami, streszczającem i właściwie sprawozda­
nie drukowane. P re lim in a rz — powiada spra­
wozdawca — który rząd tym razem  dodał 
do projektu swego, nie je s t właściwie preli­
m inarzem , lec-z tylko zarysem prelim inarza, 
i to n iezupełnym ; albowiem wielki zapas no­
wego m ateryalu wojennego w m iejsce zuży­
tego, o czem prelim inarz ten  mówi w kilku 
tytułach, potrzeba będzie sprawić po ukoń­
czeniu całej akcyi wojskowej tak samo, jak 
go i teraz potrzeba; owego przyszłego zaś- 
skompletowania zapasów prelim inarz nie 
m a jeszcze na  oku. Gdy większość komisyi 
budżetowej dawniej dom agała się okrojenia, 
zażądanych przez rząd kredytów, działo się 
to na podstawie jasnego i dokładnego preli­
minarza, tak, że i wniosek uszczuplenia po- 
zycyj można było jasno umotywować aż do*- 
ostatniego centa. Tym razem komisya nie 
mogłaby umotywować żadnego okrojenia i 
dlatego jednom yślnie przyjęła całą zażądaną 
przez rząd sumę. Sum a ta bowiem przedsta­
wia się jako zaliczka z pewnej kasy jakoby 
wojennej, która to zaliczka żadną miarą nie 
wystarczy na cały rok budżetowy. Już ze 
względu na odpowiedzialność delegacji, ko­
misya nie może czynić żadnego wniosku o- 
krojenia; mogłoby się bowiem wydarzyć, że 
w końcu półrocza objętego tym tak zwanym 
prelim inarzem  . sukces operacyj wojskowych 
nie dopisałby nadziejom, a wtedy możnaby 
uczynić delegacji zarzut, że w łaśnie z po­
wodu okrojenia kredytu nie można było do­
piąć zamierzonego celu tak, jakby go się 
było osiągnęło za pomocą całego kredytu. 
W nosząc tedy o przyzwolenie całego kredytu, 
komisya mniema, że wolno przynajm niej za­
lecić jak najw iększą w wszystkich wydatkach 
oszczędność. N iestety faktem  jest, że akcya 
na południu m onarchii pomnaża dług pu­
bliczny i przeszkadza rozwojowi dobrobytu, 
odrywając tylu ludzi od pracy i pozbawiając 
tyle rodzin ojców i synów. A nadto okupa- 
cya sam a zmienia nam  całą ordre de bataille, 
tak, że rząd już zapowiada nową organiza­
c ję  arm ii, co także będzie połączone z no- 
wemi ciężarami.

M IĘ D Z Y N A R O D O W A

wystawa szli Jinycli i  Wieflnlu

u .
Jeżeli zapytacie, co w y s t a w a  zaw iera 

najciekawszego, najbardziej wi ^  ‘ J
g o ?  _  to wam odpow iedzą: i braz u a n a n  
w belgijskim  oddziale. N im  obraz * J  ^ ła_ 
dnia przybył, już go w ielka P°P.r̂  A „B0_ 
wa; zarząd Kiinstlerliausu czuł się n„w;ion.
wodowanym wystawić dian osobny P __
Nazwisko Ludw ika G allaita m e dzisiaj 
jest to arty sta  wielkich w swym k l-J 
sług, który rozbudził w B elgu, historyczne 
malarstwo i m a za sobą niejeden , 
chwały. Zaczął od palestry, był J^z 
adwokatem ale znalazł w sobie ao _ h  
aby porzucić zaw ód , który m e odpowiadaj 
jego usposobieniu i poświęcić się sztuce, u  y 
G allait b ra ł za pęzel, wpływ Daw ida jes  ̂
wszędzie był przem ożnym  , francuski c -j 
eyzm w m alarstw ie s ta ł w p e łn y m . roz w 
cie. Do Brukseli także sięgnął geniusz D*- 
w id a , a uczeń tego m istrza H enneąuin by  
nauczycielem G allaita. "Wyszedłszy z akade­
m ii, przebyw ał niedoszły adw okat M}1" j  
czas w Antwerpii, studyując Y an-D yka 1 1 u" 
bensa, a następnie udał się do Paryża, bz u 
ka jednak mało daw ała ehleba — pierwszy 
większy obraz, przedstaw iający M M  w JSte- 
derlandach , trzeba było sprzedać za... dw ie­
ście frankowi... Było to w roku 1834, kie­
dy Delaroche dyktow ał w Paryżu artystyczne 
prawa. G alait pozostał dalej pod wpływem 
francuskiego klasycyzmu — i od tego wpły­

wu już się nie uwolnił. Należy on do ma­
larzy francuskiej przeszłości.

Pół Europy brzmiało około r. 1841 sła­
wa Gallaita. Obraz jego, Abdykacya Karola F, 
obwożono w prawdziwym tryumfie po zna­
czniejszych m iastach Zachodu; dzienniki roz­
pisywały się o sile dram atycznej, o świetnej 
technice, o przepysznym  kolorycie obrazu, 
ordery deszczem spadały na pierś znakomi­
tego artysty. W  siedm lat p ó źn ie j, drugi 
o b ra z : Ostatnie chwile E gm onta , rozsławił 
dalej imię Gallaita, a w r. 1850 wyszło z jego 
pracowni trzecie wielkie dzieło, przedstaw ia­
jące brukselskie towarzystwo strzeleckie, od­
dające ostatn i hołd Egm ontowi i Hornowi. 
Pierwszy z tych wielkich obrazów znajduje 
się w muzeum brukselskiem , drugi w B er­
linie, a trzeci w rodzinnem  mieście Gallaita, 
w Tournay. Galerye obrazów ubiegały się o 
pomniejsze płótna a r ty s ty ; jest ich też n ie­
mało w Berlinie, w Brukseli i w Paryżu. 
Od r. 1860 nie słyszano nazwiska Gallaita — 
m ów iono, że nic nie maluje prócz por­
tretów od czasu do czasu. M istrz jednak nie 
próżnował, a dowodem pracy ogromny (dzie­
sięć metrów długości a sześć metrów wyso­
kości) obraz , który teraz mamy przed sobą 
na  w iedeńskiej wystawie.

A rtysta raz jeszcze wrócił do rodzinne­
go Tournay i z kronik belgijskiego m iasta 
wydobył rozpaczliwy, rozdzierający tem at. 
Przypom inacie sobie opis zarazy w wstępie 
do Leeamerona  Boccacia, w Manzoniego JPro- 
messi sposi, albo w Bienzim  B ulw era? Gal­
lait wymalował illustracyę do tych opisów. 
Miejscowość wprawdzie inna ; tam Florencja, 
tutaj belgijskie m iasto — ale rzecz zostaje 
ta sama : rozpacz społeczeństwa, o jakiej nie 
mamy pojęcia. Do dziś dnia stoi jeszcze w 
starożytnem  Tournay średniowieczna brama, 
coś nakształt bram y Floryańskiej w Krako­

wie, tylko daleko szersza. Z bramy w idaft 
w głębi ulic katedrę. Oto ram y, których Gal­
la it użył do przedstaw ienia tragicznej sceny 
z r. 1092. Z katedry wyszła procesja, aby 
uprosić Najwyższego o odwrócenie strasznej 
klęski , czoło pobożnego pochodu znajduje się 
już w owej bram ie, koniec ginie jeszcze w 
oddali, przed katedrą. Arcybiskup z Tournay, 
b o so , we włosiennicy, z krzyżem  w rę ­
ku , z gorącą na ustach m odlitwą prowa­
dzi ludność, przed nim  tylko kościelny chło­
pak z dzwonkiem daje znać, że p ro c e s ji się 
zb liża , za nim  duchowieństwo niesie obraz 
M atki Boskiej i niezm ierzony postępuje tłum  
ludu. Po obydwu stronach grupują się ci, k tó ­
rzy nie mogli wziąć udziału w pochodzie, a 
więc po lewej obrazu stoi wielki w ó z , a 
na nim  rodzina wyjeżdżająca z m ia s ta , po 
prawej zrozpaczone kobiety z trupem  zm ar­
łego d z ieck a , rycerz na koniu i wiele in n e­
go, boleścią i chorobą dotkniętego ludu. J e ­
szcze jedna straszna na  obrazie odgrywa się 
scena i to tuż przed widzem, tuż przed czo­
łem  proeesyi. W  pobliżu bramy jest d ó ł, w 
którym trupy grzebano, na brzegu tli się spró­
chniała belka d rz e w a , aby dym powietrze 
oczyszczał. Do dołu kilka psów się dostało, 
jeden  z nich  wyszedł już ztam tąd i padł n ie­
żywy, tuż w bram ie, na drodze, kędy proce­
s ja  będzie przechodziła, drugi, spłoszony śpie­
wem pobożnego pochodu , _ wyskoczył z jam y 
i szczekać zaczyna, trzeci zaledwie oderw ał 
się od wystającej trupiej ręki i warczy na 
kościelnego chłopaka, który odstraszyć go 
chce dzwonkiem....

W szystko to powinnoby grozą przejm o­
wać, i rzeczywiście cały środek obrazu, p ro­
c e s ja  , nacechowana rz e te ln ą , w zniosłą p ra ­
wdą działa bardzo silnie. O wiele i "wiele 
słabsze są boczne grupy — tam  znać, z ja ­
kiej szkoły Gallait w yszedł, tam  widać aka­

demika, który nie stw arza sytuacyj, ale g ru ­
py układa. Patrząc się na tę księżniczkę w 
koronie, p rzyklękającą, kiedy procesya prze­
chodzi, na tę matkę, kładącą zm arłą dzieci­
nę na  ulicy, na tego rycerza na koniu , któ­
ry nie wiedzieć zkąd się właściwie znalazł po­
między umierająeemi kobietam i, spoglądając 
wreszcie na  grupę, po drugiej stronie obra­
zu , na wóz zaprzężony wołami —  pytamy się 
m im ow oli: czyż tak w rzeczywistości być mo­
gło ? — i czujemy z pewną nieprzyjem no­
ścią rękę reży se ra , który to wszystko uło­
żył. Ztąd siła prawdy niknie, a gi cho­
ciaż na pozór tak tragiczne, tak okropne, nie 
robią wrażenia. A r ty s ta , który za _ wiele uży­
wa środków, aby wywołać uczucie, zwykle 
chybia celu — do serca idzie się prostą dro­
gą. Ludzie zanadto są wielkimi egoistam i, 
aby naw et wśród modłów zapominali o tern, 
że leżące obok nich trupy mogą ich dotknąć 
zarazą", aby z platonicznym  spokojem m ię- 
szali się z tymi, którzy już na  tw arzy noszą 
zapowiedź śmierci.... Inaczej też bywało w 
rzeczywistości. „Każdy idzie sam otnie — pi­
sze Machiawel w czasie florenckiej zarazy — 
a zamiast przyjacielskiej ludności spotyka się 
tylko ludzi odpychających od siebie truciznę 
morowego, powietrza. Krewny nie szuka k re­
wnego, b rat nie^ tęskni do b ra ta , żona do 
męża : każdy ucieka od drugiego jak  najprę­
dzej. Co więcej, ojcowie i m atki odpychają 
i opuszczają w łasne dzieci....“ Arab Słowa­
ckiego powiada :

Wszystko, co miało tylko twarz człowieka, 
Zaczęło stronić odemnic zdaleka....
1 w iesz, że nawet tych wróbelków krocie,
Co zlatywały się tutaj o brzasku 
Jeść okruszyny i kąpać się w piasku,
Odkąd mi dzieci zaczęło ubywać,
Po żer przestały się wszystkie zlatywać.



Do głosu w dyskusyi ogólnej zapisali 
się: p r z e c i w  kredytowi del. H eilsberg, z a  
nim  del. Klaicz.

Del. H e  i l s b e r g  wywodzi, że gdy de- 
legacye po raz ostatni były zebrane, chodziło 
o zachowanie powagi państwa, tak że zażąda­
nego przez rząd kredytu odmówić nie było 
można; dziś atoli pow stanie już stłumione, 
n iem a  przeto takiej, jak  przed trzem a m ie­
siącami, konieczności zniewalającej. Sytuacya 
nie je s t tak nagląca, chociaż w skutek nieu­
regulowania prawnopolitycznego stosunku 
Bośnii i H ercegowiny do monarchii nie ma 
pewności, ażali z wiosną powstanie nie wy­
buchnie na nowo. Uregulowanie stosunku 
prawnopolitycznego nie zależy wprawdzie od 
samego rządu wspólnego, ale rząd ten nie 
uczynił nic, żeby napraw ić wewnętrzne w 
zajętych krajach stosunki i usunąć przy­
czyny rozruchów. Największą atoli obawę 
wzbudza okoliczność, że na wypadek wojny 
znaczna część arm ii byłaby zatrzym ana w 
Bośnii i Hercegowinie i nie m ogłaby pełnić 
zadania swego na teatrze wojny. Że tak jest 
rzeczywiście, potwierdza sam rząd, mówiąc o 
konieczności nowej o rganizacji arm ii. Do 
tego wszystkiego przybywa ogromny ciężar 
finansowy. Gdyby jakiekolwiek były po temu 
widoki, że uregulowanie stosunku prawno­
politycznego będzie choćby tylko zainicyo- 
wane; gdyby jakakolwiek była pewność, że 
adm inistracya zajętych krajów oprze się na 
głębszem  w niknieniu w wewnętrzne ich sto­
sunki i że w ten sposob usunie się niebez­
pieczeństwo nowego powstania; gdyby nam  
poręczono, że kiedyś, choć nie dziś ani jutro, 
ustaną ciężary finansowe: wtedy mógłbym i 
ja  inaczej stanąć wobec projektu rządowego. 
Ponieważ jednak muszę powiedzieć sobie, że 
zgodzić się na sprawozdanie komisyi budże­
towej, chociażby ono byłojeszcze więcej za­
gm atw ane klauzulami niż jest, znaczyłoby 
tylko zgodzić się na postępowanie rządu w 
każdem stadyum sprawy bośniacko-herce- 
gowińskiej, przeto na wniosek komisyi zgo­
dzić się nie mogę i będę głosow ał przeciwko 
niemu.

Del. K l a i c z ,  polemizując naprzód prze­
ciw jednem u z ustępów mowy prezesa Schm er- 
linga na zagajenie teraźniejszej sesyi dele- 
gacyjnej, powiada: Kilka słów wypowiedzia­
nych  przezemnie na  sesyi ostatniej wytłó- 
maczono w sposób wcale niezgodny z du­
chem  mojego przemówienia, a tłóm aczenie 
to wyszło nie od dziennikarstw a przeciw ne­
go moim zapatrywaniom , po którem  nigdy 
życzliwej in terpretacyi spodziewać się nie 
m ogę, lecz dane było w tern wys. zgrom a­
dzeniu. Ubolewam, że nasze przeciw ieństw a 
między stronnictw em  a stronnictw em  tak g łę ­
boko zachwiały w iarą w uczciwość i rzetel­
ność politycznego przeciwnika. Pom inąw szy, 
że przem ówienia moje w języku niemieckim, 
w którym  należycie wyrazić się n ie  um iem  , 
powinny spotykać się z pewną pobłażliwością, 
zapewniam, że nigdy nie przyszło mi na 
myśl pow ątp iew ać, iżby którykolwiek z od­
działów arm ii naszej nie m iał spełnić całego 
obowiązku swego. Słowa moje laby pułkowi' 
im ienia W ebera ile możności nie kazano 
walczyć przeciw braci) były podyktowane 
tylko w zględam i słuszności i ludzkości. Za 
rzecz słuszną uw ażałem , żeby oszczędzano

Ten egoizm każdego żyjącego stworze­
nia , ten instynkt zachowawczy tak je s t nam  
wrodzony, że naw et artyście o nim  zapomnieć 
nie wolno. To też t a m,  gdzie to zapomnie­
nie je s t naturalnem  , gdzie m odlitwa lub m a­
cierzyńska miłość chwilowo zapanowała nad 
obawą śm ie rc i, tam  postaci obrazu Gallaita 
zajmują nas , robią na nas wrażenie —  gdzie 
tego nie m a , widzimy przed sobą tylko aka- 
dem icznie traktow ane grupy.

Po wystawie znać, że Belgia je s t k ra ­
jem  zamożnym , rządzonym wzorowo, rozw i­
jającym  się w spokoju. Nie widać tutaj skraj­
nych d róg , którem i często chodzi francuska 
sz tu k a , ani rozbujałych społecznych nam ię­
tności; m alarstw o belgijskie opiera się o śwue 
tną flamandzką trad y cy ę , niejedno biorąc 
od Francuzów. Od nich to mianowicie poży­
czony ów republikański n a tu ra liz m , który 
występuje znacząco na  kilku obrazach bel­
gijskiego oddziału. Tutaj mianowicie należy 
obraz Jan a  V erkasa, o którym dużo już mó­
wiono i pisano, własność belgijskiego muzeum 
W  r. 1878 obchodzili królestwo belgijscy sre­
brne wesele, m alarz uchwycił z ówczesnego 
szeregu uroczystości brukselskich chwilę, kie­
dy młodzież szkolna defiluje przed m onarszą 
parą. Obraz zdaje się być w ierną tylko foto­
grafią pochodu — królestwo stoją na  drugim  
planie, na  ganku któregoś z publicznych 
gmachów B ru k se li, środkiem zaś ulic idzie 
młodzież z nauczycielami i nauczycielkami 
po bokach. Na czele małe dziew częta , po 
czternaście w szeregu. W kompozycyi obra­
zu nic malowniczego, nic artystycznego ; sze­
roka kolumna szkolnej dziatwy — i nic w ię­
cej. Pierw szy jednak  rząd biało ubranych 
dziewcząt ratuje honor m alarza i nadaje obra­
zowi niepospolicie charakterystyczną cechę. 
Każda z tych czternastu dziewczątek, to oso­
bne, wyborne studyum  dziecinnego usposo­
b ienia; każda inaczej się patrzy, inaczej trzy-

pułk, który w kam panii bośniackiej w r. 
1878 tak wiele poniósł s tra t i trudów. Sło­
wa moje były więc skierowane do dowództwa 
i adm inistracyi a rm ii , a z zadowoleniem 
stw ierdzić m ogę, że je  uwzględniono; albo­
wiem wedle ogłoszonych spisów pułk W ebe­
ra, rekrutow any z rodaków m oich, nie ma 
dotychczas ani rannych ani poległych. Za 
uwzględnienie życzenia mojego składam  więc 
podziękowanie komu należy. Co się tyczy 
zażądanego kredytu, ani w projekcie rządo­
wym ani w sprawozdaniu komisyi nie powie­
dziano, czy kredyt ten  już wystarczy czy nie. 
Uważam go jako zaliczkę, z której rachunek 
następnie będzie złożony, a godzę się nań 
w przekonan iu , że rząd będzie rządził się 
jak największą oszczędnością. Mówca zwraca 
się nakoniec do m inisterstw a wspólnej skar- 
bowości jako naczelnika adm inistracyi zaję­
tych krajów z zapytaniem , ażali zdał sobie 
sprawę ze skutków nowej taryfy ce ln e j, 
wniesionej do Rady państw a, w Bośnii i 
H ercegow inie, bo i w tych krajach taryfa 
ta  będzie przecież obowiązywała. Py ta  m i­
n is tra , czy zgodził się na nią i czy nie ma 
o niej pewnych wątpliwości. Taryfa ta bardzo 
niekorzystnie oddziała na zajęte k raje; szcze­
gólniej łatwo pojąć, co to znaczy pobierać w 
Bośnii i H ercegow inie cło od zboża (Brawo 
z  prawicy).

Zapisał się jeszcze do głosu i zabiera 
go del. M a g g ,  aby ze względu na  przem ó­
wienie swojego ziomka H eilsberga um oty­
wować swoje głosowanie za kredytem . P ro­
jek t rządowy mówi wprawdzie, że powstanie 
już za stłum ione uważać można i że chodzi 
tylko jeszcze o zwalczenie ro zb ó jn id w a ; mnie 
jednak  zdaje się, że nowsze wiadomości, 
szczególniej także dzisiejsze, niezupełnie są 
zgodne z tern zapatrywaniem. Muszę przeto 
sytuacyę uważać wciąż jeszcze za wojenną i 
nie mogę wobec niej odmówić adm inistracyi 
wojennej funduszów. Odmówienie rządowi 
kredytu w chwili teraźniejszej m ogłaby o- 
znaczać tylko votum  nieufności dla teraźniej­
szego kierownictwa rządu wspólnego, a do 
w ynurzenia mu nieufności nie ma bynajmniej 
powodu. Owe wielkie błędy, które popełnio­
ne w całej sprawie wschodniej, szczególniej 
zaś błąd uznania zwierzchnictwa Porty nad 
zajętem i prowincyami, spadają na karb by­
łego m in istra  spraw zagranicznych. Ponie­
waż sądzę, że rząd teraźniejszy nie pogarsza 
złej sytuacyi stworzonej przez hr. Andrassego. 
lecz owszem wszystko czyni, aby ją  napra­
wić, przeto nie widzę przyczyny, dla czego- 
by rządowi teraźniejszem u wyrażać nieufność. 
Z tern wszystkiem  mówca nie godzi się na 
wywody sprawozdawcy komisyi, który z jed ­
nomyślnej uchwały komisyi co do przyzwo­
lenia całego kredytu wysnuwa konkluzye za­
sadniczego znaczenia. Tak n. p. sam mówca 
głosow ał w komisyi za całym kredytem  je­
dynie dla tego, że n ik t nie uczynił wniosku 
o okrojenie go, sam zaś wniosku takiego nie 
potrafiłby umotywować; gdybjT atoli ktoś 
znalazł się, ktoby go przekonał o słuszności 
okrojenia, mówca zaraz mu przy wtórzy. D a­
lej oświadcza mówca, iż nie czyni rządowi 
zarzutu ztąd, że nie objawił nic stanowczego 
co do przyszłego prawnopolitycznego stosun­
ku zajętych k ra jó w ; albowiem w stosunku 
teraźniejszym  m ogłaby zajść zm iana tylko

ma za rękę swoją sąsiadkę, inaczej stawia 
nóżkę w oficjalnym  m arszu. Nieporównana 
jednak  szk o d a , że tych skarbów charaktery­
styki trzeba szukać na tle z im n em , szty- 
w n e m , oficyalnem. Oko na pierwsze spoj­
rzenie z niechęcią się odwraca od białej ko­
lumny dzieci, maszerującej na czysto zamie­
cionym ulicznym  bruku. N aw et promienie 
słońca nie urozmaicają jednosta jności, niebo 
musiało być szare, ponure, w dzień uroczy­
stości — takie też je s t na obrazie.

N ie myślę bynajmniej wyliczać wam i 
opisywać wielu obrazów, chciałbym tylko 
zwrócić uwagę na rzeczy znamionujące nowe 
kierunki albo bardzo znakomite. Otóż czemś 
zupełnie nowern je s t obraz Alfreda Stevensa, 
malowany na  szkle, a przedstawiający salon 
w m ieszkaniu m alarza. Stevens jest więcej 
francuskim  aniżeli belgijskim  m alarzem , w 
Paryżu się u c z y ł, paryskie salony służą mu 
prawie zawsze za tem at do bardzo cenionych 
obrazków. Zbytek w kobiecych s tro ja c h , w 
meblach, dywanach, kw iatach, porcelanach — 
to jest żywioł Stevensa. Tym  razem  także 
prowadzi on nas do tak zbytkownie urządzo­
nego salonu. Znalazłszy się przecież przed 
samym obrazem, żadnej sobie z tego, co wi- 
dzimjr, nie możemy zdać sprawy, patrzym y 
tylko na taflę sz k la n n ą , pod którą przebija 
szare płótno, na tafli zaś zapewne m alarz 
pęzle swe obcierał. Dopiero z daleka te p la­
my farb w połączeniu z szarym podkładem  
składają się na  jakiś ry su n e k , na kontury 
bogato urządzonego sa lo n u , w którym  roz­
mawiają trzy kobiety. Powiedzą nam, że n ie ­
m ała sztuka takie obrazy malować, że trze ­
ba niesłychanie w praw ną mieć rękę, aby tak 
igrać rysunkiem  i farbam i — wszystko to 
być może, ale ostatecznie taki obraz, to żart, 
to kaprys artysty, ale n ie dzieło, któreby się 
podobać mogło. Józef Stevens, b ra t poprzed­
niego, nie maluje w prawdzie kobiecej twa-

przez rewizyę odnośnych stypulacyj trak tatu  
berlińskiego. Na to zaś trzebaby zwołać kon­
gres, a nie zdaje się m ówcy, iżby Austryi 
wypadało dzisiaj żądać zwołania kongresu. 
Mówca wynurza tylko to jedno życzenie, aby 
A ustrya była państw om  chrześciańskim  na 
półwyspie Bałkańskim , które pragną się roz­
winąć i posiadają żywotność, przyjaciółką i 
życzliwą, potężną protektorką, a nie współ­
zawodniczką.

Del. H e i l s b e r g  zwalcza zdanie preo- 
p inanta, jakoby trw ał jeszcze stan wojenny. 
P reopinant uzasadnił to zd a n ie /m ó w ią c  , iż 
nie wierzy zapewnieniu rządowemu, że po­
w stanie je s t stłum ione. Mówca natom iast 
wierzy rządowi i dlatego głosować będzie 
przeciw przyzwoleniu kredytu.

Del. P l e n e r  (m łodszy): Lękam  się, 
że co nam  rząd podaje do wiadomości o stłu- 
mionem już powstaniu, nie zgadza się z rze­
czywistością. N aw et z dzisiejszych jeszcze 
dzienników i depesz urzędowych możemy 
poznać, że punkt wyjścia całego powstania, 
m ała cząstka Krywoszy z Dragalem  jako 
punktem  oparcia, sta ła  się ogniskiem nowe­
go wybuchu. Czytaliśmy w dziennikach co 
najm niej cztery czy pięć razy , że Krywosza 
zupełnie oczyszczona z powstańców, a w kil­
ka dni potem wypadło n iestety  stw ierd z ić , 
że na nowo pokazują się bardzo znaczne ro­
je powstańców. W ięcej, niż prostego oczy­
szczenia kraju z tych powstańców na  czas 
bardzo k ró tk i, wojska nasze też ku wielkie­
mu ubolewaniu naszemu dotychczas nie 
osiągnęły , mimo dzielności sw ej, mimo bo­
haterskiej wytrwałości. W łaściwie stłumione, 
stłum ione rzeczywiście, powstanie n igdy nie 
było, lecz znaczna część powstańców prze­
szła na drugą stronę gran icy , a kierow nic­
two arm ii n iestety  zaniedbało nakazać , aby 
na pograniczu naszem od strony Czarnogóry 
ustawiono jakikolwiek k o rd o n , by przeszko­
dzić łatw em u zbieganiu powstańców do Czar­
nogóry , zkąd przy pierwszej sposobności 
wracać mogą, jak  to też niewątpliw ie często 
się działo. Stan rzeczy daje przeto zawsze 
powody do trosk i o b aw , skoro po trzech 
miesiącach pow stanie, które zaczęło się 
w D alm acy i, je s t tam  dziś jeszcze mniej 
zwalczone niż w H ercegow inie: a ponieważ 
rząd stanowczo zamyśla przeprowadzić, u sta­
wę wojskową w Krywoszy, słusznie lękać się 
trzeba, że nietylko w Krywoszy, lecz i w gó­
rach południowo-wschodnich prawdopodobnie 
pojawi się opór podobny, który nowe spro­
wadzi walki. Opinia publiczna oddawałaby 
się przeto z łudzeniu , gdyby m niem ała , że 
przy pomocy k red y tu , który dziś przyzwala­
my, a za którym i ja  głosować będę, A u­
strya ułatwi się w sposób stanowczy z wiel- 
kiemi trudnościam i, które na niej ciężą. Jest 
to objaw godny uw agi, że w łaśnie ci pano­
wie , którzy pod koniec roku 1878 i na 
początku r. 1879 stanowczo występowali 
przeciw traktatowi berlińskiem u i przeciw 
okupacyi, dziś z niezwykłą ostrożnością od­
m awiają sobie satysfakcyi mówienia o zi­
szczeniu się wszystkiego, co wówczas prze­
widywali {Głosy: bardzo słusznie!). Dowodzi 
to wielkiego umiarkowania patryotycznego, 
zasługującego na  całe uznanie. A lei ci, którzy 
wówczas innego byli zdania (a do których 
sam mówca należy) i w r. 1878 spodziewali

rzy pięcioma plam am i, lubuje się w zwie­
rzętach, w psach przedewszy stkiem — ale Bogu 
dzięki, nie jest im presyonistą. Zw ierzęta jego 
żyją, ruszają się, a czy z bliska, czy z daleka 
zawsze przyjem ne na nas robią wrażenie. 
Jego pincz przeglądający się w lustrze na­
leży do pereł belgijskiej wystawy i może iść 
w porównanie z pierwszorzędnem i tego ro ­
dzaju obrazami.

Kto powinien być do pewnego stopnia 
im presyonistą — to malarz widoków. Ten 
z natury rzeczy, chcąc osiągnąć wrażenie per­
spektywy, musi niektóre części swego obrazu 
traktować prawie niedbale. Być może, że pej- 
sażyści skorzystali dużo od impresyonistów, 
ale to rzecz pewna, że w ostatnich czasach 
powstało wielu bardzo znakom itych w tym 
kierunku malarzy. Je s t ich kilku w francu­
skim oddziale. Niemcy mają swoich Achen- 
bach ó w ; w belgijskim  oddziale szczególnie 
mnie zachwycił Alfred Yerwee, m łody arty ­
sta, który niepospolitej tak we Francyi, jak 
w Belgii dobił się sławy. Yerwee wychowany 
je s t w najlepszych tradycyach pejsażu, ojciec 
jego bowiem, także pejsażysta, był uczniem 
Verboeckhowena. Verwee w ystaw ił duży kraj­
obraz i krowy pasące się przy ujściu Śzeldy, 
krajobraz prawdziwie mistrzowski.

Belgijską wystawę opuszcza się z po- 
dobnem wrażeniem, jak  gdyby się wycho­
dziło z pow ażnego, zamożnego a w ykształ­
conego domu. Należną tam  m ają cześć dla 
przeszłości, nowość nikogo z rodziny nie 
przestrasza, o zacofaniu i zagrząźnięciu w ple­
śni nie rna mowy. W domu tym  oddychało 
się swobodnie, nauczyło dużo i n ik t nam  de­
spotycznie nie narzucał nowych idei zba­
wienia.

K. Oh.

się, że A ustrya zdolna je s t przyjąć na siebie 
tak wielkie zadanie, stworzyć pokój, ład  i 
cywilizacyę w owych krajach, dzisiaj ze sm u­
tkiem oddają się zwątpieniu, bo nie widzą 
drogi wyjścia z tego bagniska, w którem 
cała ta sprawa zagrzęzła. Cała adm inistracya 
chwilowo ustała. Mówię to bez osobistego 
zarzutu dla pana m inistra wspólnej skarbo- 
wości (jako naczelnika adm inistracyi Bośnii 
i Hercegowiny), który z pewnością najszczer­
sze ma chęci; ale zdaje się, jak  gdyby klą­
tw a jaka ciężyła na Bośnii i Hercegowinie. 
Jego poprzednik także, acz ożywiony naj- 
szczerszemi chęciami, nie zdołał przyczynić 
się bardzo do polepszenia stanu rzeczy. Dziś 
jeszcze jak  przed trzema miesiącami, jestem  
tego zdania, że reforma stosunków agra- 
ryjnych je s t pierwszym w arunkiem  polep­
szenia tego stanu rzeczy. Rząd atoli ob­
staje przy swojem zdaniu. W  wszystkich 
tych spraw ach bośniackich rząd z pe­
wną wytrw ałą stanowczością, którą poczytuje 
sobie za konsekwencyę, a która je s t tylko u- 
pornem trzym aniem  się fałszywej drogi, uni­
ka wszelkiej dalszej reformy, i na  tern w ła­
śnie cierpi rozwój nieszczęsnych tych k ra­
jów. Skoro rząd nie pojmuje, że dotychcza­
sowa droga adm inistracyi jest nieszczęśliwa, 
trudno przewidzieć, kiedy nastanie polepsze­
nie stanu rzeczy, ukrzepienie rządów naszych 
w tam tych krajach i znaczniejsza redukcya 
wojsk okupacyjnych. Przestrzegano rząd, aby 
nie zaprowadzał ustawy wojskowej, mimo to 
uparł się przy zaprowadzeniu jej, a lękam się, 
że i w tych okolicach, które dziś nie są zajęte 
powstaniem, zaprowadzenie ustawy wojsko­
wej nie obędzie się bez przymusu orężnego. 
Do tego wszystkiego przybywa jeszcze wzra­
stający ustawicznie ciężar finansowy z ko­
sztów otrzymywania tak znacznej liczby wojsk, 
co naw et tych, którzy najchętniej zgodzili 
się na okupacyę a wcale nie są usposobieni 
panslawistycznie, głęboko trwożyć już zaczy­
na. Jeśli taki stan  rzeczy z takiemi kredy­
tami, jakich teraz się żąda na 7 do 8 mie­
sięcy, choćby w części ty k o  dalej jeszcze 
potrwa, finanse nasze tego nie zniosą. Nie 
można w jednym  roku, jak  to w łaśnie się 
dzieje, zaciągać na obie połowy m onarchii 
przeszło stu milionów długów bezkarnie, z tą 
pewnością, że w roku przyszłym trzeba b r- 
dzie zaciągnąć sumę taką samą. Je s t to dro­
ga pochyła, na której finanse nasze absolu­
tnie postępować nie mogą. A wobec wszyst­
kich tych pognębiających"spostrzeżeń popro- 
stu niepojęty jest spokój i wytrwałość, z 
jaką rząd myśli kroczyć dalej na drodze do­
tychczasowej. Każdy, ktokolwiek ma oczy o- 
twarte, tak polityk z powołania, jak  prosty 
człowiek z ludu i. obserwator za granicą, 
wszyscy zgadzają się w tem, że tak dalej 
trwać nie może! Będę głosow ał za zażąda­
nym kredytem, ale ubolewam, że rząd dziś 
jeszcze nie widzi, iż na obranej drodze tak 
pod względem wojskowjun, jak  adm inistra­
cyjnym dalej już postępować nie można, je ­
śli przyszłość nie ma być jeszcze więcej po­
nura od teraźniejszości, która niestety  u sp ra ­
wiedliwia żądanie tak znacznego kredytu.
(.Brawo, brawo, z lewicy.)

Po del. baronie P l e n e r z e  zabrał głos 
p. m inister wspólnej skarbowości S z l a v y ,  
którego mowę w dosłownym tekście, jak  n ie ­
mniej dalszy ciąg dyskusyi odłożyć musze 
do jutrzejszego listu, zapisując, że bez dysku­
syi szczegółowej. uchwalono projekt o kredycie
23,783.000 zł. wedle wniosku komisyi, t  j. 
z tą tylko zmianą, że dodano jako artykuł 
II . ustęp stanowiący, iż kwoty 5,699.0'>0 zł. 
przeznaczonej na budowle drogowe i fortyfi­
kacyjne, nie wolno używać na inne cele.

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 10. 
N astępne nienaznaczone.

Rada państwa.
{ L X I  posiedzenie Izby  wyższej).

*1* W ie d e ń ,  21 kw ietnia. {Kores. Ga­
zety Lwowskiej)). Prezes hr. T r a u t t m a n s -  
d o r f f  zagaja posiedzenie o godzinie 11 m i­
nu t 20, Członkowie bardzo nielicznie zgro­
m adzeni ; w szystkich razem  obecnych jest 
39ciu, między nim i z Galicyi książęta Czar­
toryski, Sapieha i po przydłuższej słabości 
po raz pierwszy Jabłonowski.

P r e z e s  zawiadam ia Izbę o śmierci 
członka bar. Rom aszkana i wzywa zgrom a­
dzenie, aby przez powstanie z m iejsc uczci­
ło jego pamięć, co też się dzieje. Dalej o- 
znajm ia, że komisy a do ustaw y o reformie 
wyborczej ukonstytuowała się pod przewo­
dnictwem p. Sehm erlinga, którego zastępcą 
w ybrała ks. Czartoryskiego, komisya celna 
zaś pod przewodnictwem  p. Plenera, k tóre­
go zastępcą w ybrała p. Ludwika Wodzi - 
ckiego.

Przystąpiw szy do porządku dziennego, 
Izba zatw ierdziła rozporządzenie całego rzą­
du z dnia 6 m arca r. b. o zaprowadzeniu 
stanu wyjątkowego w pow iatach: Kotarskim , 
M etkowickim i Dubrownickim.

Dalej przyjęto w drugiem  i trzeciem  
czytaniu uchwaloną przez Izbę poselską u- 
stawę o karaniu przestępstw  przeciw ustaw ie



1
o pomorze na bydło. Komisya Izby wyższej 
zm ieniła tu jeden  paragraf, dodając kilka 
tylko w yrazów , dla których jednak ustawa 
raz jeszcze przejdzie do Izby poselskiej.

Następnie zatwierdzono dodatkowa kon- 
wencyę handlowa 
ktat handlów 
Serbią.

ry i
z Francya, 
dwie inne

tudzież tra- 
konwencye z

^  Z kolei przyjęto do wiadomości jedena­
ste doroczne sprawozdanie komisyi kontrolu­
jącej długi publiczne.

Nakoniec im ieniem  komisyi finansowej 
bar. W e h l i  zdaje sprawę z petycyi pewnej 
z Czech, żądającej zm ienienia ustaw y o opo­
datkowaniu szynków. Ponieważ ustaw a ta 
datuje się dopiero z d. 28 czerwca r. z., tak, 
że nie można było jeszcze poczynić o niej 
żadnych doświadczeń, przeto komisya wnosi 
przekazanie petycyi rządowi. W niosek ten 
przyjęto.

W szystkie te spraw y załatwiono bez 
wszelkiej dyskusyi. Koniec posiedzenia o go­
dzinie 12 min. 50. N astępne nienaznaczone.

w ogłaszaniu 
uchwalono w

('C C X X II  'posiedzenie Izby poselskiej.)
*t* W ie d e ń , 21 kw ietnia (Kores. Gaz. 

Lwow.) Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie 
0 godz. 11 min. po. Przeciw wyborowi pos. 
Antoniego T y s z k o w s k i e g o  nadszedł na 
ręce prezesa protest, który, ponieważ nad­
szedł po czasie, dołączono po prostu do. akt 
wyborczych.

Pos. K r o n a w e t t e r  składa na stole 
prezydyalnym wniosek z projektem  o zmia­
nie ustawy o stem plu od kart.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego. Projekty rządowe o kredytach dodat­
kowych na  r. 1882", celem wykonania ustawy 
o pomorze na bydło i o zwolnieniu czynności 
odnoszących się do zalesienia K arstu od 
stemplów i opłat w pierwszem  czytaniu prze­
kazano komisyi budżetowej.

Ustawę o postępowaniu 
osób zaginionych za zmarłe 
trzeciem czytaniu.

Następują ponowne w drugiem  czytaniu 
obrady nad ustaw ą o karaniu czynności u- 
daremniających egzekucyę na zaspokojenie 
wierzyciela. Nad ustawą tą raz już rozpra­
wiano w drugiem  czytaniu, a n a  wniosek 
Lienbachera posfanowiono odesłać ją  do ko- 
misyi prawniczej z poleceniem, aby prze­
obraziła ją  w duchu łagodniejszym , m iano­
wicie, aby uczyniła podział przestępstw  na 
więcej i m niej karygodne. Sprawozdawca 
komisyi pos. M a d e j s k i  przedstaw ia dziś 
projekt zmieniony.

Do §. 1 pos. L i e n b a c h e r  wnosi sze­
reg poprawek, po części trudnych do odda- 
nia w języku polskim, jak n .p . żeby zamiast 
wyrazu ver<lussert powiedzieć entdussert. Oba 
wyrazy oznaczają „pozbyć się“, ale w ver- 
aussem  mieści się zarazem  wynagrodzenie, 
może to być sprzedaż lub zam ian itp ., pod­
czas gdy entaussern może być bez w ynagro­
dzenia, n. p. darowizna, zrzeczenie się itp.

Komisarz rządowy, radca wydziałowy w 
m inisterstw ie sprawiedliwości, p. K r  a  11, 
sprzeciwia się wszystkim poprawkom p. L ien­
bachera.

po przyjmuje je, poPos. M a g g  
części zwalcza.

Sprawozdawca komisyi pos. M a d e j ­
s k i  zaleca §. I ku przyjęciu bez zmiany.

W głosowaniu Izba po części przyjm u­
je, po części odrzuca p o p r a w k i  Lienbachera, 
ale powstaje taki zam ęt w § Iszym, że po 
małej sprzeczce sprawozdawca pos. M a d e j ­
s k i  wnosi, aby zawieszono posiedzenie na 
10 minut, by komisya zaprowadziła pewien 
ład w paragrafie. W niosek ten  wywołuje no­
wy spór dość rozwlekły, ale nakoniec przy­
jęto wniosek zawieszenia posiedzenia. Po 
przerwie komisya wraca z narady, a imieniem 
jej sprawozdawca pos M a d e j s k i  ośw iad­
cza, że komisya uważa § lszy  za nieodwo­
łalnie uchwalony, a jakkolwiek uchw ała mie­
ści w sobie niekonsekwencyę, jednak trudno 
jeż temu zaradzić tu ta j, a trzeba to zdać na 
Izbę wyższą. Pow staje jeszcze spór, czy ko- 
niec § Igo ju t  jest uchwalony, czy nie,

P arag raf 2gi kładzie nowy, łagodniej 
Przepis w miejsce drugiego ustępu § 183 

kodeksu karnego. Pp. J a q u e s ,  W e e b e r  i 
K o w a l s k i  zwalczają § 2gi, za którego przy­
jęciem przem awiają komisarz rządowy K ra  11 
1 sPrawozdawca komisyi Ma d e j s k i .  P a ra ­
fo 8.-, Przyjęto, a bez dyskusyi uchwalono §§ 3 i ąty.

Następnie zatwierdzono wybory pp. Mieros,
Lzapka, Wuceti

bez dyskusyi 
szowTskiego, Stadnickiego, 

— ticza i Burgstallera.
T ui • °k radach nad wyborem pos. Ferd. 

obkowica zabiera głos pos. S c h  a r s  e h  m i d, 
.przypomnieć, co się zdarzyło z o- 

lcznosci obrad nad reform ą ordynacyi wy-
^ rawica edrzuciła wniosek, abypra- 

 ̂ / u  or,cze w większej posiadłości zależało 
r7ncił<i a r n ę g o  posiadania g ru n tu ; od- 
hanrif,1 ^ ° ’ ^pw iąc, że w takim razie pre- 
wo ^ sze dóbr duchownych utraciliby pra- 

wyborcze. Z tego motywu większości 
mówca wysnuwa konkluzyę, że wedle jej za- 
pa rywam a wszyscy prebendaryusze w wy­
borze pos. Ferd . Lobkowiea nie mieli

Gazeta Lwowska z
prawa

głosować. Na sam wybór strącenie 12tu g ło ­
sów tych nie miałoby wpływu, bo i tak je ­
szcze pos. Ferd . Lobkowic miałby większość; 
ale mówca chce tylko zaznaczyć, że uważa 
mimo to głosy prebendaryuszy za ważne, 
chociaż to są głosy przeciwników politycznych. 
Ostatecznie wszystko to służy mówcy tylko 
za wstęp do osobistej wycieczki przeciw pos. 
Lienbacberowi, na którą pos. L i e n b a c h e r  
odpowiada.

W ybór pos. Ferd. Lobkowiea zatw ier­
dzono. Porządek dzienny wyczerpnięty.

Zabiera jeszcze głos pos. S c h o n e r e r :  
W ypadek wielkiej doniosłości zasadniczej znie­
wala mię zwrócić się do pana prezesa Izby 
z interpelacyą. D nia 5 m arca r. b. skonfisko­
wano w wychodzącym w Stockerau Stadl- und  
Landbote moją mowę, wygłoszoną w tej Izbie 
d. 28 lutego, chociaż była dosłownie przedruko­
wana z protokołu stenograficznego. Sąd po­
wiatowy ośmielił się (oho! oho! z  ław cze­
skich) zatw ierdzić konfiskatę, a w wyroku sę­
dziowie poważyli się (wielka wrzawa na ła ­
wach czeskich) powiedzieć, żem m iał zamiar 
podburzania ludności. Ponieważ całe to po­
stępowanie sprzeciwia się jasnem u brzmieniu 
ustaw , a m inister sprawiedliwości dotychczas 
nie odpowiedział na  interpelacyę w tej spra­
wie, od tak dawna już wniesioną, przeto m u­
szę zainterpelować pana prezesa I z b y : czy 
myśli dla wielkiej zasadniczej ważności tej 
sprawy, tak głęboko sięgającej w istotę par­
lam entaryzm u , i dla zachowania ustawy po­
czynić właściwe kroki , by mowy posłów, w 
Izbie wygłoszone, mogły być swobodnie roz­
powszechniane.

P r e z e s :  Naprzód zganić muszę posło­
wi Schónererowi jego wyrazy o wyroku są­
dowym. (Brawo ! z  prawicy.) Co się tyczy 
treści in terpelac ji , nie mam  na to sposobu, 
żeby czuwać nad dosłownym przedrukiem  
mowy poselsl ej w tern lub owem piśmie. 
Muszę pozostawić panu posłow i, aby poszu­
kał sobie innej ku temu drogi.

Pos. S c h o n e r e r :  Rzecz to bardzo 
s m u tn a , że naw et prezydyum  Izby nie ma 
sposobu na zachowanie posłom swobody gło­
su. W takim  razie możemy zaraz się rozejść. 
Jeśli dalej tak pójdzie, złożę m andat (śmie­
chy).... chociaż z uciechą rządu a także stro n ­
nictwa żydowskiego.

Koniec posiedzenia o godzinie 2 m inut 
40. Następne we wtorek.

SPRAWY lOIARCKIi
— Na piątkowem posiedzeniu Izby de­

putowanych Rady państw a został przedłożo- 
ny projekt ustawy o urządzeniu Izb lekar­
skich. Sprawozdanie komisyi, której poru- 
czono przedyskutowanie petycyj żądających 
utworzenia tych Izb, przypomina uchwałę 
komisyi petycyjnej z d. 8 m arca 1875; r., w 
której powiedziano, iż kwestya ta  jest bar­
dzo ważną i że żądanie lekarzy dom agają­
cych się w łasnej reprezentacyi je s t ze wszech- 
m iar usprawiedliwionemu Komisya, uwzglę­
dniając objawiające się ze wszech stron ży­
czenia lekarzy, w ybrała podkomisyę, poleca­
jąc jej wypracowanie projektu ustawy i sta­
tutu dyscyplinarnego, a gdy elaboraty te by­
ły gotowe, przedłożyła je  do ocenienia an­
kiecie złożonej z powag stanu lekarskiego. 
Ankieta oświadczyła się za odłożeniem sta­
tutu dyscyplinarnego do późniejszego czasu, 
oraz za bezzwłocznem urządzeniem  Izb le­
karskich. Eksperci byli tego zdania, że leka­
rze zarówno jak inne stany potrzebują ko­
niecznie uznanej praw nie reprezentacyi, aby 
mogli popierać skutecznie uprawnione swoje 
życzenia. Izby lekarskie będą wywierały nie­
zawodnie wpływ zbawienny na stosunki sa­
nitarne, które są tak ważnemi dla państwa. 
Ażeby Izby te m ogły skutecznie przestrze­
gać powagi i godności stanu lekarskiego, 
tudzież paraliżować szkodliwą działalność je ­
dnostek, w inna być im nadana w ładza dy­
scyplinarna, a także winny być z niemi po­
łączone instytucye hum anitarne dla wdów i 
sierót po lekarzach. Cel taki może być osią­
gnięty tylko wtedy, jeżeli każdy lekarz, chcą­
cy odbywać praktykę, będzie obowiązany na­
leżeć do Izby lekarskiej, ale nie z samego 
tego tytułu, żc jest ukwalifikowany do pra­
ktyki, lecz przez przyjęcie. P rojekt ustawy 
żąda dalej, aby przedłożenia rządowe o spra­
wach stanu lekarskiego były dawane Izbom 
lekarskim do zaopiniowania, niem niej aby 
izby były obowiązane składać sądom swoją 
opinię we wszystkich kwestyach spornych 
wynikających z zawodu lekarskiego. W koń­
cu Izby mają mieć prawo wysyłania delega­
tów do rad sanitarnych. Celem uniknięcia 
kolizyi z władzami wojskowemi i adm ini- 
stracyjnem i postanowienia projektowanej u- 
stawy nie będą obowiązywały lekarzy woj­
skowych i zostających w służbie rządowej.

  Wiadomo, że Izba panów na posie­
dzeniu d. 3 maja 1880 r. odrzuciła uchwa­
lony przez Izbę deputowanych projekt usta­
wy zm ieniającej §§. 31 } 64 ogólnej ustawy 
o księgach gruntowych i znoszącej przymus 
legalizacyjny w niektórych  ̂ wypadkach. W 
skutek tego sprawa ta powróciła do Izby de­

putowanych, ale komisya legalizacyjna tej 
Izby w sprawozdaniu w piątek rozdanem  za­
leca Izbie nie przystępować do decyzyi Izby 
wyższej, lecz wytrwać na, stanowisku uchw a­
ły powziętej na posiedzeniu d. 16 m aja 1880 
r. Co się zaś tyczy wniesionego przez rząd 
i przyjętego z m ałem i zm ianam i przez Izbę 
wyższą projektu obejmującego postanowienia
0 konieczności legalizacyi pewnych podpi­
sów na dokumentach tabularnych, oraz o u- 
łatw ieniu dowodu tożsamości osoby przy le- 
galizacyach i innych uw ierzytelnieniach, ko­
misya legalizacyjna uchw aliła jednogłośnie 
zalecić Izbie przyjęcie w tekście niezm ien­
nym wspomnianego projektu ustawy.

Projekt ten obejmuje w pierwszych 
trzech paragrafach postanow ienia o koniecz­
ności legalizowania pew nych podpisów na 
dokum entach tabularnych, w dwóch zaś na­
stępnych mówi o u łatw ieniach dowodu toż­
samości osoby przy legalizacyach i innych 
uwierzytelnieniach. P arag ra f 3 zawiera zu­
pełnie nowe postanowienie, w edług którego 
podpis na dokumencie pryw atnym  nie po­
trzebuje być ani sądownie, ani notaryalnie 
uwierzytelnianym , jeżeli dokum ent ten  został 
sporządzony za zezwoleniem upoważnionej do 
wydania takiego zezwolenia władzy państw o­
wej lub krajowej (sądu władzy petycyjnej 
W ydziału krajowego i powiatowego). P a ra ­
g raf 4 reguluje postanowienia określające kwa- 
lifikacyę świadków i orzeka, że przy wszyst­
kich sądowych i notaryalnych legalizacyach, 
dalej przy wszystkich innych notaryalnych 
uwierzytelnieniach, a wreszcie przy w łaści­
wych aktach notaryalnych może fungować 
jako drugi świadek kobieta, i że w takim  
wypadku, gdyby do sporządzenia jakiego a- 
ktu został powołany drugi jeszcze notaryusz
1 ten poświadczył tożsamość wystawcy, zby­
teczną jest obecność_ drugiego świadka.

Paragraf o mówi o ułatw ieniu w ten  spo­
sób, że można się obyć bez świadka drugie­
go, jeżeli wystawiciel przynosi z sobą pe­
wne papiery legitym acyjne. U łatw ienie to je ­
dnak może mieć miejsce tylko przy sądo­
wych i notaryalnych legalizacyach, nigdy zaś 
przy aktach notaryalnych.

(Napady na żydów w Rossyi.)
Politische Gorrespondenz podaje list z 

B ałty  pisany pod d. 18go b. m. przez nao­
cznego świadka o gw ałtach dokonywanych 
na żydach.

„Piszę te słowa — mówi korespondent 
— powiedzieć to mogę, na gruzach kw itną­
cej jeszcze do niedaw na Bałty, która dziś 
przerażający przedstaw ia widok. W szystkie 
domy, w których m ieszkali żydzi są zburzo­
ne, a ponieważ na 13.000 mieszkańców o- 
gółem było 10.000 żydów, może to dać m ia­
rę, że prawie pięć szóstych części m iasta 
leży w gruzach. Teraz, kiedy już prawie 
ani jednego żyda nie ma w Bałcie, umknęli 
bowiem po części do Odessy, a po części roz­
proszyli się po okolicy, otóż teraz dopiero 
przybywa wojsko do obrony żydów, a polieya 
i sądy zaczynają swoją działalność. Od kilku 
dni czynny je s t odeski prokurator Arystow 
i pułkownik Burago, którego generał-guber- 
nator odeski Hurko przysłał tutaj i rozpo­
częli śledztwo w celu dojścia szczegółów 
krwawych okrucieństw, jak ich  widownią była 
B ałta w tygodniu W ielkanocnym. Nie żą­
dajcie, ażebym malował obraz tych scen 
przerażających, któreśmy tu przeżyli, gdyż w 
istocie nie potrafię się zdobyć na to, bo 
wszystkie moje nerw y zostają jeszcze pod 
wrażeniem  scen barbarzyńskich, które się 
odgrywały w naszych oczach, a którym nie 
byliśmy w stanie żadną m iarą zapobiedz. 
Pierwszy zamach wymierzony był przez pos­
pólstwo rossyjskie na żydów w wielką so­
botę i żydzi byliby z pewnością zdołali o- 
bronić się sami, gdyby nie to, że nasz po­
licm ajster w chęci niesienia im pomocy wy­
słał konnych posłańców do naczelników 
gm in  w okolicy, ażeby przybywali z 'udem  
bronić atakowanych żydów.

„Zaledwo wieść o prześladowaniu ży­
dów w B ałcie rozeszła się po okolicy, całe 
gm iny ruszyły grom adnie, prowadząc ze sobą 
wielkie wozy, ażeby zabrać na nich zrabo­
wane mienie żydowskie. W poniedziałek w 
południe rozpoczęły się rabunki, podczas 
których żydów formalnie duszono_ za gardła. 
Trwało to bez przerwy aż do piątku. Do­
piero przybycie wojska położyło kres_ prze­
rażającym rabunkom, morderstwom i pożo­
gom. Skonstatowano dotychczas, że około 40 
żydów zostało zamordowanych, lub^ żywcem 
w ogień wrzuconych. Do 300 osób, w tej 
liczbie wiele kobiet i dzieci, odniosło ciężkie 
rany. Znaczna część pokaleczonych została 
umieszczona w szpitalach odeskich. Codzien­
nie przybywają z Odessy wagony z żywnością 
dla nieszczęśliwych, ale dotknięci katastrofą 
błąkają się po okolicy miasta, skazani na 
najw iększą nędzę i nie chcą powracać do 
m iasta.

„Z innych okolic dochodzą również 
zatrważające wiadomości o okropnych n ad ­

użyciach, których się lud dopuszcza na ży­
dach. Opowiadają, że w Latyczew ie z 80 do­
mów żydowskich pozostało już tylko 10, a 
70 spalono i zrównano literaln ie  z ziemią. 
Cóż na to powiedzą w Petersburgu? Ależ 
Bóg to raczy wiedzieć, czy tam w ogóle 
powiedzą praw dę o tutejszych strasznych 
zbrodiiiach. Jak  się to skończy?"

(Projekta Francyi w Afryce.)
Należy przyznać, że plany rządu fran ­

cuskiego w Afryce pomyślane są na skalę 
bardzo rozległą. U trw aliw szy swoje pano­
wanie na północnem  wybrzeżu w Algierze 
i Tunisie inazachodn iem  w Senegalu, Francya 
pragnie stworzyć drogę kontynentalną po­
między tem i koloniami, użyźnić stepy połu- 
dniowo-algierskie przez zam ienienie w zatokę 
morską n izin  tej pustyni i otworzyć dla 
swego handlu tajem nicze wnętrze Afryki, Su- 
danę, przez połączenie drogą żelazną okolic 
nad wyższym N igrem  z Senegalem . Jeżeli 
przedsięwzięcie to zostanie dokonanem, będzie 
je  można niezawodnie zaliczyć do najśm iel­
szych i najtrudniejszych dzieł naszej epoki. 
Ażeby jednak ten projekt m ógł zostać zrea­
lizowanym, Francya musi utrw alić swoje pa­
nowanie w krajach leżących pomiędzy wyż­
szym Senegalem  a wyższym Nigrem . W tym 
kierunku Francuzi posunęli się już dosyć da­
leko. Najdalej wysunięty ich posterunek 
znajduje się w Kita, w odległości 9 stopni 
geograficznych od Saint-Louis w Senegalu. 
W dalszych jednak krajach, przez które ma 
przechodzić projektowana kolej żelazna, po­
tęga Francyi znaną je s t tylko z nazwiska.

Obecnie przedsięw ziętą została z tego 
najdalszego posterunku bardzo śm iała wy­
prawa na drugą stronę Nigru, o której Jour­
nal Officiel ogłasza raport urzędowy. Pod­
pułkownik Desbordes na  czele jednej kompanii 
strzelców krajowych, jednej sekcyi artyleryi, 
plutonu spahów senegalskich i m ałego od­
działu wojsk regularnych w yruszył dnia 16 
lutego na tę wyprawę, w ciągu dni 10 do­
ta rł do N igru, przebył tę rzekę i przybył do 
K eniera o 45 kilometrów za N igrem , a w 
odległości blisko 3 stopni geograficznych od 
Kity. Miasto K eniera było już od 7 miesięcy 
oblegane przez jednego z miejscowych n a ­
czelników, im ieniem  Samory, odznaczającego 
się dzikością i okrucieństwem. Podpułkownik 
Desbordes chciał ocalić Kenierę, której mie­
szkańcy prosili Francuzów o pomoc, ale za­
stał m iasto już zdobyte i mieszkańców wy­
rżniętych lub zabranych do niewoli. Samory 
uszedł a dowódca francuski m usiał się ogra­
niczyć na zburzeniu wzniesionych przez niego 
czterech warowni i powrócić do Kity.

W wyprawie tej oddział francuski m iał 
jednego zabitego i jednego rannego.

dnia 24 kwietnia 1882.

(Polityka Stanów Zjednoczonych.)
Am erykański korespondent do National 

Ztg. podaje w jednej z korespondencyj oce­
nę sytuacyi w Stanach Zjednoczonych w o- 
sta tn ich  czasach i wyjaśnia zarazem zasady 
polityki zagranicznej kilku ostatnich prezy­
dentów republiki am erykańskiej. A rtykuł ten, 
oparty na podstawie krytyk pism  miejsco­
wych amerykańskich, b rzm i:

„Amerykańscy mężowie stanu tak sa­
mo jak  niektórzy z ich kolegów europejskich 
ulegają często pokusie szukania ratunku na 
trudności wewnętrzne w zaw ikłaniach mię­
dzynarodowych. Podczas trw ania prezydentu­
ry G ranta starano się niejednokrotnie od­
wrócić uwagę kraju od spraw wewnętrznych, 
zgoła niepom yślnych i zająć um ysły jaką akcyą 
na zewnątrz. Niex-az zdawało s ię , że republi­
ka będzie zaw ikłana w nierozw ażną politykę 
aneksyjną. G rant, pragnąc się utrzym ać u 
steru rządów, objawiał niejednokrotnie zamiar 
narażenia republiki na wojnę z Meksykiem, 
w celu wcielenia tego cesarstwa do unii lub 
na wojnę z H iszpanią, w celu pozyskania 
wyspy Kuby. Za każdym jednak razem  
zdrowy zmysł narodu amerykańskiego um iał 
się oprzeć skutecznie tym zachciankom wo­
jennym . Usiłowania zwolenników G ranta , że­
by go wbrew tradycyom wybrać po raz trze­
ci prezydentem , rozbiły się głównie z powo­
du obaw ogólnych przed aw anturniczą zewnę­
trzną polityką byłego prezydenta. Nie bez pod­
stawy bowiem poczytywano taką politykę za 
skutek wywołanej przez samowolną frakcyę 
Grantystów korupcyi wewnętrznej.

„Pod następcą G ran ta , R uterfordem  
H ayesem , polityka ta  nie występowała tak 
jaskrawo, a dążność jego adm inistracyi zwró­
cona . była przeważnie ku zreformowaniu 
władz cywilnych. Pod Garfieldem jed n ak , 
który stanowcze swe występowanie przeciw 
korupeyonistom  przypłacił życiem, w ystąpiła 
znowu na pierwszy plan polityka, dążąca do 
zapew nienia republice potęgi na  zewnątrz. 
Trudno orzec na p ew n e , czy Garfield w 
ciągu trzym iesięcznej swojej prezydentury 
sam był czynny w tym  kierunku, lub czy 
może tylko jego sekretarz stanu Blaine był 
in telektualnym  inieyatorem  owych pretensyj 
do hegem onii, które się objawiły w roku 
ubiegłym . Powód do tego dała wojna pomię­
dzy rzecząpospolitą chilijską a Peru  i Boli­
wią, jakoteż budowa kanału panamskiego.
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„W depeszach swoich o tych sprawach 

odzywał się Blaine takim  tonem , który wy­
raźnie dawał do zrozum ienia, że bez przy­
zwolenia rządu waszyngtońskiego nie powi­
nien  w Ameryce odezwać się nigdzie ani je ­
den w ystrzał arm atni.

„W  celu formalnego zatw ierdzenia do­
ktryny Monroego, zwołał B laine kongres sk ła­
dający się z reprezentantów  wszystkich 
państw  A m eryki, a kongres ten m iał orzec, 
że wszelkie wm ięszanie się któregokolwiek z 
mocarstw  europejskich w sprawy jednego z 
państw  am erykańskich poczytane ma być za 
casus belli.

„Objęcie prezydentury przez A rthura 
spowodowało ustąpienie B laina, większość 
zatem  obywateli am erykańskich m niem ała, 
że porzucone zostaną razem  z Blainem i je­
go panam erykańskie aspiracye. Po Blainie 
objął obowiązki Freelinghausen, który zajął 
stanowisko wyczekujące i znowu długo nie 
było mowy o projekcie kongresu. P rzed kil­
ku dniam i jednak  donoszono, że prezydent 
A rthur rozesłał zaproszenia urzędowne, zwo­
łujące kongres reprezentantów  do W aszyng­
tonu. D oniesienie to potwierdziły obecnie 
telegramy ze stolicy Stanów Zjednoczonych.

„W m esażu do kongresu w aszyngtoń­
skiego przedstaw ia prezydent reprezentantom  
Stanów Zjednoczonych projekt zwołania kon­
gresu wszystkich państw  am erykańskich, 
który to kongres m iałby na celu „zapobie­
gać wojnom." Senat i Izba reprezentantów  
zgodziły się na  ten  wniosek. Nie oznaczono 
jeszcze term inu zwołania tego kongresu po­
kojowego, ale nastąpi to prawdopodobnie w 
przyszłym  miesiącu."

K R O I I K A
— Mianowania w c. k. armii. P u ł­

kownik Albin Koevess-Koevesshaza, komendant 
pułku pieszego nr. 80, mianowany komendan­
tem twierdzy Piotrowarazdyńskiej, a pułkownik 
Aleksander Groller, komendant rezerwy pułku 
pieszego nr. 75, komendantem pułku pieszego 
nr. 80.

Podpułkownik August Frendl z pułku 
pieszego nr. 77 mianowany komendantem re­
zerwy takiegoż pułku nr. 75, a pułkownik 
Alojzy Seemann, komendant rezerwy pułku pie­
szego nr. 10 na własną prośbę przeniesiony w 
stan spoczynku.

Mianowani dalej: pułkownik Adolf Fidler- 
Isarborn, komendant pułku piesz. nr. 24, ko­
mendantem 30 brygady pieszej; pułkownik Jó­
zef Bozziano, komendant rezerwy pułku piesz. 
nr. 65, komendantem pułku pieszego nr. 24; 
a pułkownik sztabu inżynieryi Karol Schmidt, 
przydzielony do boku szefowi inżynieryi przy 
komendzie generalnej we Lwowie, szefem inży­
nieryi przy komendzie generalnej w Zagrzebiu. 
Nareszcie pułkownik sztabu inżynieryi Karol 
Marki, szef inżynieryi przy komendzie woj­
skowej w Zadarze, przydzielony do boku sze­
fowi inżynieryi przy komendzie generalnej we 
Lwowie.

Major pułku artyleryi poi. nr. 9 Jan 
Schwalb-Bustheim w tym samym stopniu prze­

niesiony do pułku artyleryi poi. nr. 2.
Wojskowy elew lekarski I klasy dr. Ka­

zimierz Szymkiewicz ze szpitala garn. nr. 15 
w Krakowie, mianowany starszym lekarzem re­
zerwy w pułku ułanów nr. 7.

— JE. p. Namiestnik hr. Alfred Po- 
tooki przybył pozawczoraj, w sobotę, o godzi­
nie 2 po południu do Bełza, gdzie nader licznie 
zgromadzona ludność powitała Go objawami 
czci i najserdeczniejszej sympatyi. U bramy try­
umfalnej, ozdobionej herbami i emblematami, 
powitali dostojnego Gościa reprezentanci powia­
tu, duchowieństwa, szlachty, przełożeni gmin i 
rabin z torą. Jego Ekscellencya pan Namiestnik 
zwiedził kościół, cerkiew, synagogę, szkołę 
męzką i żeńską (Felicyanek) i przyjął ofiaro­
wane przez miasto śniadanie. W licznem towa­
rzystwie obywateli ziemskich i odprowadzony 
przez włościańskie banderye konne udał się Pan 
Namiestnik z Bełza do Moszkowa, zwiedziwszy 
po drodze zajmującą i zręcznie urządzoną wy­
stawę rolniczą p. Polanowskiego. Bardzo pię­
kną była scena powitania przez lud wiejski z 
okolic Moszkowa. Około tysiąc włościan przy­
było z chlebem i solą i kraszankami wielkano- 
cnemi, okazując z serdeczną a wymowną pro­
stotą cześć dla dostojnego Gościa. Nazajutrz 
rano po wysłuchaniu mszy św. w cerkwi mo- 
szkowskiej udał się JE . pan Namiestnik, któ­
remu towarzyszyło przeszło trzydziestu obywa­
teli ziemskich, na Bojanice do Waręża, a ztarn- 
tąd na Mianowice do Uhrynowa. W miejscowo­
ściach tych zwiedzał Pan Namiestnik kościoły, 
cerkwie i szkoły ludowe. Z Uhrynowa udał się 
hr. Alfred Potocki przez Konotopy do Poturzycy, 
gdzie Go oczekiwał gospodarz JE . hr. Włodzi­
mierz Dzieduszyeki. Podróż Pana Namiestnika 
była jednym szeregiem owacyj i wymownych 
objawów głębokiej czci i sympatyi. W każdej 
niemal znaczniejszej nieco miejscowości, przez 
którą przejeżdżał, wznosił się łuk tryumfalny, 
u którego witało Pana Namiestnika duchowień­
stwo obu obrządków wraz z reprezentacyami

gmin. Powóz hr. Potockiego otaczały przez całą 
drogę włościańskie banderye konne a towarzy­
szył mu długi szereg ekwipaży obywatelskich. 
Bełzka ziemia, w której przechowało się tyle 
tradycyj, tyle historycznych zabytków i szlache­
tnych fundacyj po rodzinie Potockich, z tern 
żywszem uczuciem czci i sympatyi witała ce­
sarskiego Namiestnika, potomka dostojnego ro­
du, który się tak trwale i chlubnie zapisał w 
jej wspomnieniach.

f  Walenty Dutkiewicz, mąż wielkiej 
wiedzy i wielkich zasług około nauki polskiej 
zmarł dnia 21 w Warszawie. Urodzony w ro­
ku 1798 przybył niespełna w 20-tym roku 
na nauki uniwersyteckie do Warszawy, wstąpił 
na wydział prawny i w r. 1822 otrzymał sto­
pień magistra. Odtąd pracował na polu sądo­
wnictwa aż do ostatniej jego reformy w zawo­
dzie nauczycielskim, a nareszcie w literaturze 
prawnej aż do ostatniej chwili życia. W służbie 
publicznej doszedł do godności członka rady 
stanu Królestwa Polskiego i przewodniczącego 
w jej wydziale prawodawczym. Zawód pisarski, 
wyłącznie w zakresie praw a, a nadewszystko 
historyi prawa polskiego, zaczął Wal. Dutkie­
wicz od artykułów po czasopismach. Najwięcej 
tych prac pomniejszych drukowała Biblioteka 
W arszawska, następnie Słoioo petersburskie. 
Szeroko światu naukowemu prawniczemu dał 
się poznać Dutkiewicz dopiero w r. 1850 przez 
ogłoszenie obowiązujązego Prawa hipotecznego 
w Królestioie Boiskiem. W r. 1863 począł wy­
dawać zeszytami Brawo cywilne , niewątpliwie 
najlepszy podręcznik do poznania ustaw cywil­
nych polskich. W r. 1870 ogłosił Dutkiewicz 
Spostrzeżenia nad Historyą Prawodawslw Sło­
wiańskich Maciejowskiego, w późniejszych la­
tach wydał osobno pamiętne Ustawy sądo­
we kanclerza Andrzeja Zamojskiego. W roku 
187-3 ukazały się tam jego Uwagi nad dziełem: 
Praioo polskie prywatne Burzyńskiego; w roku 
1875 trak tat: O znaczeniu jurysprudencyi; w 
roku 1876: O mniemanem prawie zwyczajo- 
icem w Polsce przeciwko prof. Bobrzyńsldemu; 
roku 1877: Słoioo o stosunkach majątkowych 
między małżonkami, przeciwko Maciejowskiemu 
z powodu j -̂go rozprawy o Helciu; nakoniec w 
w roku zeszłym znowu rzecz O stosunkach ma­
jątkowych małżonków  według prawa mazowie­
ckiego.

-f- Uzdrowiska nad morzem półno- 
cnem. Pod tym tytułem wydał jeden ze znako­
mitych lekarzy lwowskich, dr. Władysław Ja ­
siński, bardzo przystępnie i zrozumiale, chociaż 
z wszelką naukową ścisłością napisany podrę­
cznik dla chorych, szukających uzdrowienia w 
kąpielach zimnych. Kąpiele morskie bowiem są 
tylko spotęgowaną hydropatyą, czyli jak mówi 
autor, ideałem kąpieli zimnych, Wskazawszy 
choroby, na które powietrze i kąpiele morskie 
stanowią znakomity środek leczniczy, autor po­
daje cenne wskazówki, jak należy używać tego 
środka, przyczem prostuje wiele błędnych pojęć 
i uprzedzeń, sprawiających często, że chory za­
miast pomódz, szkodzi tylko zdrowiu swojemu 
nieracyonalnym sposobem kąpania się w morzu 
i w ogóle w zimnej wodzie. Pod względem sku­
teczności powietrza i kąpieli, oraz wiktu,stawia 
autor najwyżej uzdrowiska na wybrzeżu nie- 
mieekiem, za którem nadto jeszcze przemawia 
taniość i łatwość dostania się na miejsce. Po­
dróż bowiem nie trwa dłużej jak ze Lwowa do 
Szczawnicy. Kto potrzebuje kąpieli morskich, 
temu zalecić należy podręcznik dr. Jasińskiego, 
jako nieocenionego towarzysza w podróży i wśród 
kuracyi.

—  Posiedzenie towarzystwa przyro­
dników im. Kopernika odbędzie się jutro, we 
wtorek, o godzinie 6 wieczorem w uniwersytecie. 
Dr. Stanecki mówić będzie o stacyach meteoro­
logicznych w dorzeczu górnego D niestru , M. Ko­
ciuba o budowie i geograficznem rozsiedleniu 
skorupiaka Branchinecta paludosa, poczem na­
stąpią drobne komunikacye naukowe.

* Zapiski policyjne. W nocy na 23
b. m. wybuchł pożar w realności pod 1. 28 na 
ulicy Czarnieckiego i pochłonął szopę służącą 
na skład materyału budulcowego. — Skradzio­
no panu E. S. z pomieszkania złoty łańcuszek 
ze złotym kluczykiem wartości 40 z ł . ; panu 
M. K. z pomieszkania jedwabną czarną suknię 
ubieraną paciorkami, jedwabną jasną suknię i 
srebrną solniczkę w łącznej wartości 70 z ł . ; 
pani Ó. K. z kieszeni pugilares z kwotą 36 
zł., a pani A. D pugilares z kwotą 5 zł. — 
Pani K. A. zgubiła złoty zegarek damski zna­
czony lit. J . A. ze srebrnym łańcuszkiem, pani 
M. W. białą chusteczkę z kwotą 30 zł., a pan 
N. N. pugilares czarny z kwotą 201 zł. w ban­
knotach po 100 z ł .—  Zbłąkany angielski eharcik 
maści kawowej z marką nr. 1.025 znajduje się 
u pana M. N. pod 1. 19 na ulicy Ormiańskiej.

t  Z m a r l i  W ostatnich dniach: w Paryżu 
w 57 roku życia inżynier Henryk Giffard, wy­
nalazca noszącego jego nazwisko injektoru, za 
który to wynalazek otrzymał wielki medal aka­
demii francuskiej.

— Br. S lim m e r, prezydent krajowy Szlą- 
ska, według depeszy Z>. Ztg. z Opawy, d. 22 
bm. w nocy rażony został apopleksyą i nad ra­
nem opatrzony św. Sakramentami.

—  Panika w teatrze. Z Londynu do­
nosi telegram, że d. 21 bm. podczas przedsta­
wienia w tamtejszym Court-Theatre, w pierw­
szym międzyakcie eksplozya gazu na scenie

wywołała straszliwy popłoch między publiczno­
ścią. Panika byłaby sprowadziła najfatalniejsze 
następstwa, gdyby nie przytomność umysłu na­
stępcy tronu, księcia Walii, który z loży we­
zwał donośnym głosem uciekających, ażeby po­
wrócili na swoje miejsca. Eksplozya nie zrzą­
dziła większej szkody.

— Słynna amazonka cyrku paryskie­
go, 26-letnia piękna panna Emilia Loisset, 
um arła w tych dniach skutkiem uszkodzenia 
doznanego przez spadnięcie z konia podczas 
próby popisu. Oswajała ona młodego konia na 
arenie cyrkowej i zniecierpliwiona uderzyła na- 
rowiste zwierzę kilka razy prętem. Koń wspiął 
się do góry a następnie pędem strzały pomknął 
ku stajni, której żelazne drzwi były zamknięte. 
Uderzył sobą o te drzwi i runął, całym cięża­
rem swoim przygniatając nieszczęśliwą akro- 
batkę. Pospieszono jej na pomoc i wydobyto 
z pod konia,. ale napół przytomna tylko panna 
Loisset wiedziała już, że nie ma dla niej na­
dziei, gdyż wyszeptała: „Jestem zgruchotana, 
muszę umrzeć11. W istocie przekonano się, że 
ostry krawędź kulbaki wszedł jej głęboko w 
ciało i uszkodził organa wewnętrzne. Mimo naj­
troskliwszej opieki dwóch znakomitych lekarzy 
panna Loisset na trzeci dzień zakończyła życie.

— Porwany przez Bandytów na
wyspie Sycylii notaryusz palermitański Bartolo 
według dzienników włoskich wypuszczony już 
został na wolność po złożeniu okupu w sumie
50.000 lirów, której dostarczyła jego rodzina.

— Nieszczęście w kopalni. Z Lon­
dynu donosi telegram, że dnia 20 b. m. rano 
w kopalni węgla West-Stanley pod Darlingto- 
nem skutkiem wybuchu, gazów ziemnych 20 
górników utraciło życie.

— Samobójstwo. Rzeźbiarz francuski 
Delhomme, członek paryskiej rady gminnej w 
tych dniach w nagłym przystępie szału podczas 
wycieczki z rodziną swoją w okolicę pchnął się 
nożem i w stanie konającym przywieziony został 
do Paryża.

— O zakład przed kilku dniami wę­
gierski sportsman hr. Pista Karolyi zrobił w 
ciągu trzech godzin wózkiem ośmiomilową drogę 
z Nagy-Karolyi do Szathmaru.

GOSPODARSTWO I HANDEL

Lasy i torfy.

i i .
Pas bezleśny górnego porzecza B n iJ j 

stru pociągnął się daleko na północny za­
chód przez powiat rudecki, tnośńiski, i zajął 
część przemyskiego, jarosław skiego aż po 
Kańczugę, Jarosław  i Łańcut. Do okolic bez­
leśnych należy znaczna część równiuy pia­
szczystej osobliwie pomiędzy W isłoka a D u­
najem, gdzie i gleba nadzwyczaj licha i do 
tego trudno o drzewu). Mało lesista okolica 
ciągnie się dalej od Dunajca na  zachód aż 
po puszczę Niepołoinską, która dziś już n ie ­
wielkie ma znaczenie, nie mając drzewa.

Do mało lesistych okolic trzeba policzyć 
okolice na północny wschód Lwowa, ziemię 
bełzka, część powiatu przeinyślańskiego, ka- 
mioneckiego, i t. d. W górach stanowi wy­
jątek  tylko Podhale •— bo jakkolwiek w 
około Pohala lasy rozlegle, ale większy ruch 
handlowy, przem ysł a ostatecznie m arno­
trawstwo nadwyrężyły tam bardzo drzewo­
stany, a przystaw a bardzo je s t utrudniona.

W prowadzać w tych okolicach torfy na 
m ateryał opałowy, znaczyłoby podnieść go­
spodarstwo ludu. Tam  też zachodzi istotna 
potrzeba użytkowania tego surogatu, zwła­
szcza, że niemal w każdej z wyszczególnio­
nych okolic je s t torfu podostatkiem . Ludność 
pod wpływem twardej konieczności wzięła­
by się chętnie do torfu, nie mogąc nawet za 
pieniądze dostać drzewa. Jakoż bez naj­
mniejszego wpływu z czyjejkolwiek strony 
sam a ludność tych okolic, tak dwory jak  i 
włościanie, myśleć zaczyna o użyciu torfu na 
opał.

Już przed czterdziestu laty wyrabiano 
cegiełki torfowe na torfowiskach zam arsty- 
nowskich do w ypalania cegieł we Lwowie i 
opalania domów w ięziennych, lecz wkrótce 
zaprzestano, nie wiadomo mi, z jakich  po­
wodów. Mniej więcej od czterdziestu laty 
rozpowszechniło się użytkowanie torfu po­
między góralam i na Podhalu, i to w czasie, 
kiedy jeszcze brak drzewa czuć się tam  nie 
daw ał, a praw a serwitutowe zabezpieczały 
ludności dostateczny zapas drzewa opałowego. 
Dziś niem al całe P odhale , a to gm iny: 
Nowy T a rg , Czarny Dunajec, Chochołów, 
Ludzimirz, Rogoźnik, M oruszyna i t. d. opa­
lają się w znacznej części torfem. W okolicy 
Rzeszowa opalają torfem dwór w Przebyszo- 
wie, a mianowicie torfem z lasu Bratko- 
wieckiego. W Trzcionie i w Rudnie wielkiej 
wyrabiają torfy przy pomocy prasy i poczy­
nają tu palić torfem włościanie, a w samym 
Rzeszowie palą podobno torfem w raltneryi 
wódki. W powiecie Brzeskim , w gm inie Sło- 
tw inie i W ojniczu, wyrabiają torfowe cegiełki

na opał na większą skalę, tak samo w Nie- 
gowicach, w powiecie W ielickim, jako też w 
Dąbrowie i Szarowie, z czego powstaje znaczna 
konkurencja  dla drzewa opałowego z puszczy 
Niepołomickiej.

W yzyskiwanie torfów na opał odbywa 
się dalej w M okrzanach-W ielkich, w powie­
cie mośeiskim, w Sieciechowie obok Dublau, 
w Dublanach w powiecie lwowskim i w Czer- 
lanaeh, w powiecie gródeckim. W  Borowic, 
w powiecie jaw orow skim , opalał właściciel 
kilka lat gorzelnię torfem. W Hałuszyńcach, 
w Tarnopolskiem, eksploatują to rf na m ate­
ryał opałowy. W Susułowie i M ałpach, w po­
wiecie rudeńskim , używają torfu do opalania 
gorzelń. W gm inie Czerniłow-Ruski, w po­
wiecie tarnopolskim , rozpoczęto eksploataeyę 
torfu.

Jak  z jednej strony tylko w takich 
okolicach torf jako m ateryał opałowy znaj­
dzie pow odzenie, w których albo zupełnie 
drzewa nie m a , albo ceny jego są wygóro­
wane, tak z drugiej strony zawisło to od 
taniości torfowego m a te ry a łu , od warunku, 
aby ceny torfów niższe były od cen drzewm, 
co znowu zawisło od niskich cen produkcyi 
torfowych cegiełek, wtedy tylko bowiem mo­
żna liczyć na pewne i trw ałe powodzenie 
e k sp lo a tac ji, i wtedy tylko ludność odnieść 
może prawrdziwą korzyść. Gdzie nie idzie o 
uzyskanie maszynowego t or f u , przydatnego 
do transportu dla odległych fa b ry k , tylko o 
pokrycia potrzeb okolicy, nie opłacą się kosz­
towne zakłady i m aszy n y , zwłaszcza jeżeli 
m asa torfowa je s t z natury zgęstniała a na­
w et często twarda. Kosztowne zakłady były 
naw et przy wysokich cenach drzewa w Niem ­
czech powodem upadku przedsiębiorstw  eks- 
ploatacyi torfów (osobliwie w Bawaryi) i 
z m ałem i wyjątkami ograniczono się na bez­
pośrednie wyrzynanie cegiełek. W prawdzie 
odpada przy takiem  wyrzynaniu wiele okru­
chów, ale i te nie p rzepadną , bo mogą być 
użyte na cele rolnicze.

Kiedy już budzi się potrzeba używania 
torfu na m ateryał opałowy w okolicach 
w lasy ubogich i nowacya ta rozpowszechnia 
się bez jakiegokolwiek zew nętrznego wpływu, 
kiedy już część ludności poczyna sama uzna­
wać korzyści ztąd płynące, to spodziewać się 
należy, że z czasem zwróci się baczna uwa­
ga ogółu na wartość i zalety torfu. Aby 
przyspieszyć eksploatację to r fu , należałoby 
w początkach oddziaływać za pomocą zachę­
ty, osobliwie zaś przez wskazywanie sposobu 
osuszania i korzystnej a łatwej produkcyi 
cegiełek. .Ponieważ in icjatyw y ze strony 
włościan spodziewać się nie m o żn a , należa­
łoby przy większych torfowiskach w okoli­
cach w lasy ubogich dodawać bodźca przez 
udzielanie bezpłatnej technicznej pomocy do 
osuszania torfowisk, przez pomoc w dostar­
czaniu narzędzi do wyrzynania cegiełek i ich 
suszenia, a wreszcie przez plany na piece 
w pomieszkaniach, bo naturalnie potrzeba 
będzie wziąć rozbrat z t. z. „kurnem i" cha­
tami.

2  rozpowszechnieniom eksploatacji tor­
fów podniósłby się rozwój gospodarstw a kra­
jowego, wzmogłaby się wartość rozległych 
obszarów, obecnie całkiem nieużytecznych, 
uboga ludność znalazłaby zaro b ek , mogłyby 
się rozwijać zakłady przemysłowe, które dziś 
w wielu okolicach z braku drzewa istnieć 
nie mogą. Nauka zakreśla torfom jeszcze 
szersze pole korzyści, wskazuje na torfowiska, 
jako na nowe źródło bogactwa w gospodar­
stwie ludowem. Kopalnie torfów w wscho­
dniej Fryzyi przyczyniły się do nieprzew i­
dzianej pomyślności kraju. Wzięto się już 
do koksowania torfu na drodze suchej de- 
stylacyi w żelaznych p iecach , aby wyrabiać 
zeń gaz świetlny, oleje lekkie, znane jako 
fotogen, oleje ciężkie, maź, parafin i asfalt. 
Parafin z torlowisk wr alabastrowo białych 
świecach i oleje lekkie uszczupliłyby uprawę 
roślin olejnych na korzyść produkcyi zboża 
Oleje ciężkie posłużą do sm arow ania wto- 
z ó w  i sporządzania czernidła drukarskiego; 
eupion do roztwarzania kauczuku i sporzą­
dzania wyrobów nieprzem akalnych i asfaltu 
do brukowania. Z torfów mogą być uzyskane 
farby do jedw abnych materyj, pachnidła i 
gorzki sztuczny olejek migdałowy. W  pu­
stynnych kruszcowych górach czeskich , 
w miejscowości F riihbuss istnieje fabryka do 
wyrabiania z torfu b ru n a tn e j, żółtej i czer­
wonej farby w najrozm aitszych odcieniach, i 
zatrudnia 50 robotników. Słowem, przem ysł 
coraz większe wydobywa korzyści z torfo­
wisk, a odwieczne te cm entarzyska roślin 
ności powołane są do nowego życia i coraz 
większą mają przed sobą przyszłość.

E. H o ło w k ie w ic z .

OSTATIIA POCZTA
M inister wyznań i oświecenia m iano­

w ał w porozumieniu z m inistrem  handlu ks. 
Jerzego C z a r  t,o r  y s ki eg o  członkiem cen­
tralnej komisy i dla spraw nauki przem y­
słowej.
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się rozpocząć we czwartek, " a najpóźniej w 
piątek. Dzisiaj wieczorem odbędzie posiedze­
nie k o m i s y a  c e l n a  celem w ysłuchania re- 
lacyi rządu o wyniku układów między obu- 
dwoma rządami w przedmiocie różnic, za­
chodzących w uchwałach komisyj celnych 
obu parlamentów. Równocześnie deput. dr. 
M e z n i k  odczyta swój referat, uw zględnia­
jący zmiany zaszłe w skutek porozumienia 
z W ęgrami. W edług dzienników wiedeńskich 
rozprawy nad taryfą celną trw ać będą na j­
mniej dwa tygodnie, wszystkie zatem korn- 
binacye względem  odroczenia Rady państw a 
przed Zielonemi Świętami zdają się niepraw ­
dopodobnemu

K o m i s y a  p e t y c y j n a  odbyła w so­
botę posiedzenie pod przewodnictwem lir. 
Belcrediego. Znaczna liczba petycyj żąda wy­
dania postanowień prawnych o ś w i ę c e n i u  
n i e d z i e l  i d n i  u r o c z y s t y c h .  Komisya 
przekazała je  do zreferowania dr. Zallingerowi. 
Petycje  kilkunastu g m i n  g a l i c y j s k i c h  
żądające uchw alenia ustawy,powołującej prze­
łożonych gm in do przeprowadzenia pertrak- 
tacyj spadków w łościańskich aż do 300 złr. 
wartości, odstąpiono rządowi do uw zględnie­
nia. Petycyę w yjednania cofnięcia r o z k a z u  
w y d a l a j ą c e g o  z W o ł o c z y s k  ż y d ó w ,  
poddanych austryackieh, odstąpiono także rzą­
dowi.

K o m i s y a  o s z c z ę d n o ś c i , p i s z e  Pres­
j i  w ostatnich czasach odbyła kilka po­
siedzeń, których uchwały trzym ane są w ta ­
jemnicy. Krąży pogłoska, że między innem i 
komisya powzięła uchwałę, aby deputowanym 
zamiast dyjet i kosztów podróży wyznaczyć 
płacę roczną. Słychać zresztą, kończy Presse, 
że komisya oszczędności po zamknięciu kam- 
1'anji parlam entarnej ogłosi sprawozdanie z 
swych czynności.

Do Bohemii donoszą ze źródła „zupeł­
nie w iarogodnego“, że obecnie są w toku prace 
mające na celu daleko sięgającą r e o r g a n ń  
z a c y ę  a r m i i ,  w celu ułatw ienia mobiliza­
c ji na wypadek wojny. W tym celu ma być 
wykonany istniejący od dawna projekt prze­
kształcenia 80 komend rezerwy piechot-nej w 
tyleż pułków piechoty, skutkiem  czego licz­
ka pułków piechoty wzrosłaby do 160. Jest 
także myśl ustanow ienia trzech komend a r­
mii których siedzibą byłyby m iasta Praga, 
Budapeszt i Grac. P ro jek t urządzenia osob­
nych „ruchomych" batalionów, powołanych 
ho pełnienia służby garnizonowej, a raczej 
okupacyjnej w Bośnii i Hercegowinie, ma 
być także przedm iotem  rozbioru w kompe­
tentnych kołach wojskowych.

styczność z urzędem kanclerskim , spodziewać 
się należy przyjęcia monopolu 32 głosam i 
przeciw 26. Bawarya ma podobno w strzy­
mać się od głosowania.

T o w a r z y s z e m  m i n i s t r a  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  G i e r  s a ma zostać, jak 
zapewniają dyplomata, który pełn ił niegdyś 
funkcye urzędowe w Chinach, Y langalli Obe­
cnie nie zostaje on wcale w służbie dyplo­
matycznej, ma jednak co do kierunku i za­
patryw ań zgadzać się zupełnie z Giersem.

A m b a s a d o r  r o s s y j s k i  w P a r y ż u  
ks. Orłów ma powrócić na swoje stanowisko 
w początkach maja.

Z powodu p r z y g o t o w a ń  do k o r o ­
n a  c y i od dnia wczorajszego zabroniono pu­
bliczności wstępu do Kremlu w Moskwie.

W  kołach dobrze poinformowanych za­
przeczają doniesieniu, jakoby jednym  ze s tra ­
conych z a b ó j c ó w  g e n e r a ł a  S t r e l n i k o -  
w a m iał być od daw na poszukiwany Ohał- 
turyn. Obaj straceni byli ludźmi bardzo m ło­
dymi, gdv C hałturyn musi już teraz mieć 
około lat 30.

. _ Gołos donosi, że car na  przedłożenie 
m inistra spraw  wew nętrznych rozkazał pod 
o- 19 b. m., ażeby wszystkie sprawy o po- 
k rz y  w d z e n iu  ż y d o w s k ie  h  m i e s z k a ń ­
c ó w traktow ane były jako nag łe w sądach 
pokoju jak  w innych zwyczajnych trybu­
nałach.

W. ks. r o s s y j s k i  W ł o d z i m i e r z  
przybył dnia 21 b. m. do W iesbadenu. gdzie 
go na dworcu oczekiwał cesarz Wilhelm i 
zawiózł następnie w otwartym  pojeździe do 

otelu. Na dworcu powitali w. księcia naczel- 
J .cy władz i wielu Rossyan bawiących w 

lesbadenie. W południe złożył w ksią- 
? w'zytę cesarzowi Wilhelmowi, poczem. 

,, aowaj odbyli razem dłuższą pieszą prze- 
adzkę. o  4tej godzinie obiadował w ielki 

. S1̂ zę u cesarza a wieczorem był z nim  w 
atize. Dnia 22 b. ra. w. ks. W łodzimierz 
yjechał do Berlina, gdzie w idział się z ce-

sarzewiczem.

Z Berlina donoszą, że p a r ł a m  
n i e m i e c k i  zostanie otwarty w d. 27 

sarza przez ks. Bismarcka.
V - -i • i ' • ’
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w imieniu cesarza przez ks. B ism arcka. ivlo- 
vva tronowa będzie krótką i poruszy wyłą­
cznie. n s t .n . i a c f t  w ś p i s ł v m  sto-

oęazie krotką i p ____
znie przedmioty, zostające w ścisłym 

sunku z pracami parlam entu.
R a d a  z w i ą z k o w a  przystąpi dzisiaj 

aoo głosowania nad m o n o p o l e m  t y t o ­
n i o w y m .  W edług zapew nienia kół mai

W edług telegram u pryw atnego z Rzy­
mu do Beri. Tagblatt, k a r d y n a ł  H o h e n -  
l o h e  dał zeszłego wtorku w swojej willi 
b a n k i e t  n a  c z e ś ć  k s i ę c i a  H e n r y k a  
p r u s k i e g o .  K ardynał wzniósł toast na cześć 
cesarza W ilhelma, na który odpowiedział ks. 
H enryk toastem  na cześć papieża. Na ban­
kiecie tym znajdowali się biskup z Tivoli, 
pierwszy radca am basady niemieckiej w za­
stępstw ie nieobecnego am basadora przy rzą­
dzie w łosk im , dalej Schlózer i inni dygni­
tarze.

Z pomiędzy r a d  g e n e r a l n y c h  
f r a n c u s k i c h  24 ukończyły już posiedze­
nia. Protesty uchwalone przez niektóre rady 
przeciw ustawie o obowiązku szkolnym zo­
stały uniew ażnione, ponieważ przekraczają 
zakres ich kompetencyi.

t y t o
ających

Z Irlandyi donoszą o nowem m o r- 
d e r s t w i e  a g r a  r y j  n e m .  Ofiarą padł tym 
razem  wykonawca wyroków eksm issyjnych, 
którego we środę wieczorem zneleziono za­
strzelonego na drodze do Kwekbarru.

Times wzywają rząd, ażeby energicznie 
stłum ił a n a r c h i ę  i r l a n d z k ą .  Zdaniem  
tego dziennika nie można mówić o środkach 
zaradczych, dopóki trw ać będzie obecny stan  
rzeczy, któremu trzeba położyć koniec za po­
mocą najenergiczniejszych środków. Użyciu 
tych środków nic nie stoi na przeszkodzie, 
gdyż N ortlicote na  posiedzeniu Izby dnia 20 
b. m. ośw iadczył, że opozycya popierać bę­
dzie rząd we wszystkich krokach zm ie­
rzających do utrzym ania w Irlandyi powagi 
prawa i porządku.

Od d. 1. b. m. w y p u s z c z o n o  w I r ­
i a n  d y i  z w i ę z i e n i  a o k o ł o  2 5 0  p o ­
d e j r z a n y c h .  Dubliński korrespondent Ti- 
mesa widzi oznakę polepszenia się stosun­
ków irlandzkich w tein, że liczba nowych a- 
resztow anych je s t znacznie m niejszą od li­
czby uwolnionych.

Freemans Journal zapewnia, że w ciągu 
dni kilku rząd zam ierza uwolnić wszystkich 
więźniów irlandzkich, aresztowanych na mocy 
ustaw  wyjątkowych, a zatem P a r n e l l  nie 
będzie potrzebował wracać do więzienia. 
Urlop dany został Parnellowi nie na tydzień 
lecz na dwa tygodni. W yjechał on z Paryża 
z siostrą do jednego z ustronnych miejsc 
kąpielowych nadm orskich.

Bk rbnik l i g i  i r l a n d z k i e j  Patryk 
Egan ogłosił sprawozdanie z jej funduszów. 
Od czasu założenia liga m iała dochodu 
188,000 funtów szterlingów , z której to su­
my 127.000 złożyła Ameryka. Wydano 113.000 
na organizację, obronę oskarżonych i w spar­
cia eksmitowanych dzierżawców, a 16.000 
na obronę oskarżonych w procesie d ęb liń ­
skim. Kasa ligi rozporządza zatem obecnie 
sumą 59,000 fst.

Izba niższa kanadyjska uchw aliła je ­
dnomyślnie adres do królowej z prośbą o 
n a d a n i e  I r l a n d y i  t a k i e j  a u t o n o m i i  
j a k ą  m a  K a n a d a  i uwolnienie wszystkich 
więźniów politycznych irlandzkich. Prezes 
rady m inistrów  Mac Donald poparł tę uchwałę.

W edług nowej wersyi następcą a m b a ­
s a d o r a  w ł o s k i e g o  w P e t e r s b u r g u  
Nigry, który ma objąć am basadę w Paryżu, 
nie będzie generał Cialdini lecz Tornielli.

K o r o n a e y a  k r ó l a  s e r b s k i e g o  
ma się odbyć w niedzielę d. 6 sierpnia rb.

Z B erlina doszą, że przedm iotem  ukła­
dów dyplomatycznych są obecnie dwa w a­
runki, pod którem i Rum unja zgadza się na 
przyjęcie projektu B arrera w k w e s t y i  d u  
n a j s k i  e j. Rząd rumuński żąda, ażeby kom 
peteneya kom isji państw  nadbrzeżnych zo 
stała ściśle określoną i aby porty dunąjskie 
tych państw  zostawały pod wyłączną kon­
trolą każdego państwa, na  którego terytoryum 
się znajdują. A ustrya i Niemcy mają się zga­
dzać na pierwsze żądanie, co do drugiego 
jednak czynią pewne trudności.

wując swój wniosek tein, że delegaoya 
nie ma prawa wykreślenia z przedło­
żenia 2 milionów zł., gdyż nie dele­
gacjom  lecz parlamentom służy p ra­
wo pociągania rządu do odpowiedzial­
ności.

Del. A p p o n y i  stawia wniosek 
umotywowany tej treści, że uchwale­
nie kredytu na budowle w krajach o- 
kupowanych ma należeć do kompeten­
cyi obu ciał prawodawczych, nie zaś 
delegacyi. Wniosek ten odrzucono po 
dłuższych rozprawach, w których wzięli 
udział referent Baross, prezes gabine­
tu Tisza, M. Falk i hr. Andrassy, wy­
kazując zupełną kompeteneye delegacyi.

Referent B a r o s s  prosił o przy­
jęcie wniosku komisyi, m inister skar­
bu zaś o uchwalenie wniosku deleg. 
Szecsena. Przy głosowaniu tylko 18 
delegatów głosowało za wnioskiem 
Szecsena, tym sposobem został przy­
jęty  wniosek komisyi czterech.

Następne posiedzenie odbędzie się 
jutro.

Petersburg, 23 kwietnia. Journal 
de St. Petersbourg uważa projekt Bar­
rera  w k w e s t y i  d u n a j s k i e j  jako 
dalszy krok na drodze do porozumie­
nia się między mocarstwami, potrzeba 
tylko jeszcze projekt ten zbadać ze 
stanowiska państw naddunajskich, któ­
rym jednomyślna akcya mocarstw eu­
ropejskich nie może wyrządzić szkody.

Paryż, 23 kwietnia. Agencya Ha- 
vasa otrzymuje z Konstantynopola wia­
domość, że P o r t a  z a m i e r z a  w y ­
s ł a ć  do E g i p t u  k o m i s y ę ,  w któ­
rej skład wejdą Osman-basza, Sawfet- 
basza i Ali-Kiani.

Madryt, 23 kwietnia. Izba depu­
towanych przyjęła t r a k t a t  h a n d l o ­
w y  f r a n c u s k o - h i s  z p a r i s k i .

Wiedeń, 23 kwietnia. Na dzi- 
siejszem pełnem posiedzeniu d e l e g a ­
c y i  w ę g i e r s k i e j  toczyła się dys- 
kusya szczegółowa nad k r e d y t e m  
p a c y f i k a c y j n y m .

Del. S z e c s e n  przemawiał za u- 
chwaleniem przedłożenia rządowego, 
żądającego 23,733.000 kredytu, moty-

Akoye kolei węg. północno-wschodniej 164-—, Wie­
deńskie losy 126'—, Akeye kolei Rudolfa — •—, Akeyi 
kolei Albreehta —'—, W ęgierskie obligaeye państw, 
w złocie 95 75, Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne 
99-75. Losy regulacyi Cissy 110.50, Losy tureckie 
27'50, Węgierska renta 119.75, Akeye banku związ­
kowego 118 25, Akeye banku obrotowego — •— , A k­
eye kolei węgiersko-galieyjskiej —•— , Akeye kolej 
państwowej ------ , Rubel papierowy P S I1/*. Węgier­
skie Io87 117-25, Marka niemieeka —•—. Usposobie­
nie mdłe.

W i e d e ń ,  22 kwietnia 188U, godź. 5 m. 35. 
Akeye kredytowe 337-40, Anglo-Austr. -  •— , Akeye 
banku Union — ■—. Kolej Karola Lud. 308-—. Po­
łudniowa — , Renta papierowa 76 25, Galicyjskie 
listy zastawne 102-20, Galicyjskie obligaeye indeinni- 
zasyjne —•—, Galicyjski bank rustykalny 103’- Losy 
z roku 1860 —•— , Napoleoudor 9.53-1/a Rubel pap ie­
rowy —’—. Usposobienie —.

W i e d e ń ,  24 kwietnia 1882, godz. 10 min. 45, 
Akeye kredytowe 340 40, Anglo-Austryackie 132-—, 
Unionsbank 127'60, Kolej Karola Ludwika 309 — , Po­
łudniowa 143 50, ReDta papierowa — '—g a licy jsk ie  
listy  zastawne —'—, Galicyjskie obligaeye iademni- 
zaeyjne —•— , Galicyjski bank rustykalny —•—, Losy 

r. 1860 — . Napoieondor 9'53 —. Rubel papier. 
. Usposobienie słabe.

Telegramy zbożowe z d. 22 kwietnia. W  ie- 
d e ń :  Pszenica za 100 kiiogr. 12.25 do 12-75 zł., ;yt- 
—•— do —'— zł., jęezinień — do — •— zł,, ku 
kurudza — do —.— zł., owies —•— do —•— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 32 — do 32 25 zł. 
B u d  a-P  e s z t : Pszenica 100 kiiogr. (na wiosn.) 12 10 
do 12.15 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —•— do 
13 25 z ł .— B e r l i n :  Pszenica żółta (na maj czerwiec) 
230'50 m., żyto —'— m., spirytus 56 — m., olej rze­
pakowy 44-60 m., — S z c z e c i n :  Pszenica —•— 
rzepik —.—. — P a r y ż :  maki 159 kiiogr. 62'60 fr. 
olej rzepakowy 69'— fr., spirytus —'— fr. — W r o- 
e ł a w ;  Pszenica — ■—, żyto ------ , owies — .— , spi­
rytus —. —, kukurudza —.—. K o l o n i a :  Psze­
nica- ------- .

Wiedeń, 24 kwietnia. Proces 
o s k a r ż o n y c h  z p o w o d u  p o ż a r u  
R i n g t o a t r u  rozpoczął się dzisiaj. 
Prokurator wniósł znany akt oska­
rżenia.

Petersburg, 24 kwietnia. (Tel.pr.) 
Dzienniki tutejsze podają szczegóły o 
K o b y  z o wi e .  Uczęszczał on do gi- 
mnazyum w Pleskowie, był później w 
szkole pomiarowej i kształcił się na 
taksatora. Przystąpiwszy do spisku ni- 
hilistycznego, założył kuźnię w posia­
dłości swego starszego brata. W kuźni 
tej pracował także S o ł  o w i e w. Przed 
swoim zamachem Sołowiew nocował 
w Petersburgu u starszego brata  Ko- 
byzowa, który później na wieść o po­
pełnionej zbrodni dostał obłąkania 
zmysłów. Matka oskarżonego jest 
domu księżniczka Szachowska._ o o

Gubernator mikołajewski prowa­
dzi osobiście z wielka energia śledź-o O o
two w sprawie r o z r u c h ó w  a n t y ­
ż y d o w s k i c h  w Bałcie. Większa 
część zrabowanych rzeczy została zni­
szczoną.

Odessa, 24 kwietnia. (Tel. p ry  w.) 
Ruch a n t i s e m i c k i  grozi przerzuce­
niem sie w r u c h  a n t i - n i e m i e c k i .i/
Kolonia niemiecka, położona w pobli­
żu Nowej Pragi w powiecie elisawet- 
gradzkim, została napadniętą i splon 
drowaną przez bandę chłopstwa.

Aleksandrya, 24 kwietnia. Wczo­
raj miał zapaść w Kairo wyrok na 
u w i ę z i o n y c h  o f i c e r ó w .  Garnizon 
oświadczył, że nie dopuści, aby uwię­
zionych miano ukarać śmiercią. Poło­
żenie bardzo groźne.

Konstantynopol, 24 kwietnia. 
Porta złożyła k o m i s y ę  d la  z a p r o ­
j e k t o w a n i a  r e f o r m  w A z y i 
M n i e j s z e j , pod przewodnictwem by­
łego gubernatora Archipelagu Saida 
baszy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  22 kwietnia 1882, godzina 2 m. 

Losy kredytowe 179'75. Węg. akeye kredyt. 333 
Akeye anglo-austr. 130-10, Akeye banku Union 126'50, 
Akeye kolei Karola Ludwika 306’50, Akeye kolei 
północnej 265 — Akeye kolei południowej 143'50, 
Akeye kolei Alfóld. 170-— Akeye kolei E lżbiety 
210-50, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieekie; 171'50,

30.
'50,

Odpowiedzialny redak to r: W ładysław Ł oziński-

»i[»ostr*eżeaia m e te o ro lo g ic zn e
z dnia 34 kwietnia 1882 o godzinie 7 rano. 

Barometr 733.47ntm. przy temp. 0°O. Psych r# 
metr suehy 11.9°C. Psychrometr wilgotny 9 ().uO 
Prężność pary 6.8.mm. Wilgoć G6°/0. Zachmurzenia 
2. W iatr ŚW1 Ozon 8

Barometr opada.
Temperatura powiotrza 9.5" R.

Stan barometru nad poziom morzu 758.47m

P  r z y J c c  li a  1 i d  o L  w o w a ,
dnia 24 kwietnia J882 

Motel George’a
Pp. książę. J . Sapieha z Bitki H. Szeli- 

ski z Komborni. M. Rodakowski ze Stanisławo­
wa K. Kameniczek z Berna. F. Winkler z Ber­
na M. Woleńskijz Panszówki.

M o te l E u ro p e jsk i  
Pp. W. lir. Mniszek ze Skwarzawy. M. 

Br. Błazowski z Jazłowca. E. Suchecki z Pol­
ski. W. Griinbach z Wiednia A, ' Neudeck ze 
Stryja.

M o tel A n g ie lsk i.
Pp. Z. Modzelewski z Podola ros. K. Ro- 

rzemski z Majdanu. H. Treter z Laszek król J. 
Wierzejski z Podola ross. T Łohiński z Tarno­
pola. A De Vergnies z Brukselii.

M o t e l  K u l m a .
Pp M. Grabowski ze. Sambora. K. Mie- 

lewski z Kozłowa. Gr. Wilecki z Przemyśla.
P o c i ą g i  k o l e j o w e .  

P r z y d i o d z ą  d o  L w o w a .
ęWedług południka peszteńskiego.)

£  K r a k o w a :  o godz. 5 min 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. l i  przed 
południem (pociąg mięszany).

£  C z e r n i ©  w i e c :  o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany)

Z  P o d w o l o e z j  s k : (na dworzec lwowski 
główny o gode. 10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny): o godz. 3 min. 30
rano (pociąg osobowy); o gods. 3 min 52 
po południa (pociąg mięszany).

£ e  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 5 rano i 8 godz wieczór. 

£  P o d w o l o c z y s k  ; (na dworzec w Pod­
zamczu): o godz. min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 2 min. 36 po po łu ­
dniu (pociąg mięszany).

Odchodzą z e  Lwowa.
(W edług południka peszteńskiego).

O w  K r a k o w a :  o godz. 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 

33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 po południu (pociąg mięszany).

w b c c zk a c li
po 167 kilogram, 
po 100 „
po 50

N a j t a n i e j !



6

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 22 kwietnia 1882.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł.j m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie po 200 zł. w. a. s  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. ®

2 . L ist. za st. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. g. 

» ii 3i 4 pr. w. a. § 
„  „ „  5 pr. okresowe *

Tow. kred. gal. 4p r. w.a. los óP/a 1. -8
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„  5 pr. w. a. |
„ 5 pr. w. a. wy- gj

losowalne z 10 pr. premią . . 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. N 

„ „ „  „  „  5 pr. w. a. A

3 . L isty  d łu ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln, kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 . O b lig i za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł.kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 . L o sy  miasta Krakowa . .
, „  Stanisławowa .

I .  M o n ety .
Dukat h o l e n d e r s k i ......................
Dukat c e s a r s k i ...........................
Napoleondor . . . . ' . .
P o ł i m p e r y a ł .................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„  papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ...........................................
Kunonv w srebrze

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. ct.

306 — 310 — 
171 — 174 50 
315 — 321 — 
250 — 255 —

100 101
92 — 94 —

100 — 101 —
88 — 89 50

101 70 102 70
99 — 100 —

101 102 _
101 50 103 --
95 -- 96

95 — 98 —

99 65 100 65

100 _ 101 50
100 -- 102 50

18 50 20 50
32 — 25 —

5 52 5 62
5 53 5 63
9 48 9 58
9 76 9 86
1 52 1 62

1 20 1 22
58 40 59 15

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 20 kwietnia 1882.

1. D łu g  p a ń stw a , płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . . . .  . . . .  76.50 76.65
lu ty -sierp ień ...................................... 76.50 76.65

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e ................................  77.35 77.50
kw ieeień-październik...................... 77.35 77.50

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. . 119.75 120.25
,, 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 129.75 130.25
„  1860 po 100 zł. 5 pr. . 133.75 134.50
„ 1864 po 100 zł. . . . 172.25 172.75

„ „  1864 po 50 zł. . . . 170.50 171.—
Renty Com. po 42 lir  austr. . . . 35.— —.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc............................................  146.— 146.25
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 100.20 100.40 
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 82.95 93.10
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 94.— 94.20
3 . O b llga cy e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ......................................................  106.50 107.50
Bukowiny  .....................  97.75 98.25
G a lic y i......................................................  99.80 100.30
Niższej A u s try i......................................  105.— 106.—
Siedmiogrodu ............................................ 98.40 98.—
W ę g ie r ......................................................  99.25 99 75

3 . A  k  c y  e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 132.25 132 75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 841.60 341.90 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 850.— 860.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
G al.bankd.han.iprz. a200 zł.wpł.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r .........................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 825.— 826.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 86.50 87.—
A ust.Tow.żeglugipar.dun.po500 zł.m . 571. — 572. — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 211.25 211.75 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. —.— — .—
Północna kolei po 1000 zł. m- k. . 2665.—2670.—

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
311.75 312.25 
172.— 173 — 
330.25 330.75 
146.50 1 4 7 .-  
160.— 160.50

4 . L isty  za sta w n e losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 102.— 102.40 
„ „ „ „ premiowe po 3°/„ 99.75 100.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. —.— 104.50 
„ „ » „ w 2 0 1 .7pr. - . -  106
„ „ „ „ w 361.5V,pr. - . — —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 93.— 94.-—
„ „ „ „ po 5 proet. . 100.— 100.50

„ „ „ po 5 proet. w
37 latach zw ro tn e ........................... 100.50 101.—

Gal. banku hip. po 6 proe. . . . 102.20 102.50 
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . . 103.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 100.70 101.—
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/, proc. —.— —. — 

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, proc. 101.— 102.25

5 . O b lig a cy e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 9 4 .-- 94.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 93.25 93.50
Kol. pół. po 100 zł. m. k .......... 105.— —.—

,, „ po 100 zł. w. a .......... 101.25 —.—
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/a p r............................................  100.60 100.90
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 93.25 93.75
z r. 1867 99.75 100.25
z r. 1868 95.75 96.25
z r. 1872 94.75 95.25

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 93.— 93.20

6 . L  o  s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a. 179.50 180.—
Clarego po 40 zł, m. k .........................  41.25 41 75
Tow. iegl. par. na Dunaju po lOOzł.m.k. 1 1 1 5 0 -------

Kegleyicha po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta K r a k o w a ......................
Pożyczka miasta Lubiany pt> 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k........................
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k ............................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 

,, „ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .  
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą żądaj%
19—  
19.25 
23. KO 
42.— 
Sc.—
20.50 
5. .50 
46.*5 
2 3 . -

127.— 
63.—
29.50
39.50

19.75 
1 75 
24 ,—
41.50
39.— 
22.—  

52.— 
47.— 
24.—

128.—
64.50 
3 .—
40.—

7 .  W e k s le  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 mark w. p. n.
Frankfurt za 100 mark w. p. n.
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 fr................................

. 120.10 120.25 
47.62.50 47.67 50

K n r s  z ło ta .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . 
Korona . . . . . 
20-frankówka . . . 
Rossyjski imperyał . 
Talar związkowy . .
Srebro ......................

5.64.—
5 .6 3 .-

5.66.— 
k.65.

9.52.50
9.79.—

9.53.50
9.81.—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 22 kwietnia 1882.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze .
Renta w złocie . . . .  . . .
Losy pożyczki z r. 1860 . . . .
Akeye banku austro-węgierskiego 

„ „ kredytowego . . . .
Londyn .................................................
Srebro i ................................................
N apoleondor...........................................
Dukat cesarski men...............................
100 marek niemieckich . . .

zł.
76
77 
93

130
822
336
120

9
5

58

ct.
30
25
90
50

50
20

53
63
75

I

JE
Konkursa.

L. 158. (2810 2— 3;
Celem obsadzenia posady lekarza sali­

narnego w Dolinie, za kontraktem  służbowym 
z siedzibą, w Dolinie, ogłasza się niniejszem 
konkurs z term inem  do 15 czerwca 1882 
włącznie

Z tą posadą połączone jest roczne wy­
nagrodzenie 105 złr. i ryczałt na koszta 
podróży 210 złr.

Podania o powyższą posadę zaopatrzo­
ne w dowody wieku, osiągniętego stopnia 
doktora medycyny i chirurgii, dotychczaso­
wego zajęcia jako też znajomości języka kra­
jowego i niemieckiego należy wnieść do c. 
k. Zarządu Salinarnego w Dolinie przed u- 
pływem  term inu konkursowego.

Z c. k. Zarządu * Salinarnego.
Dolina, dnia 20 kw ietnia 1882.

L. 416. (2789 3— 3)
Niniejszem rozpisuje się konkurs na na» 

stępujące posady nauczycielskie.
A) w powiecie jaworowskim  przy szko­

łach pospolitychetatowych z płacą 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem, w Benowie, B ruch- 
nalu, Ohotyócu S edliskach, Starzyskaeh i 
przy szkole męskiej w W ielkich uczach. w 
Nabaczowie z płacą w gotówce 287 zł 68ot. 
i dochodem 12 zł. 32 ct. z 9 morg. 956 
kwad. sąz. gruntu , w T r ściańcu z płacą * 
gotówce 297 zł. 35 ct. i dochodem 2 zł. 65 
ct. z 6 morg. 275 kwadr. sąż. g run  u Przy 
szkołach filialnych z płacą 250 zł. i wolnem 
pom ieszkaniem : w Hruszowicach Przyłbicach 
i Sarnach.J

B) w powiecie Mosciskim.
P rzy  szkołach pospolitych etatow ych z 

płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem w 
Dołhomosciskach, Nikłowicach, Podliskach, 
Radenicach, Stojańcach, W ołczyszczowicach 
w M okrzanach wielkich z płacą w gotówce 
292 zł. i dochodem 8 zł, z 1 m orga ogrodu 
szkolnego.

Przy szkołach filalnych z płacą 250 zł. 
i wolnem pomieszkaniem w Buchowicach, 
Hodyniach, M istjcach, Orchowicach, Ostrożeu 
Pakości i Tam anow icach Ubiegający s ę  o 
tę posady nauczyciele nauczycielki) mają po­
dania zaopatrzone w dowody uzdolnienia 
skończonej trzyletniej praktyki4i należycie udo 
kum entow any wykaz służbowy wnieść za po­
średnictw em  swych władz przełożonych do 
Rady szkolnej oiręgow ej w Jaw orow ie n a j­
dalej do końca maja br

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Jaworów 15 kw ietnia 1882.

L. 793. R. s. o. (2809 2— 3)
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem  
k o n k u rs :

A. w powiecie Nowosądeckim 
Przy szkołach dwu klasowych etatowych :

.1. W  Muszynie posada młodszego n au ­
czyciela z płacą 270 zł. w. a.

2. W Tyliczu taka sama posada z p ła ­
cą 200 zł. a. w.

Przy szkołach jedno klasowych 
etatowych.

3. W Łabow y; — 4. W W ielogło- 1

w cach; — 5 W W irchomli wielkiej; — 6. W 
Żeleźnikowy; wszędzie z płacą 300 zł. a. w i 
wolnem pomieszkaniem lub wynagrodzeniem  
za takowe w kwocie 50 zł. a. w.

Przy szkołach filia lnych :
7. W  Audrejów ce; 8 W  Jakóbkowi- 

cach ; 9. W Jastrzem b isk u ; 10. W Jeiny ; 
11. W  Leluchow ie; 12. W  Roztoce w ielk iej; 
13. W Rożnowie; 14. W Siedlcach; 15. W 
Zbyszycaeh; 16. W Czarnym Potoku ; 17. W 
L ib ran to w y ; 18. W  Mochnaczce niżnej ; — 
wsządzie z płacą 250 złr. w. a i wolnem 
pomieszkaniem lub wynagrodzeniem  za tako­
we w kwocie 60 złr w. a.

B. w powiecie Limanowskim 
P rzy  szkole cztero klasowej:

19. W Limanowy posada starszego nau­
czyciela z płacą 300 zł. a w. i 20. młodszego 
z płacą 200 zł. a w.

, P rzy  szkołach jedno klasowych
etatow vch: ,

21. W  N iedźw iedziu; 22. W Przyszo- 
w y; 23 W Skrzydlny; wszędzie z płacą 300 
zł. i wolnem pomieszk niem , lub w ynagro­
dzeniem za takowe w kwocie 50 zł.

Przv szkołach filialnych :
24. W Pisarz wy z płacą 250 zł. wa. i 

wolnem pomieszkaniem, lub wynagrodzeniem 
za takowe w kwocie 50 zł. a. w.

W szkołach pod 1. 2, 3, 5, 7, 9, 11, 
12 i 18 jest język ruski językiem  w ykła­
dowym

Kandydaci lub kandydatki, chcący się 
ubiegać o którą z powyż w ym ienionych po­
sad, mają wnieść swoje podania zaopatrzo e 
w dokładny wykaz służbowy i potrzebne do- 
kum enta za pośrednictwom swojej przełożo­
nej władzy najdalej do końca maja b. r.

Z c. k Rady szkolnej dkręgowej.
W  Nowym Sączu, duia 14 kw ietnia 1881.

L. 2470. (2842 1— 3)
Przy sądzie obwodowym w W adowicach 

opróżnioną jest posada dozorcy więźniów z 
roczną płacą 300 zł. dodatkiem aktyw alnym  
25pr. i um undurow aniem

Podania o tę lub takąż przy sądach 
kolegialnych opróżnić się mogącą posadę w 
myśl rozporządzenia M inisterstw a obrony 
krajowej z 12 lipc.a 1872 1. 98 d. p. p. u ło­
żone wnosić należy w czterech tygodniach 
od dnia 28 kw ietnia 1882 do Prezydyum  są­
du obwodowego w W adowicach.

Prezydyum  sądu wyższego 
Kraków 18 kw ietnia 1882.

Kurateie.
L 7643. , (2679 3 — 3)

0. k. Sąd powiatowy w Żywcu podaje 
do wiadomości, że M ichał JaseK z Radzie- 
chów uznany został za m arnotraw cę i dla 
niego ustanowiono kuratora w osobie M arci­
na Korricza z Radziechów.

Żywiec 17 m arca 1882.

L. 12318 (2746 1— 3)
O. k. sąd powiatowy miejsko delegow a­

ny w Nowym Sączu niniejszym  edyktem  z 
miejsca pobytu niewiadom ego Grzegorza A- 
leksandra z Chełm ca o tern zawiadam ia, że 
na prośbę jego małoletniej córki K atarzyny

Kertfiowej z Biczyc po przeprowadzonym 
dochodzeniu rezolucyą z dnia 10 lipca 1880
1. 5845 władzy ojcowskiej nad tą Katarzynę 
K erth  pozbawionym a w miejsce jegoj dla 
niej P io tr K erth starszy z Bieżyc opiekunem  
ustanow ionym  został, i że ta rezolucyą dorę­
czaną zostaje ustanaw ianem i dla niego k u ra ­
torowi adw. Dr. Jaroszow i którego su b sty tu ­
tem  adw. Dr. Żelechowskiego ustanowiono.

Nowy Sącz 10 stycznia 1882.

L. 335. (2184 1— 3)
Sąd powiatowy w Skalacie uznaje Ma- 

twija Jaw orskiego z Czerniszówki m arnotraw ­
cą i ustanaw ia dla niego F ranciszka Rzepkę 
kuratorem .

Skałat 22 stycznia 1882.

warunków w tutejszo-sądowej registraturze 
przejrzeć lub odpisać można.

O tern uw iadam ia się e k. uprz. galie 
akc. B ank hipoteczny we Lwowie, Ludwika 

, Andler, c. k. urząd podatkowy w Czortkowie, 
j  c. k N am iestnictw o jako komisyę dla uregu- 
i lowania ciężarów gruntow ych, Leibę Korn- 

baum  vel. Dornbaum , Pereiza Akselrad, c. 
k. Prokuratoryę skarbu i wszystkich wierzy­
cieli, którzyby po wydaniu ekstraktu tabu- 

. larnego prawo zastawu uzyskali, lub którym- 
[ by uchw ała ta z jakiejbądź przyczyny dorę- 
J czoną być nie mogła, na ręce ustanowionego 

turatora adw. dra Ozaczkowskiego.
C. k. sąd powiatowy.

Czortków dnia 25 lutego 1882.

L. 3051 (2777 1 -  3)
Tomasza Misiaszka z Mendzechowaj u- 

znano m arnotraw cą \ ustanowiono mu kura­
tora w osobie Macieja Mastalerza.

Dąbrowa dnia 18 kwietnia 1882.
W . Wolf.

L . 1 2 6 0 9 . ------------------------- (2876 1— 3)
Uchwałą tutejszego Sądu obwodowego 

7 lipca 1881 1. 8641 M ichał Kostkiewicz z 
Poręby radlnej uznany marnotrawi ą, kurato­
rem  zamianowany został W awrzyniec S u ł­
kowski z Poręby radlnej.

0. k sąd pow. del miejs.
Tarnów, 23 sierpnia 1881.

L. 1213. (2851 1— 3)
G. k. sąd powiatowy w Zbarażu ogła­

sza niniejszem , że W asyla Mosteńca w Z ału- 
żu uznano m arnotraw cą i że dlań ustanow io­
no kuratorem  Maksyma Oleszczuka w Załużu. 

Zbaraż dnia 20 m arca 1882.

L. 1247. (2852 1— 3)
0. k. sad powiatowy w Zbarażu ogła­

sza niniejszem, że Kajetana Topielą z Czahar 
uznano m arnotraw cą i że dlań ustanowiono 
kuratorem  M ateusza M azurkiewicza z Ozahar. 

Zbaraż dnia 23 m arca 1882.

Licytacye.
L. 19-32. (2847 1 - 3 )

O. k. sąd powiatowy w Czortkowie w ia­
domo czyni, że w sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprzyw. galie. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie przeciw Ludwikowi A ndler pto 113 
zł. 40 ct. z pn. przedsięweźmie w term inach 
9 maja, 6 czerwca i 4 lipca 1882 zawsze o 
godzinie 9 rano w zabudowaniu sądowem 
publiczną sprzedaż realności pod 1. k. 129 w 
Czortkowie Tom. Y pag. 212 nr. 10 haer. 
Ludwika A ndler własnej.

Cena szacunkowa wynosi 9100 zł., za­
datek 10 procent, t. j. 910 zł. a. w.

Gdyby realność ta  w powyższych te r­
m inach za cenę wywołania lub wyżej tej ceny 
sprzedaną nie została, natenczas dla ułożenia 
ułatw iających warunków wyznacza się sądo­
wy term in  na dzień 13 lipca 1882 o 9 godz. 
przed południem  z tern oznajmieniem, iż nie- 
stawający na term inie w ierzyciele hipoteczni 
jako do większości głosów stawających p rzy ­
stępujący uważani będą.

W yciąg hipoteczny realności i resztę

8 1 .1 1 0 2  (2846 1 -  3)
83om f. f. SejirfSgeridjte in Czortków 

tuirb ju r  33efriebigung ber burd) ben ©IdubL 
ger Leib W iezer gegen Jauob Badchen vel 
Klesmer erfiegtert gorberung tum 75 fi. o. SB. 
c. c. bte ejefutibe offentlidje gei(6ieti)ung ber 
bem ©djulbner ge^origen aub CNr 98 tu  
Czortków gelegenett feinen U abularfbrper biD 
bettben 9tealitatM)a(fte beroifiigt unb Ijie^it jtuei 
3iermine auf ben 2ten StJiai unb lten  S un i 
1882 f)iergerid)t2 jebeSmal um 10 llljr S3or= 
mittag§ mit bem S3eifa$e beftimmt, ba§ bie 
fraglidje Utealitat an biefett Serm inen n u r um 
ben <5d)afcung3toert£| tuirb berdujjert tuerben. 

3)aS 33abtum betragt 21 fi., 
ber ©djakungStnertl) 210 jic. o. SB.
$ te  ubrigen Sebingttiffe unb Slften firn* 

nen iu ber £)iergeridjtl Śftegiftratur etngefe^en 
tuerben.

Unbefannte ©(aubtger tuerben burd) ben 
Carator SanbeSabtuofat Dr. M arkstein ctu$ 
Czortków tiertretten.

$  f. Sejirfggeridjt.
Czortków 10 geb rnar 1882.

L. 9424. (2849 1 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Jaworowie ogła­

sza, że w dniach 1 maja, 5 czerwca i 10 
lipca 1882 zawsze o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w zabudowaniu sądowem publiczna 
sprzedaż realności nietabularnej w Jaw oro­
wie pod 1. 443 położonej, W asyla Demkie- 
wicza własnej, na rzecz A rona B rand pto 
95 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania stanowi 350 zł., wa- 
dyum 35 zł. Bliższe warunki przejrzeć moż­
na w tus. registraturze.

Jaw orów  dnia 6 stycznia 1882.

L. 170. (2850 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w K ętach rozpi­

suje ponowną egzekucyjną sprzedaż przez pu ­
bliczną licytacyę realności pod n. k. 298 w 
W iliam ówicaeh położonej, ciało hipoteczne 
stanowiącej, dłużnika Franciszka Moslera w ła­
snej, na zaspokojenie pretensyi Bialsko Biel­
skiego Stowarzyszenia „W zajem na pomoc“ w 
sumie 500 zł. z pn. pod w arunkam i tus re ­
zolucyą z duia 1 października 1881 1 5620 
objętym i i już ogłoszonymi z tą atoli zm ia­
ną, że realność ta na term inie w dniu 4 m a­
ja 1882 o godzinie 10 rano w sądzie tut. 
odbyć się mającym także i poniżej ceny sza­
cunkowej w kwocie 683 zł. 10 ct sprzedaną 
być może.

K ety dnia 21 m arca 1882.



L. 1064. (2816 2 —3)
0. k. sąd powiatowy w Podbużu zawia­

damia, że na zaspoko enie sumy 11 zł. a. w. 
z przynależytościami publiczną sprzedaż real­
ności Edw arda Kampfa w łasnej, w Smolnie 
pod 1. 8 położonej, ciała tabularnego 
nowiąeej, w tutejszym  sądzie na rzecz M aryi 
H am an dnia 27 kwietnia, 10 maja i 25 maja 
1882, każdym razem o godzinie 9 przed po­
łudniem  z tern przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch term inach realność ta  tył 
ko za cenę wywołania 121 zł. a. w. lub w y­
żej tejże, na trzecim  zaś także i niżej tej ceny 
sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 procent ceny sz a ­
cunkowej. Resztę aktów przejrzeć m ożna w 
sądzie.

Podbuż dnia 80 m arca 1882.

L. 6093. 
W

(2814 2— 3)
W sprawie egzekucyjnej e. k. uprzyw. 

Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw Kościowi Bossak i nieobjętej m a­
sie Pazi Bossak pto 100 zł a w zględnie 81 
zł- 61 ct. z pn. odbędzie się w tutejszym  są­
dzie przymusowa publiczna sprzedaż realno­
ści pod 1. t. 32 subr. 8 w Rychcicach poło­
ż n e j ,  powyższych dłużników własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, w term inach 26 
kwietnia, 30 maja i 3 lipca 1882, każdym 
razem o godzinie 10 rano w B. N . II.

Cenę wywołania stanow i cena szacun­
kowa 350 zł., wadyum  35 zł.

Akt opisania tejże realności i warunki 
licytacyjne są w tusądowej reg istra turze do 
przejrzenia.

Drohobycz dnia 30 marca 1882.

L. 3602. (2812 2— 3)
D nia 8 maja i dnia 12 czerwca 1882, 

każdym razem  o godzinie 10 przed południem  
odbędzie się w tutejszym  sądzie B. N r, VI 
przymusowa sprzedaż realności pod 1.1. 185/44 
w Borysławiu położonej, ciała tabularnego 
niestanowiąe-j, dłużnika Berła Brucknera wła- 
sfiej, w sprawie Chaima Klinghoffera prze­
ciw Berlowi B ruckner pto 456 zł. a. w. z 
pn. Na powyższych dwóch term inach rea l­
ność ta tylko za cenę szacunkową w yw oła­
nia j. kwotę 306 zł. 20 ct. sprzedaną zo­
stanie. W adyum  w gotówce lub w książe­
czkach Kasy oszczędności m iasta D rohoby­
cza, Sambora lub Lwowa złożyć się mające 
wynosi 10 procent ceny szacunkowej.

W razie, gdyby realnaść ta za lub wy- 
żej ceny szacunkowej sprzedaną być nie mo­
gła, to do ułożenia warunków ułatw iających 
term in na dzień 17 lipca 1882 się wyznacza, 
na który się w ierzycieli z tern wzywa, iż nie- 
jawiący się za przystępujących do wniosków 
■większości uw ażani będą

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
ustanowiono adw. dra F ruchtm anua w D ro­
hobyczu. Bliższe w arunki tudzież protokół 
zastawniczego opisania przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Drohobycz dnia 30 m arca 1882.

L 1597.
W dniach 5 maja,

(2785 2 - 3 )
.. w 5 ,zerwca i 3 lipca

1882 odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności nietabularnej, pod n. k. 55 subrep. 
198 w Hołyniu położonej, dłużnika Ju rk a  
Szewczuka własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
na rzecz Zakładu kredytowego włościańskie­
go na zaspokojenie sumy 93 zł. 76 ct. a w. 
z p n , każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 200 zł. jest ceną wy­
wołania, w adyum  wynosi 10 procent. Resztę 
warunków w tutejszej reg istra turze przej­
rzeć można.

C. k. Sąd powiatowy.
Rożniatów dnia 16 kwietnia 1882.

L  5642  (279.7 2 - 3 )
Dnia 16 maja, dnia 30 maja * J* 

czerwca 1882 zawsze o godzinie 1 
sprzedaną zostanie w e. k. sądzie u ej»>j 
realność włościańska na 2000 zł. oc®nl°, , 
Potyliczu pod 1. 377 położona, ciało tabu- 
larne stanowiąca, własność Stefana i 
niego Lucyków, w drodzp publicznej icy 
cyi celem śeiagnienia pretensyi c. k up
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego
kwoeie 667 zł. 53 ct. a w. z pn Zakład 
wynosi 200 zł.

Chęć kupienia mający zechce przejrzeć 
warunki licytacyjne w sądzie tutejszym a o 
stanie zaległych podatków wiadomość zacią­
gnąć w tutejszym c. k. urzędzie podatkowym.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rawa. dnia iA «>***»»»»!“ 1QS9

L. 3155. 
Podai

c'
dnia 17 stycznia 1882.

  "  (2796 2 —3)
. — się do powszechnej wiadomości,

że celem wydobycia pretensyi Zikładu kre 
dytowego włościańskiego we Lwowie w 
cie 236 zł. 49 ct. a. w. z pn sprzedaną zo 
stanie w drodze publicznej licytacyi reim 
włościańska dłużników Mikołaja i Kaskibm  
własna w Werchracie pod 1. d. 85 połoz > 
ciało tabularne wedle wykazu hip- 48 
nowiąca, na 600 zł. a. w. oceniona na

ftuein Lw«w»k» Sr 93 *

m inach 9 maja, 30 maja i 5 czerwca 1882, 
każdym razem  o godzinie 10 rano.

A kt zastawnego opisania i oszacowania, 
stan  księgi gruntow ej i w arunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rawa dnia 20 października 1881.

L. 2233. (2734 2— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Be- 

rischa K am pf w kwocie 245 zł. i 100 zł. a 
w. z pn. odbędzie się w sądzie 7 czerwca 
14 lipca i 16 sierpnia 1882 o godzinie 10 
rano lieytacya realności H aw ryły Faryon w 
Ozerniawie pod 1. k. 150 i 86 położonej, nie- 
intabulowanej.

Cena wywołania 500 zł., zakład 50 zł. 
a. w. Resztę warunków przejrzeć można w 
sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Mościska dnia 16 m arca 1882.

L. 93. (2759 2 - 3 )
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem na za­
spokojenie należytości Sam uela Ring w kwo­
cie 46 zł. z pn. przym usową przetargową 
sprzedaż realności Peisacha Langsam a pod 
nr. 65 w Radawie położona w powiecie są­
dowym Sieuiawskim w Starostw ie Jarosław - 
skiem położonej, ciała tabularnego niestano- 
wią-ej własnej, na dniu 11 maja i 15 czerw­
ca 1882 o godzinie 10 rano, tylko za cenę 
szacunkową 230 zł. lub wyżej, zaś na dniu 
20 lipca 1882 i niżej ceny szacunkowej.

Zakład wynosi 23 zł. Bliższe w arunki 
można w registraturze przejrzeć.

Sieniawa dnia 18 stycznia 1882.

L. 13879. (2801 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszem  do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia resztującego dłużnego kapitału w kwo­
cie 3250 zł. 81 ct. a. w. z procentam i 7 prc. 
od 4go stycznia 1881 i kosztami niniejszego 
podania w kwocie 8 zł. 61 ct. obecnie przy­
znanych, z potrąceniem  jed m k  złożonej a kon­
to powyższej zaległości kwoty 17 zł 56 ct. 
na rzecz egzekuc-yę prowadzącego Banku h i­
potecznego we Lwowie w d aó c h  term inach 
t. j. w dniu 23 maja i w dniu 28 czerwca 
1882, każdym razem o godzinie 10 rano, od­
będzie się w gm achu sądowym publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 617 i 
797V4 we Lwowie położonych, dłużnika Wa- 
leryana Laskowskiego w łasnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 10590 
zł., wadyum wynosi 1059 zł.

W  razie niesprzedania realności w po­
wyższych term inach za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, ustanowiony został term in  do pło­
żenia warunków ułatw iających na dzień 4 
lipca 1882 o godzinie 10 rano. W yciąg ta ­
bularny i resztę warunków licytacyjnych w 
tusądowej reg istraturze przejrzeć można 

Lwów, dnia 8 kw ietnia 1882.
L. 1648. (2786 3— 3)

W dniach 5 maja, 5 czerwca i 3 lipca 
1882, odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności nietab larnej, pod nr. konsk. 170 
subrep 169 w Hołyniu położonej, dłużnika 
P e tra  Rom aniszyna własnej,w  tutejszym  c. 
k Sądzie na rzecz Zakładu kredyt, włościań­
skiego na zaspokojenie sum y 50 złr. w. a. z 
pn. każdym razem  o godzinie 10 przed po­
łudniem  z tem, że na pierwszych dwóch te r­
m inach realność ta  za cenę szacunkową lub 
wyżej niej, zaś na trzecim  także niżej tejże 
sprzedaną będzie

Cena szacunkowa 100 złr. jest ceną 
wywołania. W adyum  wynosi 100/°.

Resztę warunków w tutejszej reg is tra ­
turze przejrzeć można.

C. k. Sąd powiatowy.
Rożniatów, 16 kw ietnia 1882.

L. 16163. (2745 3—3)
O. k. sąd powiatowy miejsko-delegowa- 

ny w Kołomyi ogłasza, iż w sprawie egze­
kucyjnej ks Karola Peltza przeciw Maryi 
Popadeńczuk 2go małż. Koturłasz pto 50 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się przym usowa sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi realności 
pod 1 k. 14 i. kat 93 i parc. g run t. 156, 
157, 560/1 i 560/2 w Kujdańcaeh położonej, 
wedle 1. wyk. hip. 192 dłużniczki Maryi Po- 
padeńczuk 2go małż. Koturłasz w łasaej, w 
tus. protokole oszacowania z dnia 18 listo­
pada 1880 1. 14483 bliżej opisanej i na 622 
zł. a. w. oszacowanej a to dnia 22 maja, 23 
czerwca i 27 lipca 1882, każdym razem o 10 
godzinie przed południem  z tem , iż real­
ność ta przy pierwszych dwóch term inach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, przy 
trzecim  term inie zaś i poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Zakład wynosi 62 zł. a. w. Resztę wa­
runków  i protokół oszacowania można przej­
rzeć w tus reg istra turze.

Kołomyja, dnia 30 grudnia 1881.

L  5925. (2781 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Monasterzyskach 

ogłasza niniejszem, iż na zaspokojenie sumy 
220 zł. a. w. z pn. odbędzie się na rzecz

4iia 24 kwietnia 1882,

Chaima H erscha Falika publiczna sprzedaż 
przez licytacyę trzech parcel gruntow ych pod
1. k. 72 w Kowalówce położonych, dłużnika 
A ntoniego Kuźmińskiego własnych, na dniu 
10 sierpnia 1882 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie tutejszym.

A kt opisania i oszacowania, tudzież wa­
runki licytacyjne przejrzeć można w reg i­
straturze.

Monasterzyska, dnia 31 marca 1882.

jako i akta opisania i ocenienia przejrzeć w 
| registraturze można.

Niżankowice dnia 18 października 1881.

L. 1596. (2784 3— 8)
W dniach 5 maja, 5 czerwca i 3 lipca 

1882 odbędzie się przym usowa sprzedaż re ­
alności nietabularnej, pod n r. k. 52 subrep. 
123 w Hołyniu położonej, dłużników Hnata 
i Justyny  Chomynów własnej, w tutejszym  
c. k. sądzie na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego na zaspokojenie sum 191 zł. 
84 ct. i 95 zł. 92 et. a. w. z pn., każdym 
razem  o godzinie 10 przed południem  z tem, 
że na pierwszych dwóch term inach  realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim  także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 800 zł. je s t ceną wy­
w ołania, wadyum wynosi 10 procent. Resztę 
warunków w tutejszej reg istraturze przejrzeć 
można.

O. k. Sąd powiatowy.
Rożniatów, dnia 12 kw ietnia 1882.

L. 2703. (2790 3— 3)
O. k. sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je do publicznej wiadomości, że dnia 13 ma­
ja  1882 o godz. 10 z rana w biurze IX  od­
będzie się celem zaspokojenia pretensyi Saula 
Ornsteina w kwocie 100 zł. z pn. publiczna 
przymusowa sprzedaż połowy realności pod
1. 191 na przedmieściu Kuekiem w Kołomyi 
położonej, małżonków Józefa i A ntoniny Prei- 
m arskich własnej, ciała tabularnego niesta­
nowiącej.

Cenę wywołania stanow i kwota 137 zł. 
50 ct., wadyum wynosi 13 zł. 75 ct.

Powyższa połowa realności sprzedaną 
zostanie także poniżej ceny wywołania, je ­
dnak nie niżej wysokości pretensyi egzeku- 
cyę prowadzącego.

Gdyby nikt nawet tyle nie ofiarował, 
ułożone zostaną warunki ułatw iające dnia 13 
maja 1882 o godz. 4 po południu, poczem 
nowy term in licytacyjny wyznaczony będzie.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
ustanow ionym  został adwokat dr. Zakrzew­
ski. Resztę warunków przejrzeć można w tu- 
tejszu-sądowej registraturze.

Kołomyja, dnia 23 m arca 1882,

L. 8981. (2795 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w K utach podaje 

do wiadomości publicznej, że na dniu 25 m a­
ja, 28 czerwca i na duiu 21 lipca 1882, każ­
dym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
nr. k. 936 w K utach położonej, niestanowią­
cej tabularnego ciała, należącej do Koźmy i 
Maryi Huculak i na 240 zł a. w. sądownie 
oszacowanej, w celu zaspokojenia pretensyi 
Dawida S chattner w kwocie 60 zł. 50 et a. 
w. z pn. a to przy pierwszym  i drugim  te r­
minie za cenę szacunkową iub wyżej, przy 
trzecim  zaś term inie i niżej tejże. W adyum 
wynosi 24 zł. Resztę w arunków licytacyj­
nych, tudzież protokoły zastawniczego opi­
sania przejrzeć można w tutejszo - sądowej 
registraturze.

Kuty dnia 31 grudnia 1881.

L. 3974. (2757 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niżankowicach 

przeprowadzi w dniach 8 maja, 9 czerwca i 
12 lipca 1882, każdym razem o godzinie 10 
przed południem  publiczną przymusową sprze­
daż realności włościańskiej, pod 1. k. 66 w 
Zrotowicach położonej, ciała tabularnego n ie­
stanowiącej, Oleksy i H nata F irów  własnej, 
celem wydobycia wierzytelności Zakładu k re­
dytowego włościańskiego w resztującej kwo­
cie 216 zł 84 ct. a. w.

Cena wywołania 900 zł., zakład 90 zł. 
a. w. Na pierwszym  i drugim term inie re ­
alność ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim 
term inie także niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie. Bliższe w arunki licytacyjne 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice dnia 24 sierpnia 1881.

L. 4750. (2758 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niżankowicach 

przeprowadzi w dniach 8 maja, 9 czerwca i 
12 lipca 1882, każdym  razem  o godzinie 10 
przed południem  w swym  zabudowaniu są­
dowym przym usową publiczną sprzedaż re ­
alności włościańskiej pod 1. k. 7 w Zrotowi- 
caeh położonej, ciała tabularnego niestano­
wiącej, P io tra  Paralewicza własnej, w eelu 
przymusowego ściągnięcia wierzytelności M en­
dla M etzgern w kwocie 200 zł. a. w.

Cena wywołania 545 zł., zakład lO pre.
ceny wywołania.

Na pierwszym i na drugim  term inie 
realność ta tylko wyżej ceny szacunkowej 
lub za takową, na trzecim  zaś term inie tak­
że niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków licytacyjnych równie

L. 2653. . (2788 — 3)
C. k. sąd pow. w Śniatynie podaje do 

wiadomości, że na zaspokojenie reszty z wie­
rzytelności Leizera Auerbach obecnie tegoż 
prawonabywcy Szymona Buchlera w kwotach 
100 zł. i 50 zł. a. w. wywalczonych odbę­
dzie się w dniach 25 kwietnia, 23 maja i 
30 czerwca 1882 egzekucyjna lieytacya wscho­
dniej połowy realności pod 1. k. 223 I I  w 
Śniatynie, spadkobierców Georga Laszkiewi- 
cza własnej, ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena szacunkowa 180 zł., wadyum 18 
zł. a. w. Gdyby ta  realność na dwóch pierw ­
szych term inach nie została sprzedaną przy­
najmniej za cenę szacunkową, sprzeda się ją 
na trzecim  term inie i poniżej takowej.

Protokoły opisania i oszacowania i wa­
runki licytacyjne można przejrzeć w tut. sąd. 
registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Śniatyn, dnia 12 m arca 1882.

Upadłości.
(2701 3— 3)

L. 16242. Ces. król. sąd krajowy we 
Lwowie otwiera niniejszem  konkurs na wszy­
stek ruchom y, jakoteż na wszystek nierucho­
my, a w krajach, w których obowiązuje u- 
stawa konkursuwa z dnia 25 grudnia 1868 
Nr. 1. D. p. p. położony majątek Salomona 
W ischnowitz krawca damskiego i kupca su­
kni we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. radcy sądu kraj. Zubrzyckiemu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym ­
czasowym zawiadowcą masy ustanaw ia się 
pana adwokata Dra. Pająka wzywając za­
razem wierzycieli, aby po przedłożeniu do­
kumentów, służących do wykazania ich p re­
tensyi, poczynili swe wnioski co do zatw ier­
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego za­
wiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym  to celu w y­
znacza się term in  na dzień 3 maja 1882 go­
dzinę 4tą po południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej m asy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym  sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem  zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 30 czerwca 1882 i 
podać ją  na term inie n ad z ień  13 lipca 1882 
godzinę 9tą przed południem , wyznaczonym 
do uznania płynności i oznaczenia prawa 
pierwszeństwa, chociażby Bawet o nią spór 
już był w j toczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyam i, przysłużą prawo wybrać na 
tym  term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli —  inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

Na term inie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowano przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w Gazecie Lwow­
skiej.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 14 kw ietnia 1882.

L. 1577. (2664 3 - 8 )
0 . k sąd obwodowy w Złoczowie o- 

tw iera niniejszem  konkurs na wszelki gdzie­
kolwiek się znajdujący ruchom y, jako też na 
nieruchom a w krajach, w których obowią­
zuje ust. konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
N r. 1 Dz. p. p. położony m ajątek Frydryka 
Ostersetzera kupca w Brodach.

Kierownictwo tego konkursu poruczamy 
Naczelnikowi sądu powiatowego w Brodach 
c. k. Radcy Sądu krajowego panu Zaleskie­
mu jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawiam y 
pana adw. Dr. Ornsteina w Brodach wzywa­
jąc zarazem wierzycieli, aby po przedłużeniu 
dokumentów służących do wykazaniu ich 
pretensyi, poczynili swe wnoski co do za­
tw ierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy, i tegoż zastępcy, i aby przed­
sięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w któ­
rym  to celu wyznaczamy term in  na dzień 
19 kwietnia 1882 o godzinie 11 przed po­
łudniem  u komisarza konkursowego w Bro­
dach odbyć się mający.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ja ­
ko wierzyciel konkursowy, pow inien takową, 
chociażby o nią spór był w toku, zgłosić w
c. k. sądzie obwodowym w Złoczowie, lub 
w c. k. Sądzie powiatowym  w Brodach, we­
d ług przepisu ust. konk. pod rygorem  za­
grożonych tam że szkodliwych skutków praw ­
nych przed upływ em  dnia 31 maja 1882 i 
podać ją  na term in ie na dzień 26 czerwca 
1882 o godzinie 11 przed południem  u ko­
m isarza konkursowego w Brodach wyznaczo­
nym  do uznania płynności i oznaczenia p ra­
wa pierwszeństwa.



W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyam i przysłużą prawo wybrać 
na tym term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli, inne osoby posia­
dające ich zaufanie. —  Na term inie ma być 
usiłowane przyprowadzenie do skutku ugo­
dy w myśl §. 68 ust. konku"SOwej

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w części urzę­
dowej Gazety Lwowskiej.

Złoczów dni? 1 kw ietnia 1882.

L. 80. (2742 2— 3)
Do wyboru nowego zarządcy dla mas 

rozbiorowych firmy M. E igenfeldetB roch .M a­
je ra  Eigenfeld i H erscha Broch po m yśli §. 
143 u. konk. zapraszam wszystkich wierzy­
cieli tych mas na zgromadzenie na dzień 28 
kw ietnia 1882 na 10 rano.

Stanisławów 17 kw ietnia 1882.
R ybczyński. 

komisarz konkursowy

L. 2139. (2793 2— 3)
0. k. sąd oowodowy w Złoczowie o- 

iw iera niniejszem  konkurs na wszelki gdzie­
kolwiek się znajdujący ruchom y, jako też na 
nieruchom y w krajaeh, w których obowiązu­
je  ust. konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Nr. 1 Dz. p. p. położony majątek Judy Jó ­
zefa dw. im. Leib czyli Leibiseha, kram arza 
towaram i bław atnem i i handlarza koralami z 
Narajowa.

Kierownictwo tego konkursu poruczamy 
ck. sędziemu powiatowemu panu Ottokarowi 
Ansion w Brzeżanach, jako komisarzowi kon­
kursowem u, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawiam y ck. notaryusza pana F e r­
dynanda Szydłowskiego w Brzeżanach, wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po przedło­
żeniu dokum entów służących do wykazania 
ich pretensyi, poczynili swe wnoski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanow ienia innego 
zawiadowcy, i tsgoż zastępcy, i aby przed­
sięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w k tó ­
rym  to celu wyznaczamy term in na dzień 
22 maja 1882 o godzinie 11 przed południem  
w ek. sądzie powiatowym w Brzeżanach.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ja ­
ko w ierzjc,el konkursowy, powinien takową, 
chociażby o nią spór był w toku, zgłosić w 
tym  sądzie obwodowym, lub w c. k. Sądzie 
powiatowym w Brzeżanach w edług przepisu 
ust. kouk. pod rygorem  zagrożonych tamże 
szkodliwych skutków praw nych przed up ły ­
wem 21 czerwca 1882 i podać ją  na te rm i­
nie na dzień 20 lipca 1882 o godzinie 11 przed 
południem  w c. k. sądzie powiatowym w 
Brzeżanach wyznaczonym do uznania p łyn­
ności i oznaczenia prawa pierwszeństwa.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe­
mi pretensyam i, przysłużą prawo w ybrać na 
tym  term inie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby posiadające 
ich zaufanie. Na term inie ma być usiłowane 
przyprowadzenie do skutku ugody w m yśl §. 
68 ust. konkursowej

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w części urzędo­
wej „Gazety Lwowskiej“

Złoczów dnia 15 kw ietnia 1882.

L. 16832. (2802 2 - 3 )
Ces. kr. sąd krajowy we Lwowie otwie­

ra  niniejszem  konkurs na wszystek ruchom y 
jakoteż na wszystek nieruchom y, a w 
krajaeh, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 
D. p. p. położony m ajątek Arona Dorfa, w ła­
ściciela handlu sukiennego 1. 7 ul. F urm ań- 
ska.

Kierownictwo tego kon-u rsu  porucza 
się panu c k. radcy sądu kraj. O M ochna­
ckiemu jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą m asy ustanawia się 
pana adw. Dr. Berlinera wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokum entów 
służących do wykazania ich pretensyj, po­
czynili swe wnioski co do zatw ierdzenia te ­
goż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym  to celu wyznacza się 
term in  na dzień 3maja 1882 godzinę 10 przed 
południem  w biórze 13 (ck. radcy M ochna­
ckiego) .

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym  sądzie krajowym, w e­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem  zagrożonych tamże szkodliwych sku t­
ków praw nych przed upływ em  20 lipca 1882 
i podać ją  na term inie na dzień S sierpni i 
1882 godzinę 10 przed południem , wyzna­
czonym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby naw et o nią 
spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym  term inie w miejsce dotychczasowe­
go zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza- ' 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma

być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ust konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej1'.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów 18 kw ietnia 1882.

L. 599. (2744 2 — 3)
0. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 

tw iera niniejszym  konkurs na wszelkie gdzie­
kolwiek się znajdujący ruchomy, jako też na 
nieruchom y w krajach, w których obowiązu­
je ust. konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Nr. 1 Dz. p. p. położony m ajątek L eibyF eu- 
ersteina i Ryfki Feuersteinow ej kram arzy z 
Podhajec.

K ierownictwo tego kuukursu porucza­
my ck. sędziemu powiatowemu panu Leono­
wi Roszkiewiczowi w Podhajcach jako komi­
sarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawiamy ck. no taryu ­
sza M ichała Borowskiego z Podhajec wzywa­
jąc zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokum entów służących do wykazania i-h  p re­
tensyi, poczynili swe wnoski co do zatw ier­
dzenia tsgoż, lub ustanowienia innego za­
wiadowcy, i tegoż zastępcy, i aby przedsię­
wzięli wybór wydziału wierzycieli, w którym 
to celu wyznaczamy term in na dzień 28 
kwietnia 1882 o godzinie 11 przed południem 
w c. k. sądzie powiatowym w Podhajcach.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ja ­
ko wierzyciel konkursowy, powinien tako­
wą, chor-iażby o nią spór był w toku, zgłosić 
w tym Sądzie obwodowym w c. k. Sądzie 
powiatowym w Podhajcach wedle przepisu 
ust. konk. pod rygorem zagrożonych tamże 
szkodliwych skutków praw nych przed upły­
wem 27 maja 1882 i podać ją  na term inie na 
dzień 26 czerwca 1882 o godzinie 11 przed 
południem  w e. k. Sądzie powiatowym w 
Podhajcach wyznaczonym do uznania p łyn ­
ności i oznaczenia prawa pierwszeństwa.

W ierzyciel m, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym  term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby posiadające 
ich zaufanie. Na term in ie ma być usiłowane 
przyprowadzenie do skutku ugody w myśl 
§. 68 ust konkursowej.

D alsie ogłoszenia w toku rozpraw y kon­
kursowej umieszczane będą w części urzędo­
wej „Gazety Lwowskiej*.

Złoczów dnia 1 kw ietnia 1882.

Asięgi gruntowe.
L. 5095. (2740 1— 3)

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­
daje do wiadomości, że p ro jek ty :

A. Nowych wykazów tabularnych dla 
posiadłości w tabuli krajowej Lwowskiej, za­
pisanych pod następującem i nazwam i tabu­
larnemu, mianowicie:

I  w okręgu sądu obwodowego w Nowym 
S ączu :

W ilkonosza, w gm inie katastralnej W il- 
konosza, okręgu sądu powiatowego dele­
gowanego miejskiego w Nowym S ączu;

Berdechów, w gm inie katastralnej Ber- 
dechów, okręgu sądu powiatowego w Cięż­
kowicach ;
I I  w okręgu sądu obwodowego w Tarnow ie:

Łękawka, w gm inie katastralnej Łę- 
kawka, okręgu sądu powiatowego delegowa­
nego miejskiego w Tarnow ie;

Kielanowice, w gm inie katastralnej 
K ielanowice;

Bistuszowa, Kozłów, w gm inie kata­
stralnej Bistuszowa, okręgu sądu powia­
towego w Tuchow ie;

W ojków z folwarkiem Annapol, w gmi 
nie katastralnej W ojków;

Zaduszniki i M ajdan, w gm inie kata­
stralnej Z aduszniki;

Kębłów i Tarnówek, w gm inie kata­
stralnej Kębłów, okręgu sądu powiatowe­
go w Mielcu;

Laczki, w gm inie katastralnej Łączki, 
Widaez" w gm inie katastralnej W idacz;

Twierdza, w gm inie katastralnej Tw ier­
dza, okręgu sądu powiatowego w Frysztaku;

Bukowa, w gm inie katastralnej Buko­
wa, okręgu sądu powiatowego w Brzostku;

Bieniszowice, w gm inie katastralnej 
B ieniszowiee;

Karsy, w gm inie katastralnej Karsy, 
okręgu sądu powiatowego w D ąbrow y;
I I I  w okręgu sądu obwodowego w Rzeszowie :

Jaśkow ice vel Jastkow ice i Ruda Jast- 
kowska, w gm inie katastralnej Jastkow ice;

Pniów, Antoniów, Wola, D ąbrówka i 
Czekaj, w gm inie katastralnej Pniów, okręgu 
sądu powiatowego w Rozw adow ie;
IV w okręgu sądu krajowego w K rakow ie:

Brzozowa vel Brzezowa, Targoszyn ad 
Dobczyce, w gm inie katastralnej Brzezow a;

Zagórzany dom. 7 pag. 147 i Zagó­
rzany dom. 20 pag. 147, w gm inie kata­
stralnej Z agórzany;

Glichów, w gm inie katastralnej Gli- 
chów, okręgu sądu powiatowego w Dobczy­
cach ;

Pasierbiee vel Pasierbice, w gm inie 
katastralnej Pasierbiee;

Kamionna, w gm inie katastralnej Ka­
m ionna ;

Królówka, w gm inie katastralnej Kró- 
lówka, okręgu sądu powiatowego w W i­
śniczu;

P iaski ad Drużków, Trąbki ad Druż- 
ków, Drużków i Ohabalina, w gm inie kata­
stralnej Piaski, Drużków;

Dołęga, w gm inie katastralnej Dołęga ,
Rusla z osadą Śm ietana, W ał przyle- 

głość do Radłowa, w gm inie katastralnej 
W ał R uda;

Rylowa, w gm inie katastralnej Rylowa;
Górka część dóbr Górka, Sokółki, K o­

panina, w gm inie katastralnej Górka, okrę­
gu sądu powiatowego w Radłowie;

B. N ow ych wykazów hipotecznych dla 
posiadłości dworskich w urzędzie h ipote­
cznym sądu krajowego w Krakowie zapisa­
nych, a m ianowicie:

Czatkowice, w gm inie katastralnej Czat­
kowice;

Tenczynek, zakłady fabryczne w Ten- 
czynmi, zakład górniczy „Gluek auf“ w Ten- 
czynku, w gm inie katastralnej Tenczynek, 
okręgu sądu powiatowego w Krzeszowicach 
położonych, w edług ustaw y krajowej z 20 
m arca 1874 1. 29 Dz. ust. kraj. wygotowane 
za wykazy tabularne tych posiadłości tabu­
larnych, poczynając od dnia 20 kw ietnia 
1882, uważane będą a od tegoż dnia wolno 
takowe przeglądnąć w dotyczącym sądzie 
kolegialnym a to: wymienione pod A  I  w 
sądzie obwodowym w Nowym Sączu; pod 
A. II  w sądzie obwodowym w Tarnowie; p ,d  
A .I I I  w sądzie obwodowym w Rzeszowie; 
a pod A IV i B. w sądzie krajowym w K ra­
kowie, jak  rów nież że od tegoż dnia wszel­
kie nowe prawa, czy to własności, czy za­
stawu, czy jakiebądź inne prawa hipoteczne 
odnoszące się do nieruchom ości wykazami 
tabularnemu objętej, jedynie przez wpisanie 
do tych wykazów może być nabyte, ograni­
czone, przeniesione lub wykreślone.

W prowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych wy­
kazów tabularnych sąd krajowy wyższy 
wzywa:

a) wszystkich, którzyby ua podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów tabularnych nabytego, chcieli uzy­
skać jaką zmianę wpisów hipotecżnych, od­
noszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta  zm ia­
na przez dopisanie odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchom o­
ści lub połączenia ciał hipotecznych, lub 
w jakibądź inny sposób nastąpić m ia ła ;

b) wszystkich, którzyby przed otw ar­
ciem tych nowych wykazów tabularnych 
nabyli do jakiej nieruchom ości wpisanej w te 
wykazy lub do jej części jakie prawa zasta­
wu, służebności lub w ogóle jakie inne p ra ­
wa do wpisu hipotecznego uprzym iotnione, 
o ile te prawa jako do dawnego stanu bier­
nego należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu nowej księgi, gruntowej tamże 
wpisane nie zostały, aby z temi prawami 
zgłosili się do dotyczącego sądu kolegialnego 
a to: co do wykazów tabularnych ad A. I  
do sądu obwodowego w Nowym Sączu; co 
do wykazów tabularnych ad A. I I  do sądu 
obwodowego w Tarnow ie; co do wykazów 
ad A. I I I  do sądu obwodowego w Rzeszo­
wie; co do wykazów tabularnych i h ipo te­
cznych ad A. IV  i B w sądzie krajowym 
w Krakowie, do dnia 30 czerwca 1883 włą­
cznie, gdyż praw nym  skutkiem  zaniedbania 
lub uchybienia tego term inu jest u trata pra­
wa do poszukiwania zgłosić się mającej p re ­
tensyj przeciw osobom, które prawo hipo 
teczne na podstawie wpisów, w nowych 
wykazach tabularnych zamieszczonych a nie 
zaprzeczonych, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że term in powyższy nie 
może być dla stron pojedyńczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym  a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym term inie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się m a­
jące prawo już było zap sane w da wniejsze 
księgi tabuli krajowej w miejsce których 
nowe wykazy tabularne wstępują było w ia­
dome z jakiej rezolucyi sądowej, lub je s t 
przedmiotem dochodzenia, w skutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków 29 m arca 1882.

L. 5873. (2821 1— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że projekta nowych 
ksiąg gruutow ych dla g m in  katastralnych 
następu jących :

M iasta Rzeszów, siedziby Rzeszowskiego 
sądu obwodowego;

Miasta Nowy Sącz, siedziby Nowo S ą­
deckiego sądu obwodowego;

Chm ielnik, w okręgu sądu powiatowe­
go w T yczyn ie ;

Maćkówka, Chałupki, Wolica, w okrę­
gu sądu powiatowego w P rzew orsku ;

Turbia, w okręgu sądu powiatowego 
w Rozwadowie;

W yrzne z miejscowością Piekarówka, 
Zaborów z miejscowością Glinik charzewski, 
w okręgu sądu powiatowego w S trzyżow ie;

Miękina, w okręgu sądu powiatowego 
w K rzeszow icach;

Rajbrot, w okręgu sądu powiatowego 
w W iśniczu;

Kamionka wielka, w okręgu sądu po­
wiatowego w Grybowie;

W ielogłowy z miejscowością Ubiad, 
Dąbrowa, w okręgu sądu powiatowego miej- 
sko-delegowanego w Nowym Sączu;

W ierzbanowa z miejscowością Kobiel 
nik w okręgu sądu powiatowogo w Dobczy­
cach;

Konieczna, w okręgu sądu pow iato­
wego w Gorlicach położonych: w edług usta­
wy krajowej z 20 m arca 1874 1. 29 Dz. 
ust. kraj. wygotowane za nowe księgi g ru n ­
towe, poczynając od dnia 20 kw ietn ia 1882 
uważane będą, a od tegoż dnia wolno tako­
we przeglądnąć a to księgę gruntow ą dla 
m iasta Rzeszów, w sądzie obwodowym w 
Rzeszowie; księgę gruntow ą dla m iasta No­
wy Sącz w sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu, a resztę ksiąg w tych sądach powia­
towych, w których okręgu dotyczące ;miny 
katastralne są położone, jak również, że od 
tegoż dnia wszelkie nowe prawa czy to w ła­
sności, czy zastawu, czy jakiebądź inne prawa, 
hipoteczne odnoszące się do nieruchomości 
księgą gruntow ą objętej, jedynie przez wpi­
sanie do tej księgi może być nabyte, ogra­
niczone, przeniesione lub wykreślone.

W prowadzając zarazem postępowanie, 
celem ustalenia powyżej w ym ienionych ksiąg 
gruntow ych sąd krajowy wyższy wzywa:

а) W szystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych no­
wych ksiąg gruntow ych nabytego, chcieli uzy­
skać jaką zmianę wpisów hipo:ecznych, odno­
szących się do stosunków własności, lub posia­
dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych, lub w jak i­
bądź inny sposób nastąpić m iała;

б) wszystkich, którzyby już przed ot­
warciem tych nowych ksiąg gruntow ych nabyli 
do jakiej nieruchom ości wpisanej w te księ­
gi lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności lub w ogóle jakie inne prawa 
do wpisu hipotecznego uprzym iotnione, o 
ile te praw a jako do dawnego stanu bier­
nego należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu nowej księgi gruntow ej tamże 
wpisane nie zostały — aby z tem i pra- 
7am i zgłosili się co do księgi gruntow ej 
dis, miasta Rzeszów, do sądu obwodowego 
w Rzeszowie; co do księgi gruntow ej dla 
m iasta Nowy Sącz, do sądu obwodowego w 
Nowym Sączu, a co do reszty ksiąg do te ­
go sądu powiatowego w którego okręgu do­
tycząca gm ina katastralna jest położon , n a j­
dalej do dnia 31 lipca 1883, gdyż prawnym  
skutkiem  zaniedbania lub uchybienia tego 
term inu jest u trata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw oso­
bom, które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów w nowych księga:*h gruntow ych za­
mieszczonych a nie zaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyły.

Ostrzega się, że term in  powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani p rze­
dłużonym , ani też w razie zaniedbania go, 
do pmrwotnego stanu przywóconym; —  a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym  term inie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już było zapisane w dawniejszych 
księgach hipotecznych w miejsce których 
nowe księgi gruntow e wstępują, było w iado­
me z jakiej rezolucyi sądowej, lu b  jest prze­
dm iotem  dochodzenia w skutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, dnia 5 kw ietnia 1882.

L. J.  ̂ (2848)
D nia 1 m aja br. rozpoczną się docho­

dzenia miejscowe w gm inie „Ciężkowice*.
Chrzanów dnia 19 kwietnia 1882.

Rozmaite obwieszczenia.
L 14918. - (2682 3— 3)

C. k. sąd Krajowy we Lwowie ogłasza 
n iniejszym , że J ó z e f  M artinelli w niósł dnia 
4 kw ietnia 1. 14918 pozew przeciw Rom a­
nowi Lay z życia i miejsca pobytu n iew ia­
domemu lub w razie jego śm ierci przeciw 
tegoż niewiadom ym  spadkobiercom o w ykre­
ślenie ze stanu biernego realności 1. 3313/4 
prawa zastawu dla sum y 86 zł. na rzecz 
Romana Lay prenotowanego i że do ro- 
sprawy sumarycznej term in  na 8go maja 
1882, o godzinie 11 rano w tutejs ,ym są­
dzie wyznaczony został.

Gdy miejsce bybytu pozwanych nie jest 
wiadome, przeto ustanaw ia się kuratorem  
dla pozwanych, adw. Pająka z substycyą 
adw. Małachowskiego, z którym dalsza ro ­
zprawa przeprowadzoną będzie, polecając za­
razem pozwanym by na czasie potrzebne do­
wody kuratorowi donieśli lub też innego rze­
cznika podali, inaczej pow stałe skutki sami 
przypisać by sobie musieli.

Lwów 8 kw ietnia 1882.
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L. 3851 pr. (2859 1 - 3 )
Na moey §. 15 pow. ord. wyb. rozpisuje się nowe wybory do Rad powiatowych w 

Tarnowie i Zaleszczykach i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich na 1 
czerwca b. r.. dla grupy gmin miejskich na 6 czerwca b. r., a dla grupy większych po­
siadłości na 9 czerwca b r.

Wybory te odbędą się w miejscach ustawą przepisanych. . . .
Wyborcom będą wydane karty legitymacyjne, zawierające bliższe oznaczenie miejsca 

i godziny, w których wybory odbyć się mają.
Do Rady powiatowej wybierają członków:

I  g r u p a I I  g r u p a I I I  g r u p a IY g r u p a

P o w i a t większe
posiadłości

najwyżej opodatko­
w ani z kategoryi 

przemysłu 
i handlu

gminy
miejskie

gm iny
wiejskie

t

T a r n ó w 5 —
12

(Tarnów 11 
inne 1)

9

Z a l e s z c z y k i 10 — 4 12

Z Prezydyum  c. k. N am iestnictw a. 
Lwów dnia 20 kw ietnia 1882.

L. 3587. (2848 1— 8)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia nieobecnego Jana Matiasa, w ła ­
ściciela prenotowanych w stanie b .ernym  re ­
alności 1 k. 170 74 w Stanisławowie, kwot 
90 złr. i 420, złr. że celem wykazania, że 
prenotacye powyższe usprawiedliwione zosta­
ły lub że odnośny pozew' wcześnie wniesio­
no, term in na 1 czerwca 1882 wyznaczono 
i dla nieobecnego kuratora w c sobie adw. 
Dra Szydłowskiego ustanowiono

Stanisławów 1 kw ietnia 1882.

D- 14917 ~  (2839 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

niniejszem, że Józef M artiuelli wniósł dnia 
4go kwietnia 1882 L. 14917 pozew przeciw 
Romanowi L ay  z życia i m iejsca pobytu n ie­
wiadomemu lub w razie tegoż śm ierci prze­
ciw jego z nazwiska i miejsca pobytu n ie ­
wiadomym spadkobiercom — o wykreślenie 
zo stanu biernego realności pod L 3312/4 
prawa zastawu dla sumy 20 zł na rzecz 
Romana Lay prenotow auege, że do rozpra­
wy sumarycznej term in  na Igo  maja 1882 
0 godz. 11 rano w tutejszym  c k. sądzie 
krajowym wyznaczony został. Gdy miejsce 
pobytu pozwanych nie jest wiadome, przeto 
ustanawia się kuratorem  dla pozwanych adw. 
Rftjąka z substytucyą adw. Małachowskiego 
z którym dalsza rozprawa przeprowadzoną 
będzie, polecając zarazem pozwanym, by na 
czasie potrzebne dowody kuratorowi donieśli 
lub iunesjo rzecznika podali, inaczej pow sta­
ło skuąki sami przypisaćby sobie musieli 

Lwów, dnia kw ietnia 1882.

miel) an bie Drbre ber g ra u  §ube£ M intz, 
2Bert erljatten 9Jłat)er M intz," aby takowy 
tutejszem u Sądowi w przeciąpu dni 45 od 
daty trzeciego ogłoszenia tego edyktu licząc 
tem pewniej przedłożył, ile że w razie p rze­
ciwnym po upływie powyższego term inu na 
ponowne żądanie A braham a, A rona Rach- 
mieia 2a im., F ischla recte Feliksa i Izraela 
recte Izydora M intzów weksel ten za s ta ­
nowczo amortyzowany uważanym zostanie.

Z c. k. Sądu Obwodowego.
Przem yśl, dnia 29 m arca 1882

L. 3683 (2720)
O. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Samborze ogłasza niniejszem , że do rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych wpisaną 
została firm a „Mendel L iebesm ann, S trassen 
und Bruckm ibauunternehraer in Skole." P o­
siadaczem takowej jest M endel Liebesm ann 
w Skolem zam ieszkały, a przedm iotem  tako 
wej przedsiębiorstwo budowy dróg i mostów.

Sambor, duia 31 m arca 1882

L. 12349 (2613)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem , że firm a „Filip  
Grunwald" wys ynk napojów spirytusowych 
i piwa we Lw wie dnia 18 m arca 1882 w 
rejestr handlowy dla firm pojedynczych wpi­
saną została i przy niej uw idoczniony że 
w łaściciel firmy sam firm ę swojem im ieniem  
i nazwiskiem podpisywać będzie.

Lwów dnia 1 kw ietnia 1882.

L. 15488. (2721 3— 3)
O. k. sąd obwodowy w Samborze wzy­

wa posiadacza wekslu z daty Poribuż 25 
lipea 1875 na 38 zł. opiewającego, przez 
Mojżesza Karp na własną ordrę z adresem 
Jana Olszewskiego w Bolechowie w ystaw io­
nego i przez tegoż akceptowanego do dni 
45 od dnia ogłoszenia edyktu w sądzie tu ­
tejszym tem  pewniej przedłożył i prawa 
swoje do tego wekslu dowodnił, ileże po u- 
pływie tego term iuu weksel powyższy jako 
amortyzowany uznany zostanie.

Sam bor dnia 20 grudnia 1881.

L. 809 (2791)
Na drugą zwyczajną -kadencyę Sądu 

pryysięgłych w Nowym Sączu, która się roz­
pocznie dnia 1 czerwca 1882 r., w yznaczo­
nym  został prezydent Sądu obwodowego Ja- 
rosch przewodniczącym, radcy Matyas, Le- 
wiecki i Krzyżanowski zastępcam i jsgo.

Sąd obwodowy.
Nowy Sącz 16 kw ietnia 1882.

L. 545. (2638 3— 3)
Jego Ekscelencya P an  P rezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego m ianow ał na m o­
cy §. 301 proc kar. dla II. zwyczajnej ka- 
dencyi posiedzeń sądów przysięgłych w roku 
bieżącym przy ck. sądzie obwodowym w T ar­
nopolu Prezydenta sądu tegoż Luciliana K ry­
nickiego przewodniczącym, a ck. radców  są­
dów krajowych Karola W illaume, Em ila Ne- 
methy, Karola Porschiuskiego, Kajetana Ko­
pacz i Antoniego R einw arth  zastępcami prze­
wodniczącego sądu przysięgły oh.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
w dniu 1 czerwca 1882 o godzinie 9 przed 
południem .

Prezydyum  c. k. sądu obwodowego 
Tarnopol, dnia 14 kw ietnia 1882.

L- 1833, (2345 1— 3j
O. k. sąd powiatowy w Uhnowie poda­

je do wiadomości, że na dniu 19 listopada 
1860 um arł w U hnowie Julian Kretowski bez­
potomnie i bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia. i

Ponieważ spadkobiercy Sądowi zupełnie j 
n ie są wiadomi, przeto wzywa się tychże ; 
przy równoczesnem ustano wieniu dla nich kura- ‘ 
tora w osobie c.k. notaryusza Uele*icza, aże­
by w ciągu jednego roku od duia. niżej wy- 1 
rażonego w sądzie tutejszym  zgłosili się i 
deklarację do spadku przy naieżytem w yka­
zaniu tytułu wnieśli, w przeciwnym razie 
spadek jako bezdziedziczny c. k Skarbowi 
przyznany zostanie

Lhnów dnia 30 marca 1882'

L- 12658 ——- (2583 2 —3)
O. k, Sąd krajowy w e, Lwo^ e„ J o S  

do publicznej wiadomości, że we 
sienią Marcina Leszczuka P°bca w a
daty 4go kwietnia 1873 na 300 zł- w. a. 
byłego grlicyjskiego ogólnego '• ™rza- 
ubezpieczeń we Lwowie obecnie P . 
dem towarzystwa wzajemnych ub p , .  
w Krakowie zostającego, będąca w a 
Marcina Leszczuk, zagubioną została. '

Wprowadzając na żąd* nic tegoż ,
Leszrzuka postępowanie amortyzacyjne g ę 
dem powyż wymienionej policy, wzywa ę 
możliwych posiadaczy tejże aby takowa w ciągu

L. 1354 ’ (2618)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem , że firm a „F ran ­
ciszek U nderka" handel wędlin we Lwowie 
» raz  z wpisaną przy tej firm ie prokurą, 
udzieloną Paulinie Underka, z rejestru h an ­
dlowego dla firm pojedyńczych dnia 24 marca 
1882 wykreśloną została.

Z c. k, sądu kraj. jako bandl.
Lwów 1. kw ietnia 1882.

L. 2530 (2717)
O. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Przem yślu obwieszcza nastąpione w dniu 2 
m arca J 8 8 1 wykreślenie firm y „Adolf K róber 
Com m andite Olszanica" z rejestru  haudlo- 
wego.

Przem yśl, 22 marca 1882.
L. 3399   (2723)

C. k Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie ogłasza, iz przy walnem zgro­
m adzeniu członków stowarzyszenia kasy za­
liczkowej w Maryampolu na dniu 26 lutego 
1882 odbytem wybraui zostali do Dyrekcyi 
członkowie następu jący :

Iguacy Sprydow icz Dyrektorem , ks. 
Ju sty n  Podlesicki zastępcą Dyrektora, ks. 
Bartłomiej Krsuzowicz kasyerem. pan Leo­
pold M arrowski zastępcą ka-je ra , ks Maciej 
Żabiński kontrolorem, p Isak Jonas zastępcą 
kontrolora.

Stanisławów, 29 marca 1882.

r v*uwycn posiadaczy tejże aby takową w ciągu 
jednego roku sześciu tygodni i trzech dni 
ucząc od ostatniego ogłoszenia edyksu w urzę 
d°wej gazecie Lwowskie, 
przedłożyli, ile że po upływ ie tego czasokresu

. _ ogłoszenia eayasu w urzę
dowej gazecie Lwowskiej tem  pewniej sądowi 
przedłożyć :1- - * '
polica ta
szczuka za* ^ow^ rne żądanie Marcina Le

umorzoną uznana zostanie. 
Dwow duia 24 m arca ‘Jggg .

L- 3076p  (2716 2 - 3 )
' ,“i Sąd obwodowy w Przem yślu 

9 posiadacza we1 siu tre śc i: 
SLm i W1' ^(tober 1847. P r. fr. 730 OM. 
S e n  1848 DeSatyten ©te gegen
©igenett t o f f i  ® e^ eI an bie D rbte m ''tnet 
breihin ™ mme bDn (Sulbett jiebenljuubert
unb | ernU ben in W
M m r  M f łM n u n g  lout SBcric&t
kowski ht TT P  ® in3eTU Witter bon Las- 
T a«t-n w  U8trzJ^ i angenommen SSittgenj 
Laskowski" - _ n a  odwrBotnej s tro n ie : fur

L. 2805. (2718 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przem yślu u- 

wiadamia pozwanego Adolfa Rużyka z ży­
cia i miejsca pobytu nieznanego, tudzież 
spadkobierców jego z im ienia, życia i mi j- 
sca pobytu nieznanych, że przeciw nim o 
wykreślenie prawa zastawu dla sumy 400 zł. 
w. a. z pn ze stanu biernego realności 1. k 
3 w Przem yślu położonej, Mauryi y i A nna 
K rug pozew wytoczyli, na eo uch *ałą z dnia 
dzisiejszego do 1. 2805 pozwanym wniesienie 
pisemnej obrony do 90 dni polecono.

Oraz postanow ił sąd dla tych pozywa­
nych kuratora w osobie adwokata Dra Skór- 
skiego z zastępstwem adwokata Dra Rosen- 
bacha i poleca pozwanym, ażeby co do swe 
obrony z kuratorem  się porozumieli lub in­
nego pełnomocnika sądowi w czas przedsta­
wili, inaczej skutki zaniedbania s mi sobie 
przypisać będą musieli.

Przem yśl 29 marca 1882.

L. 5121. (2689 3— 3)
0. k. sąd krajowy w Krakowie wskutek 

wniesionej prośby Joanny Burzyńskiej, Jana  
Nepomucyna Brudzyńskiego jako opiekuna 
nieletnich dziec ś. p. Karola i Agnieszki z 
Hantschlów Kltsków, i Dra Julian* B urzyń­
skiego jako opiekuna nieletnich dzieci ś. p. 
Karola i Maryi z W adowskich Klęsko w de 
praes 19 listopada 1881 1 28027 o wyda­
nie Andrzejowi Rokickiemu jako nabywcy, 
a względnie podającym dekretu własności 
domów pod 1 371 i 393 gm. I I I  obecnie 
pod 1 236 i 244 dz. 1 w Krakowie położo­
nych, przedtem  do ś. p. Józefa Gorzkow­
skiego i Brygidy Igo Gorzkowskiej 2go Ro­
kickiej należących, a w drodz działu spad­
kowego po tych zm arłych na podstawie wy­
roków byłego Trybunału m iasta Krakowa 
z dnia 22 lutego 1837 i 13 października 
1837 tem u Andrzejoz-i Rokickiemu sprzeda­
nych, ustanaw ia dla niewiadom ych z życia 
i zamieszkania spadkobierców tegoż Józefa 

i Gorzkowskiego i Brygidy Igo  Gorzkowskiej 
| 2go Rokickiej t. j. Józefa Klugera, W ojcie­
cha Klugera, K atarzyny z Rutkowskich Igo 
Gorzkowskiej 2go Olszakiewiczowej, Jakóba 
Łypaczewskiego i A le iandra  Łypaczewskie 
go kuratora w osobie p. adwokata Dra 
W ładysława W ilkosza z zastępstwem  p. 
adw. D ra Pieniążka, i o tem  tychże z życia 
i miejsca zamieszkania niewiadomych spad­
kobierców z tem dołożeniem zawiadamia, iż 
do przesłuchania to podanie wszystkich spad­
kobierców Józ fa Gorzkowskiego i Brygidy 
Igo Gorzkowskiej, 2go Rokickiej, term in  na 
dzień 23 maja 1882 godzinę 10 przed po­
łudniem  wyznaczony został.

I Kraków dnia 31 m arca 1882.

L. 3634. (2595 3 - 3 )
Zawiadamia się nieobecnego i z miejsca 

pobytu niewiadomego Lud wika Trojanowicza, 
iż Jakób i K atarzyna małżonkowie K arpińscy 
wnieśli pod dniem 15 m arca 1882 1. 3634 
przecinko niemu s ta rg ę  o 137 zł. 50 ct. 
którą do sum arycznej rozprawy na dzień 19 
maja 1882 zadek'etow ano, a dlań kuratorem  
ojca jetjo Joachim a Trojanowicza ustanow i' no 

Wzywa się więc Ludwika Trojauowi- 
cza, aby mianowanemu dlań kuratorowi po­
trzebnych środków w celu w niesienia skute­
cznej obrony dostarczył, lub też innego 
pełnom ocnika ustanowił i o tem  tutejszy 
sąd zawiadomił.

C. k. sąd powiatowy 
Gorlice, 27 m arca 1882.

L 1109. (2709 3— 3)
Dnia 1.7 kw ietnia 1881 zm arł w Ra- 

dzieehowie Mojżesz G eruer z pozostawieniem 
rozporządzenia ostatniej woli. Gdy córka te ­
goż Chana G erner zam Rokacb z miejsca 
pobytu nie jest wiadomą, przeto wzywa się 
ją, by w przeciągu 1 roku od daty poniżej 
umieszczonej w są d ri. tutejszym do spadku 
się oświadczyła, ilssże pertraktacya spadku 
z resztą spadkobiercami i kuratorem  Simcha 
Geisler dla niej ustanowionym przeprow a­
dzoną zostanie.

O. k. sąd powiatowy 
R1 dziechów 16 marca .1882.

L. 3603. (2722 3 - 3)
O. k sąd obwodowy w Samborze wzy 

wa Stasia Ohomiaka z W ołosianki wielkiej,

który w roku 1851 wyszedł z tejże wsi i 
od tego czasu o nim nie ma wiadomości, aby 
w przeciągu jednego roku sąd tu t jszy lub 
ustanowionego kuratora D ra Budzynowskiego 
w Samborze o swem życiu uwiadomił, gdyż 
w przeciw nym  razie w celu umożliwienia 
jego małżonce K atarzynie powtórnego m ał­
żeństwa, będzie uznany za zm arłego. 

Sambor 31go m arca 1882.

L. 2221. (2725 3 - 3 )
Sąd miejsko delegowany w Rzeszowie 

ustanaw ia dla niewiadomej z miejsca po­
bytu M aryanny Woźniak z D rabinianki Cr- 
lem doręczenia jej tutejszo sądowej tabular­
nej rezolucyi z dnia 12 października 1881
1. 10459 kuratorem  w osobie adwokata Dra 
Reinesa.

O esem się M aryannę W oźniak n iniej­
szem zawiadamia.

Rzeszów 28 lutego 1882.

L. 64. (2807)
Dla I I I  zwyczajnej kadencyi sądów 

przysięgłych, których posiedzenia w c. k. 
Sądzie krajowym karnym  rozpoczną się dnia 
15 maja 1882 o godzinie 9tej przed połud­
niem  zamia cw ał Jego Excellencya P. P re ­
zydent c. k S?du krajowego wyższego, c. k. 
Radcę Sądu krajowego Leona Budzynowskie- 
go zastępcą przewodniczącego sądów przy­
sięgłych.

Lwów dnia 19 kw ietnia 1882.

Doniesieńia prywatne.

O t e r y  m e d a le  z a s łn g i. I
Piegi, opalenie słoneczne i dziuby

usuwa (2G53)

Antf lenttilia ! ! !
Twarz)' przywraca białość, delikatność j przejrzystość 
Cena 2  zł. — Nabyć można we L w ow ie ulica Ko­
pernika 1. 3, w filii w K ra k o w ie : Sukiennice 1. 20.

IHNATOWICZ. 
Pewna i prędka pomoc

n aw et w z a sta rz a ły c h  c ie rp ie n ia ch
jest H e n r y  h a  B lo c h a

E te r  g o ść c o w y .
Wynalazca otrzymał za znakomity swój wyrób złoty 
medal sztuki i umiejętności i medal włoskiego białego 

krzyża. — Cena GO C t. w. a.
Dla LWOWA i całej GALICYI główny skład 

Eteru gośćcowego u aptekarza siienryka B l u -  
m e n fe ld a  pod „Złotym słoniem" we Lwewie, zkąd 
wszelkie zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą za­
łatwia się. (1216 27—?)

L. J. Malewski
1C* ^wm r9

ul. D om inikańska 1. 5 .
Poleca Pp. aptekarzom, kupcom i pi­

wowarom wszelkiego rodzaju wyborowe 
k o r k i po cenacli najtańszych, jakoteż 
k o r k i  d a m sk ie  do bucików, po­
deszwy, płyty pod owady, koła do rnie- 
lenia jagieł i drzewo korkowe w rozmai- 

°j' tych wielkościach, F A B R Y K A

' Korków
H katalońskicłi
A l założona w r. 1877.

j g p p p p p ^ p p g g p p g

D
S l  wyrobu krajowego

B iB k jakoteż

Obrusy, Serwety, ręczniki
itp. wyroby tkackie z K orczyny, Dębowca 

i Błażowej .
D r e l ic h y  A n d r y c h o w s h ie ,  

Koronki z Pieniak,
Fońcsochy i skarpetki

z bawełny jumel i z flis d’Ecosse, wyrobu Heyden- 
reicha, lepsze i tańsze od wyrobów saskich. 

Skarpetki chyrowskie, gotowe, śoiereozki, prze­
ścieradła i maglowniki.

l Y I e b l e  p r ę c i k o w e
i rókne wyroby koszykarskie szko ły  koszy­

karsk ie j w R udn iku .

Wyroby snycerskie
z ees. król. artystycznej szkoły w Z a k o p a n e m .  

Obok powyższych, równie różne
T O W A M  BŁAW ATUfE

poleca
Pierw szy skład wyrobów  krajowyco pod firma
Bazar Markiewicza
w e L w o w ie , Plac Mariacki liczba lO.
(2660 2 -? )

r l ó t n a
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1 Kazimierz Lewicki p o leca  JWWLWJ S  -  J  L l M l  1
G łó w n y  sk ła d  d la  C ralicyi

Porcelany, Szkła i Towarów mięszanycli
w e  Ł 'W © ’W 233 ulica Trybunalska 1. 6

a&loionf w roku 1845-

( k  ©  s i  c  l i  y )  morskie, naturalne do pasztecików,
mózgu i t. p.

P g T  I S t  s z t u k  H  z ł r .  p u - ? )  «

Dr. Stanisław Jana
b. s e M a r y u s z  szpit. p i s z e c i i n e p  

w e Lwow ie,
ordynować będzie w r. b. jako lekarz 

Z a k ł a d o w y

w Lubieniu.
(2882 1—3)

(opumia Coelnolifbra) wyso­
kości 2 metr. 7 cntm., ob­
wód pieńka 55 cntm. de ko­
rona dwa met. kwitnie co 
roku żółto, kształtu tulipana 
z amarantowemi pręgami, 

może być zaraz u podpisanego w  S t o j a i w w i e  
s p r z e d a n y .  — F r .  N a w r o c k i .

(2855 1 - 3 )

C a k tis s
sady w c. k. 
katów i t. p 
S trzyżow ie ,

z wykształconem pismem, 
a obzuajomiony z praktyką 
sądową, notaryalną i ad­
wokacką przez 6 ietni pe- 
ryod czasu, poszukuje po- 

sądach u p. p. notaryuszow i adwoka- 
— S t a n i s ł a w  J a r e c k i .  — w 

przez R zeszów ._________(2856 1—3)

Kandydat notaryalnyi
z praktyką adwokacką znajdzie zaraz nmiesz- 
czenie w biórze notaryusza w  D u b i e c k a

(2857 1— 8)

*(4^ " j?  “ST“ p a t o l o g i c z n y c h  wypadkach b r a -  
\ / \ X  k u  r e g u l a r n o ś c i ,  w b l a t e z '

c e ,  niedokrewnośei i upławach, tudzież 
w wszelkich słabościach tajemniczych płci niewieściej, 
udziela skutecznej rady i pomocy pod zaręczeniem 
najściślejszej dyskreeyi (2293 8—Vj

S p ecy a lis ta  ehorób  ta jem n iezycli, p r .  lek a rz  
>7szach - M edycyny

J l f l l l R P i n  Przy Wałowej I .  3 ,  I-sze 
■ I w n r i Ł L .  piętro. — Ordynuje od 9 do 12 

przed i od 2 do 6 po południu. 80T  Wchód i wy- 
chód. tudzież czekalnie separowane. — Także listownie.

▼
Dr. k  Majewskiego

P R A W D Z I W Y
ONIAK FRANCUSKI

po z ł r .  3 b u te lk a  
P O L E C A  H A N D E L  

F ,  D . J T O W I C K I E G O
H a lick a  licz. 52.
___________________(2728 2 — 3)

Koncesyonowany
Zakład posługaczy

miasta L w o w a
plac Halicki 1. 7.

utrzymuje stale wykazy pomieszkań do wynajęcia, 
oraz przyjmuje od P. T. W łaścicieli domów zgłosze­

nia na opróżnione pomieszkania bezpłatnie.
Zakład przyjmuje plakaty do rozlepiania na 

własnych tablicach, z obowiązkiem utrzymania tako­
wych przez czas z góry oznaczony, oraz przyjmuje 
spedyeyę towarów i posyłek kolejowych, przewożenie 
mebli i wszelkie inne roboty w usługach publicznych, 
poręczając za punktualne i spieszne wykonanie 
wszystkich ezynnośei swą kaueyą złożoną w świetnym 
Magistracie miasta Lwowa.

Zarząd Zakładu przyjmuje zamówienia na 
d rzew o  o p a ło w e .

Zarząd .(1807 4-12)

w I h i e k e
otwarty przez cały rok

przyjmuje cliorych z zupełnem zaopatrzę-
t

i
mem i d o e S i o d z ą c y c l i  do kuracyi, 
która się odbywa od 6— 8 godziny rano i 
od 4 —6 godziny popołudniu pod nad­

zorem lekarza. (2880 1 —?)

I W  Najtaniej "USt
św ieżo o trz y m a n e , z p ierw szo ­

rzęd n y ch  fa b r y k

P Ł Ó T N A
STOŁOWĄ BIELIZNĘ,

ręczniki, chustki do nosa,

S zirtin g i i  Perkate,
k a f t a n i k i  z d r o w i a ,
Skarpetki, pończochy,

p o le c a  n ow o u rzą d zo n y  H A J fD E L

Jaaa Riedla
w  ISC< ' " W  <so» "nł-zt- :S-

N a  ż ą d a n i e  s z c z e g ó ło w e  ( e n -  
85 ? 3? i p o s y ł a m .

(2858 1—6)

G ł ó w n y  slcła-ćl
P iw a ołomunieclsiego

nagrodzon. i odznaczonego metiaiem zasługi na wystawie wiedeńskiej 
clla G a lie y i i  R n k o w in j  w  beczkach, i  fla szk ach

u ELIASZA HERTERA

Z a k ł a d  k ą p i e l i  s i a r c z a n y c h  i  ż e l a z a  s t o  - S i o r o w i n o w y c h  (analogicznych 
z Francensbadzkiemi)

w  F  o sto m fta c h  pod Lwowem
którego zdroje wyszczególnione zostały lis tem  pochw alnym  na. wystawie przyrodniczo-lekarskiej w K ra­
kowie w roku 1881.

K o z p o e z ę e i e  s e z o n n  d n i a  1 5  m a ja . .
Choroby, w których kąpiele siarezane z św ietn y m  u la ilk ie m  używane być mogą są : 

Gościec i dna (Rheumatisrmis et Arthritis), zołzy (szkrofuły), choroby nerwowe, choroby skórne, kiła 
(Syphilis), zanieczyszczenie krwi merkuryalne, zaniedbane lub zastarzałe chirurgiczne wypadki, jako to: 
zwichnięcia, złamania, rany, wadliwe blizny etc., w ogólności wszelkie choroby przewłoezne.

P r z e d  b r a m ą  Z a k ła d a  je st p rz y sta n e k  k o le i A r e y k s ię c ia  A lb re c h ta .
Rozkład jazdy między Lwowem a Pustomytami podług Lwowskiego zegaru:

Odjazd ze Lwowa 
godz. minut 

7 — 5 rano 
5 — 45 wieczór ■

ytprzyjazd do Pusto 
godz. minut 

7 — 49 rano 
6 — 29 wieezor

Odjazd z Pustomyt — przyjazd do Lwowa
godz. minut — godz. minut

7 — 36 rano — 8 — 20 rano
7 — 29 wieczór — 8 — 20 wieez.

P o d c z a s  sezon u  k u rso w a ć  b ę d z ie  o so b n y  p ociąg  w p o łu d n ie .
Pomieszkania w zakładzie tygodniowo od 3 zł. do 7 zł. W ikt podług cenników reshauracyj Lwo­

wskich. Stały lekarz w miejscu. W  tym roku zostanie nadto otwarty o so b n y  o d d z ia ł h y d ro p a -  
tyczny.

l a r *  Zwraca się szczególniejszą uw*y§ na kąpiele borowinowe {Moorbdiler'), które 
pod względem składu  swego chemicznego nie ustępują w riiczem kąpielom zagranicznym  
i mona być z równym  skutkiem  użyte to cierpieniach kobiecych ja k  J P r a n c e n s b a d z k i e  

    (2205 8 -1 4 )

1

'W IN A  le c z n ic z e
R b  a ra .

Dr. KAROLA MIK0LASCHA we Lwowie.
Spowodowany znacznym odbytem niektórych win leczniczych z zagranicy, mianowicie 

z Frannyi pochodzących, o których za pomocą badań i rozbiorów chemicznych przekonałem się, 
że bądź bardzo mało, bądź też nawet wcale nic nie zawierają tych eiał leczniczych, których w o- 
znaozonej ilości zawierać powinne, postanowiłem wyrabiać wina te, a oddawszy sic nad tą kwe- 
styą szerokim studyom i przez rok prawie trwałym badaniom i próbom, przezwyciężyłem wreszcie 
wszystkie trudności i wynalazłszy jeszcze wino jako podstawa do tych przetworów wybornie się 
nadajueo, polecam wyroby to ze wszech m iar doskonałe, mianowicie :

.M M "©  ć l l U t l l W Ć .  P ra . dzi-.; wyciąg s trzech gatunków kory chinowej, t. j. bru­
natnej, czerwonej i królewskiej, przyrządzony za pomocą sposobu wypierania (zuethode de 
deplacement). D la rekonwalescentów, po słabościach wycieńczonych, nerwowych, przeciw 
febrom, gastraigiom i t. p.

W  K M  #  © l i  i  n o w o  -  ż e l a z i s t e * Wyciąg powyższy zaprawiony połączeniem żela-
zistem niooszaeowauej jakości, ponieważ jest prawic boz smaku i bardzo łatwo przez ustrój 
ludzki przyswojony bywa. Tam gdzie chodzi o usunięcie chorób z braku lub nieprawidłowej 
jakości krwi pochodzących, nadzwyczaj skuteczne i przez wszystkich niemal lekarzy 
przypisywane.

W ^ I M D  |I © J k S M 1 0 W G .  Użycie tego wina jest bardzo rozpowszechnione. Służy ono dla 
słabych, którzy sami nie wydzielają w żołądku dostatecznej ilości fermentu dla strawienia
spożytych pokarmów, białko w różnych postaciach zawierających, także jednak dla zdrowych, 
którzy często i dużo jeść i pic lubią, ponieważ używając to wino przy swoich sympozyacli, 
prędko trawią i częściej nałogowi swemu oddawać się mogą.

*^1I M  p e p t o n o w e .  Pokarm płynny, który wchodzi w ustrój ludzki prawie bez 
pomocy żołądka. Wino samo przez się jest takim pokarmem, pepton zaś jest sztucznie stra- 
wionem mięsem. Te dwa środki połączone stanowią więc całość niezrównaną pod względem 
odżywienia ustroju wycieńczonego i wcale nie lub zle trawiącego.

1 . 5  r i l B a b s t r ł i a r r t W e .  Lekospis austryacki żąda Malagę jako podstawę do

we LWOWIE ul. Kopernika 1. 8.
(747 9—33)
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Medale i n a p ity  otrzymane na wystawach
w

Lyonie w 1872 i w jjaryżu  1878 i 1878 r. 

J U C Z N E  T R A W

WINO C HASS Al
POŁĄCZONE

Z PEPSYNĄ I BIĄSTAZĄ
naturalnemi czynnikami niezbędnymi w  organizm ie; ib> traw ieni/* .
W in ie  C lia ssa in g  odczytano bardzo pochlebny raport w ak.iucuri jrtcilycznej ||P |§ |

yttral len  za ją t b ttrdzo w ażn o  sian o  wis>tu w 'i orau-

połowę tańszo jak
wino Darellego.

Do każdej flaszki win powyższych dołączona jest broszura, omawiająca własności tychże I  
i zawierająca świadectwo D r. Br. R adziszew 'skiego, profesora chemii przy uniwersytecie, który |  
moje wina badał i jakość tychże sprawdził.

Butelka mieszcząca 1 4 litra  któregokolwiek z wyźwymienionych win ieczniczych, kosztuje 
1 z łr .  5 0  c t . w . a .

Za opakowanie i stempel liezę 20 c t. od jednej, 30 ct. od 2cl), 35 ct. od 3ch, 50 ct. 1 
od Cciu a 80 ct. od tuzina buteleczek.

Z wielkiej liczby świadectw lekarskich, przytaczam enuncyacye c. k. radcy namiestnictwa 
i referenta spraw sanitarnych krajowych Wgo Dr. Alfreda Biesiadeckiego, tudzież e. k. radcy 
dworu, profesora i dyrektora kliniki położniczej Wgo Dr. Karola Brauna von Foernwald i profe­
sora nadradey sanitarnego i dyrektora kliniki D r . J ó z e fa  S p a etli.

„W ina lecznicze wyrabiane przez p. KAROLA M1K0LASCHA, właściciela apteki 
pod firmą PIOTRA MIKOLASCIIA we Lwowie, i to 1) wino hiszpańskie chinowe, 2) 
chinovTe z żelazem, 3) pepsynowe, 4) peptonowe i 5) rzewieniowe zastosowywałem w 
odpowiednich cierpieniach i przyszedłem do przekonauia, iż chorzy takowe chętnie 
jako smaczne zażywają, że przewyższają swą dobrocią i skutecznością inne wyroby po 1 
częśei firm zagranicznych i że niektóre z nich są jedyne w swoim rodzaju, tak jako |  
środki dyetetyczne jako też i lecznicze.

Używanie przeto tych przetworów, 
dobrocią i czystością się odznaczających, 
zalecie."

Lwów 31 marca 1882.

W  P aryżu . Od ló,j chw ili prep; 
petyce. P rzep isu ją  go pow szechnie lekarze przeciw :

Mozolnemu 1 mcziipeh-emu trawieniu, liciościom. Fohmijfa, 
gastraigiom, trudnemu powrotowi do zdrowia, wymiotom, biegunkom, 

utracie sil i apetytu, i t. d.

U W AGA. — Skuteczność tego środka  da la  powód do licznych fałszerstw .

W y m ag ać  na leży  podpisu na  etykiecie i n a  •diloczec rz te ro -ko io - /  '  c  
row ej p rzy tw ie rdza jące j k ap su łk ę . \  v  . Y  7  .//
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17 PARYŻU, A venueV ictoria, 6 .We Lwow ie w  apieoe ?P. Łu l wi l i i j  Ikizyi. *«ł,1»YvhiiicyO Cul,.

jakoteż i win (Malaga i Tokaj) i Koniaku, 
mogę wszystkim kolegom jak najsumienniej 

D r . A lfr e d  J B ie s ia d e c k i m. p. 
kraj. ref. sanit.

„Przysłano mi do oceny wina lecznicze wyrobu p. Dr. KAROLA MIKOLASCIIA 
aptekarza we Lwowie, tudzież napoje dla rekonwalescentów, uznaję za bardzo dobre, 
w skutek czego będę je przepisywał w odpowiednich wypadkach.

Wiedeń 20 marca 1882. D r . C. v. B r a u n  m. p.
„Przysłane mi przez pana Dr. KAROLA MIKOLASCIIA aptekarza we Lwowie 

trunki dla słabych i rekonwaleseensów, mianowicie : Koniak, Malaga, Tokajskie i 
hiszpańskie wino, tudzież wina leczniczo t. j.: chinowe, chinowo-żelaziste, pepsynowe, 
peptonowe i rzewieniowe, rozpoznawałem i przyszedłem do przekonania że pierwsze są 
bardzo dobre i prawdziwe, drugie sumiennie wyrobione. Spodziewam się więc po niell 
znakomitych usług i skutków.

Wiedeń dnia 24 marca 1982 r. Profesor S p a e t l i  m. p.
S k ła d  w e  L W O W IE  w  a p t e c e  p o d  „ © w ia z d ą * 1.

, ,  w  K R A K O W IE  „  Wgo F . G r a le w s k ie g o .
, ,  g e J ie r a li iy  w W IE D N IU  dla A u sts-y i i dla p a ń s tw  o ś c ie n n y c h

u p. W ilh e lm a . M a a g e r a  II I  Hcumarkt Nr. 3.
S k ła d  g e n e r a ln y  d l a  B n k o w in y  w  a p t e c e  p . F . K r z y ż a n o w s k ie g o  

w  C z e r n io w c a e b .
W e EW O  W IE  utrzymują także na składzie apteki pp. K r z y ż a n o w s k ie g o  i P ie p e s a ,

P r .  IC a r o l M ik o la s c h
w ła śc ic ie l a p te k i pod „G*fi i a % d ą“ we LWOW IE 

FIRM A: F io t r  Mi k o la c h .
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